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Wojciech Jaruzelski
składa wizytę w Bułgarii

Przed XIX Plenum KC PZPR Dzielnicowa Konferencja Sprawozdawcza PZPR

WARSZAWA (PAP.) Na zaproszenie sekretarza

generalnego Komitetu Centralnego Bułgarskiej Par
tii Komunistycznej, przewodniczącego Rady Państwa

Ludowej Republiki Bułgarii Todora Ziwkowa, w

dniu dzisiejszym udaje się do Bułgarii z przyjaciel
ską roboczą wizytą I sekretarz Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, prezes
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
gen. armii Wojciech Jaruzelski.

Ogólnopolskie spotkanie
konsultacyjne prawników

w MSW z udziałem Wojciecha Jaruzelskiego

H D. Genscher przybędzie do Warszawy
WARSZAWA (PAP.) 6 bm. w drodze z Helsinek

do Sofii, federalny minister spraw zagranicznych
Republiki Federalnej Niemiec Hans-Dietrich Gen
scher zatrzyma się w Warszawie i przeprowadzi ro
bocze rozmowy z rządem polskim.

(Inf. wł.) Zbliżające się
XIX Plenum KC PZPR, któ
re będzie poświęcone roli i za
daniom polskiej inteligencji,
jest poprzedzane szeroką kon
sultacją w różnych środowi
skach. W sobotę Kraków go
ścił prawników z całego kra
ju, którzy w wielogodzinnej
dyskusji ustosunkowali się do
tez przygotowanych na ple
num KC, główną swoją uwa
gę koncentrując na tak waż
nych zagadnieniach jak two
rzenie 1 stosowanie prawa, czy
udział środowiska prawnicze
go w rozwijaniu
nej demokracji i
nej odnowy.
(DOKOŃCZENIE

socjalistycz-
socjalistycz-

NA STR. »

Henryk Jabłoński przyjął

Społeczne zrozumienie i zaufanie
cenną wartością

dla funkcjonariuszy resortu
WARSZAWA (PAP). Z u-

działem I sekretarza KC PZPR
— gen. armii Wojciecha Jaru
zelskiego obradowała 2 bm. w

Warszawie Dzielnicowa Konfe
rencja Sprawozdawcza PZPR
w Ministerstwie Spraw Wew
nętrznych. Delegaci ocenili do
robek obecnej kadencji organi
zacji partyjnej w MSW. Omó
wiono także najważniejsze
problemy pracy ideowo-polity-

cznej i wychowawczej wyni- nister spraw wewnętrznych —

kające z'bieżących zadań re- gen. broni Czesław Kiszczak,
sortu spraw wewnętrznych, kierownik Wydziału__ Admini-

Wytyczono główne kierunki
pracy dzielnicowej organizacji
partyjnej do końca kadencji.

W obradach uczestniczyli:
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR — Marian
Woźniak, zastępca członka Biu
ra Politycznego KC PZPR, mi-

stracyjnego KC PZPR — Ja
nusz Kubasiewicz,

W dyskusji stwierdzono, żs
w minionym okresie po raz

kolejny znalazła potwierdzenie
prawda, iż zadania realizowa
ne przez funkcjonariuszy Służ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3|

kierownictwo ZSP
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

przewodniczący Rady Pań
stwa prof. Henryk Jabłoński
przyjął kierownictwo Zrzesze
nia Studentów Polskich z

przewodniczącym jego Rady
Naczelnej Cezarym Dro-
szczem.

Działacze studenccy poin
formowali prof. H. Jabłoń-

skiego o przebiegu i wynikach
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w ZSP oraz przygoto
waniach do kongresu zrzesze
nia, który rozpoczyna obrady
7 bm. W toku dyskusji oma
wiano najważniejsze problemy
środowiska studenckiego i

pracy ZSP,

Czy istnieje „inflacja" prawa?
Omówienie wystąpienia szefa Urzędu Rady Ministrów

gen. dyw. Michała Janiszewskiego
Nasze dzisiejsze spotkanie —

stwierdził gen. M. Janiszewski
— wszechstronna 1 żywa dy
skusja w jego trakcie, pozwo
liły na pogłębione spojrzenie
na szeroko rozumianą proble
matykę tworzenia i stosowa-

nia prawa. Spotkanie to jest
jedną x wielu . odbywających
się konsultacji przed zbliżają
cym się XIX Plenum Komite
tu Centralnego naszej partii,
które ma być poświęcone miej
scu 1 roli polskiej lnteligen-

cji. Środowisko prawnicze do
pisuje do tej partyjnej debaty
swój głos.

Rozważając kwestie prawa i

praworządności trudno oder-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z kampanii sprawozdawczej PZPR

Żabno: Miniony rok był
okresom stabilizacji partii

(Inf. wł.) W 26 żabniańskich
podstawowych organizacjach
partyjnych i organizacji w

Niedomicldch Zakładach Ce
lulozy działa 539 członków
PZPR. Poprzedni rok był ro
kiem stabilizacji organizacji
partyjnej. Umocnił się jej ro
botniczo-chłopski charakter.
Przeprowadzone szkolenia i-

deologiczne wykazały duże
społeczne zapotrzebowanie na

zdobywanie pełniejszej wiedzy
i nowych informacji. Szcze
gólnie ceniono sobie semina
ria, które prowadzone były
przez pracowników nauko-

■wych krakowskich uczelni.
Pracę ideologiczno-wychowaw-

czą usprawniłoby powołanie
miejsko-gminnej Szkoły Akty
wni Partyjnego. Dobrze ukła
da się partyjna współpraca z

ZSMP i ZHP, choć widoczne
są niedostatki pracy na szcze
blu podstawowym. Działacze
PRON są znani z aktywnego
uczestnictwa w życiu społecz
no-gospodarczym Żabna i gmi
ny. W czasie konferencji u-

znano, że ważnymi zadaniami
organizacji partyjnej będzie
doprowadzenie do większego
„uzwiązkowienia” załóg szcze
gólnie w 8 największych za
kładach pracy, zwiększenie sy
stematyczności pracy POP i
pobudzenie do większej ak-

tywności istniejących organi
zacji społecznych.

W czasie sobotniej konfe
rencji miejsko-gminnej orga
nizacji partyjnej mówiono
także o problemach gospodar
czych gminy i miasta. W kon
ferencji wzięli udział m. In.
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Stanisław Opałko,
szef WUSW płk Edward Ku
brak, wicewojewoda tarnow
ski Zenon Musiał, przewodni
czący ZW ZSMP Marek Bła-
szkowlcz, naczelnik Waldemar
Gabor. Konferencję prowadził
I sekretarz KMG PZPR Ma
rian Morył. (ark)

Zakopane: Kolejny etap rozwoju PZPR
(Inf. wł.) PZPR w Zakopa

nem i Gminie Tatrzańskiej
działa w złożonych warunkach
społeczno-politycznych. Zako
piańskie społeczeństwo jest
niezwykle zróżnicowane w po
glądach politycznych, w inte
resach klasowych, stosunku do
religii i Kościoła. Niemała jest
grupa ludzi, której celem jest
zdobywanie kolejnych dóbr
materialnych a w życiu co
dziennym lansowanie nowobo
gackiego stylu i sposobu życia.
Jaka jest siła partii, 1558

ezłonków skupionych w 69
POP? To podstawowe pytanie
w czasie miejskiej konferencji
PZPR. Partia w Zakopanem
jest silniejsza i ofensywniej-
sza w działaniach, umocniła
się jej kierownicza rola w spo
łeczeństwie i zakładach pracy,
Realizowane są podstawowe
kierunki społeczno-ekonomicz
nego rozwoju jako socjalisty
cznego ośrodka kultury sportu
i turystyki. Wzbogaciła się
partyjna obecność w wie
lu środowiskach społecznych.

Wiele aspektów partyjnego
programu działania przyjęli
bezpartyjni. Okres sprawo
zdawczy służył dalszemu u-

macnianiu tendencji zmian za
chodzących w partii, partia u-

mocniła się organizacyjnie i

politycznie, wzrosła jej spraw
ność i skuteczność. Młodzi za
kopiańczycy
ją wiarę w

partia.
Sukcesem

stancji PZPR towarzyszy
(DOKOŃCZENIE NA STR.

powoli zdobywa-
idee, które głosi

zakopiańskiej in-
i
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Nowa Huta: By nasza dzielnica

nie zestarzała się

1,5 ml d złotych
na koncie

WARSZAWA (PAP),
mld złotych zgromadzono
ze zbiórek społecznych
rzecz Narodowego Czynu,
mocy Szkole. Działa
1800 komitetów budowy szkół,
przedszkoli i domów nauczy
ciela. Ruch ten skupia
100 ,tys.
dobrej
iprzyjść
szkole i dzieciom.
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Po prawie rocznym strajku

1.5
już
na

Po-

ponad

ok.

działaczy — ludzi
woli pragnących
z .pomocą naszej

Brytyjscy górnicy wracają do pracy
LONDYN (PAP). Strajk bry-

ryjskich górników zakończy
się w najbliższy czwartek. De
legaci poszczególnych organi
zacji regionalnych związku
zawodowego górników (NUM)'
podjęli
wrocie
gnięcia
eznych
centrali związkowej TUC w

Londynie delegaci wypowie
dzieli się stosunkiem głosów
98 przeciw 91 za powrotem do
pracy bez żadnych warunków
wstępnych. Odrzucono nawet

rekomendację Zarządu Głów
nego NUM, by strajk konty-'
nuować aż do czasu uzyska-

3 bm. decyzję o po-
do pracy bez rozstrzy-
strajku. Po dramaty-
obradach w siedzibie

nia amnestii dla górników
zwolnionych dyscyplinarnie z

pracy.
W ostatnich dniach strajk,

który był z niezwykłym po
święceniem prowadzony przez
prawie 12 miesięcy, zaczął się
w przyspieszonym tempie za
łamywać.

W połowie ubiegłego tygo
dnia przekroczona została
ważna .psychologicznie grani
ca 50 proc, pracujących górni
ków. Przy ponad połowie za
trudnionych członków związ
ku i zarazem większej liczbie
wykruszających się z każdym
dniem, kontynuacja strajku nie
miała większego sensu. Jak-

kolw.iek są bowiem kopalnie,
których załogi zapowiadają
walkę aż do zwycięstwa, więk
szość jej uczestników nie ma

już sił i środków finansowych
na dalsze prowadzenie straj
ku. Działacze związkowi poda
ją informację o nędzy, w ja
kiej znalazły się rodziny gór
nicze, pozbawione od roku do
pływu pieniędzy i otwarcie
podkreślają, że dłużej nie mo
gą wymagać już poświęceń.

W końcowej fazie strajku
pojawił się nowy przedmiot
sporu górników z Zarządem
Węglaamnestia dla około 700

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Attache wojskowy PRL

w USA powrócił do kroju
WARSZAWA (PAP). Jak, lotnisku zaimprowizowana

wiadomo rząd Stanów Zjed- konferencja prasowa. Pytanie
noczonych w odpowiedzi na

wydalenie z Polski attache
wojskowego USA płk. Myera
podjął wobec Polski kroki od
wetowe. Jednym i nich było
uznanie za persona non grata
attache wojskowego PRL w

USA płk. Zygmunta Szymań
skiego.

2 bm. płk Szymański po
wrócił wraz z małżonką do
kraju. Na warszawskim lotni
sku Okęcie witali go przed
stawiciele Oddziału Wojsko
wych Spraw . Zagranicznych
Sztabu Generalnego WP oraz

przedstawiciele MON i MSZ.
Po przylocie odbyła się na

o okoliczności wydalenia pol
skiego attache zadał przedsta
wiciel TYP.

21 lutego miał miejsce
cydent z płk. Myerem —

wiedział płk Szymański.
Już 22 lutego zostałem wez
wany do Pentagonu, gdzie szef
wywiadu sił lądowych w spo
sób bardzo arogancki, ubliża
jący podstawowym zasadom
kultury, zagroził mi, że jesz
cze tego dnia mogę zostać wy
dalony. Powiedział m. in., że
ma on prawo, podstawy i u-

poważnienie do natychmiasto-

(DOKOŃCZENEE NA STR. ,«>

in-

po-

17—19 maja w Pradze

Światowe Zgromadzenie
Młodzieży

KOPENHAGA (PAP).
Kopenhadze odbyło się

W
2

bm. spotkanie przygotowawcze
przed światowym zgromadze
niem pod hasłem „Młodzież
a sprawa pokoju”. Ustalono,
że odbędzie się ono 17—19
maja w Pradze. W posiedze
niu kopenhaskim uczestniczy
li przedstawiciele demokraty
cznych organizacji młodzieżo
wych i ruchu pokojowego.
Postanowiono wysłać zapro
szenia do udziału w zgroma
dzeniu do wszystkich organi
zacji młodzieżowych świata,
niezależnie od ich przynależ
ności politycznej czy religij
nej.

(Tnf. wł.) Sobotni® dzielni
cowa konferencja sprawozda
wcza PZPR w Nowej Hucie
stała się przeglądem wszyst
kich niemal najważniejszych
spraw społeczno-politycznych 1

gospodarczych dzielnicy. Zgro
madziła 155 delegatów repre
zentujących nowohucką orga
nizację partyjną. W obradach
wzięli także udział m. in.:
przewodniczący Centralnej
Komisji Rewizyjnej KC PZPR

Kazimlers Morawski sekretarz
KK Jan Czepiel i wiceprezy
dent miasta Krakowa Jan No
wak. Przed rozpoczęciem kon
ferencji dokonano dekoracji
Krzyżami Kawalerskimi Orde
ru Odrodzenia Polski. Otrzy
mali je: Mieczysław Franko
wie!, Bogusław Kasprzyk,
Władysław Kot, Władysław Ła-
zarczyk, Andrzej Panajew,
Bronisław Sailer, Łucja Wę
gierska, Wręczono również S

Złotych, S Srebrne i > Brązo
we Krzyże Zasługi oraz Me
dale 40-lecia PRL.

Oc«na dwuletniej działalno
ści Komitetu Dzielnicowego
PZPR zawarta w sprawozda
niu oraz w referacie I sekre
tarza KD Zdzisława Kosińskie
go — w sporej części dotyczy
ła zagadnień wewnątrzpartyj
nych. Obserwuje się tu przede

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uniwersytet Jagielloński: Odbudować

szeregi partyjne wśród studentów
(Inf. wł.) Kierunki i formy

działania uniwersyteckiej or
ganizacji partyjnej w okresie
od grudnia 1983 do lutego 1985
były tematem konferencji
sprawozdawczej, którą Komi
tet Uczelniany Partii zorgani
zował w sobotę w Auli UJ.
Przybyli m.in.: członek Biura
Politycznego KC PZPR prof.
dr Hieronim Kubiak, sekre-
to, KK PZPR Kazimiera Au-

gustynek, sekietar* KD PZPR
Kraków—Śródmieście Ferdy
nand Nawratll. I sekretarz Ko
mitetu Uczelnianego Andrzej
Kozanecki powitał też wśród
gości rektora Uniwersytetu,
prof. dr. Józefa Gierowskiego,
oraz przedstawicieli bratnich
partii, stronnictw politycznych
i związków zawodowych. Na
stępnie omówił działalność
PZPR w Unśweraytaria Ja

giellońłkiin na tle ważnych
faktów i zjawisk w życiu spo
łeczno-politycznym kraju, a

także w kontekście spraw we-

wnątrzakademickich. Stwier
dził, że kampania sprawoz
dawcza ukazała znać zdol
ności mobilizacyjne organiza
cji.'Zmniejszył się tak charak
terystyczny w poprzedniej

SPOTKANIE SHULTZ — ORTEGA

HAWANA (PAP). W Montevideo, w sobotę doszło do
spotkania amerykańskiego sekretarza stanu George’a
Shultza z prezydentem Nikaragui Danielem Ortegą. Po
litycy mieli omawiać perspektywy wznowienia dwustron
nych rozmów amerykańsko-nikaraguańskich w Manza-
nillo w Meksyku — rozmów, które jednostronnie zerwała
ostatnio administracja waszyngtońska.

George Shultz wystąpił na konferencji prasowej, a jego
wypowiedzi nie pozostawiły cienia wątpliwości, że stro
na amerykańska nie zadbała o nadanie spotkaniu cha
rakteru partnerskiego. Przeciwnie, sekretarz stanu wy
korzystał także tę okazję do wysunięcia ponownych
oskarżeń wobec sandinowskiej Nikaragui.

Daniel Ortega oświadczył, że zarzuty stawiane przez
USA Nikaragui są nieprawdziwe, a Waszyngton pozostaje
głuchy na propozycję nikaraguańską natychmiastowego
wycofania z Ameryki Środkowej wszystkich obcych do
radców wojskowych.

Prezydent powiedział, iż skorzystał z okazji do rozmo
wy w Montevideo z sekretarzem stanu Shultzem, by
jeszcze raz zademonstrować wolę Nikaragui doprowadze
nia do pokojowego rozwiązania problemów nękających
region środkowoamerykański i do zgody ze Stanami Zje
dnoczonymi.

WIZYTA

DELEGACJI RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
W NOWYM JORKU

MOSKWA (PAP). Delegacja Rady Najwyższej ZSRR
udała się w niedzielę z wizytą oficjalną do Nowego Jor
ku na zaproszenie Izby Reprezentantów Kongresu USA.

Na czele delegacji stoi członek Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, członek Biura Politycznego KC KPZR,
pierwszy sekretarz KC KP Ukrainy Władimir Szczerbic-
ki. W jej składzie znaleźli się m. in. prezes zarządu Ban
ku Państwowego ZSRR Władimir Ałchimow i dyrektor
Instytutu USA i Kanady Akademii Nauk ZSRR Georgij
Arbatow.

DEPARTAMENT STANU ODMÓWIŁ
PRZEDSTAWICIELOWI OWP PRZY ONZ

ZGODY NA PRZYJAZD
DO WASZYNGTONU

WASZYNGTON (PAP). Amerykański Departament Sta
nu odmówił stałemu przedstawicielowi Organizacji Wyz
wolenia Palestyny (OWP) przy ONZ Zehdi Terziemu zgo
dy na spotkanie i członkami Kongresu w Waszyngtonie.,
O spotkanie takie, które miało się odbyć w Kapitolu, za
biegali Terzi 1 deputowany demokratów ze stanu Michi
gan George Crockett. Z udziałem wielu innych deputo
wanych zamierzano przedyskutować problem blisko
wschodni.

Zezwolenie na pobyt Terziego w USA zawiera klauzu
lę, zgodnie z którą wolno mu poruszać się tylko w pro
mieniu 40 kilometrów od centrum Nowego Jorku.

ATAK NA ZBIORNIKOWIEC CYPRYJSKI
Z POLSKĄ ZAŁOGĄ

BEJRUT (PAP). W piątek w Zatoce Perskiej, w drodze
do Kuwejtu, poza strefą'wojny między Iranem I Irakiem,
został zaatakowany z powietrza statek bandery cypryj
skiej „Athenian Xenophon”. Jednostka, obsadzona załogą
polską, została poważnie uszkodzona.

W wyniku ataku obrażenia odniósł starszy oficer Adam
Smietańskl. Został on przewieziony śmigłowcem do szpi

tala w Dubaju (Zjednoczone Emiraty Arabskie), gdzie pod
dano go operacji. Jego życiu nie zagraża niebezpieczeń
stwo.

Reszta sałogi nie odniosła żadnych obrażeń.

Specjalnie dla „Gazety Krakowskiej44 mówi JERZY JASKIERNIA

PRON jest generalnym konsultantem

projektu ordynacji wyborczej do Sejmu
Trwają konsultacje w sprawie założeń projektu

ordynacji wyborczej. Działają punkty konsulta
cyjne, odbywają się spotkania w różnych środo
wiskach i zakładach pracy. Gazeta pragnie swym
Czytelnikom przybliżyć tę problematykę za po
średnictwem sekretarza generalnego PRON JE
RZEGO JASKIERNI. Działacz ten udzielił wy
wiadu naszemu reporterowi Zbigniewowi Satale.

Ra»dę Państwa. Sądzę, te ma
my prawo talk powiedzieć, że
PRON tworzy najszerszą pła
szczyznę konsultacji, chociaż
trzeba zastrzec, że nie jest to

jedyna forma konsultacji. W
chwili opublikowania założeń
został podamy adres kancela
rii Rady Państwa. Tam oby
watele mogą zgłaszać. swoje
uwagi, eo więcej, Rada Pań
stwa zwróciła się do różnych
instytucji, m. in. Polskiej A-
kadćmii Nauk, Zrzeszenia
Prawników Potefcich, od tóó-

— Na jednym ze spotkań
powiedział Pan, te PRON nie
jest
jego
tem.
rola
projektem ordynacji wybor
czej?

— Na posiedzeniu Komite
tu' Wykonawczego Rady Kra
jowej PRON 4 stycznia br.
Ruch podjął się obowiązku
konsultanta założeń projektu
ordynacji wyborczej do Sej
mu przyigotowanego przez

autorem projektu, jest
generalnym konsultan-
Na czym więc polega

Ruchu w dyskusji nad

rych otrzyma ekspertyzy. Pod
kreślam to dlatego, żs stano-
wiistao Rady Krajowej PRON,
które będziemy chcieli wy
pracować 18 marca br., bę
dzie miało poważny ciężar
polityczny, wynikający stąd,
że .wśród sygnatariuszy PRON
mamy 140 zbiorowych uczest
ników ogólnopolskich. Trzeba
się jedinalk liczyć z tym, że
Rada Państwa może korzy
stać też z innych opinii przy
formułowaniu ostatecznego
kształtu projektu ordynacji.

— Jak przebiegają konsul
tacje?

— Powiem, te początek
konsultacji, styczeń, nie był
okresem sprzyjającym ich
prowadzeniu. W szczególności
dlatego, że zbiegły się one z

konsultacją w sprawie cen.

Doświadczenie uczy, że spra
wy cen, standardu życia oby
wateli, ekscytują ludzi naj
bardziej, _ zresztą punkt cięż
kości w środkach masowego

przekąsu, szczególnie w tele
wizji, spoczywał na cenach
właśnie. Natomiast w lutym
obserwowaliśmy wzrost zain
teresowania. Odbyła się już
cała seria spotkań, ja uczesst-

niozyłem w kilkunastu i to —

trzeba powiedzieć — bardzo
udanych. W Jeleniej Gó-rze
dyskutowałem z młodzieżą z

4 województw, potem rozma
wiałem w środowisku akarie-
midkiim, środowisku szkol
nym. Byłem obecny na jed
nej x pierwszych konsultacji,
która odbyła się z inicjatywy
organistach partyjnej Budo-
stalu III w Nowej Hucie z u-

działem przedstawicieli śro
dowisk robotniczych. Wyja
śnialiśmy sobie wzajemnie
pewne kwestie w Garwolinie,
w Płocku i krakowskiej dziel
nicy Podgórze. Powiedział
bym więc, że końcówka lute
go była tą rozstrzygającą fa
zą konsultacji. Wzrost zainte
resowani* opinii piśbliczmej

być może *

Prezy-
PRON
w tej

jeszcze

związany jesft
tym, że dziś, 4 marca

diium Rady Krajowej
wstępnie wypowie się
sprawie. Pozostaną
dwa tygodnie, by .to wstępne
stanowisko skonsultować z

radami wojewódzkimi i 18
marca przedłożyć ostateczny
materiał.

— O czym mówi się na

spotkaniach 1 w punktach
konsultacyjnych? Czy treść
rozmów i wypowiedzi doty
czy tylko założeń ordynacji
wyborczej czy też funkcjono
wania Sejmu, roli posłów, ich
służebnej roli względem wy
borców?

— Jeśli chodzi o działał- .

ność punktów
’ konsultacyj

nych, które maimy przy re
dakcji „Odrodzenia” oraz przy
Radzie Krajowej PRON do
tyczą one głównie założeń do

(DOKOŃCZENIE NA STR. H
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Społeczne zrozumienie i zaufanie
cennq wartością

(DOKOŃCZENIE ZE STB. »

by Bezpieczeństwa i Milicji O-
bywatelskiej wymagają głębo
kiej ldeowoścl, wielkiego wy
siłku i dyscypliny. Codzienna
służba dla zapewnienia bez
pieczeństwa państwa 1 obywa
teli, umacniania ładu i porząd
ku publicznego wymaga wy
sokich walorów moralno-poli-
tycznych, ofiarności i zaanga
żowania. Szczególnie cenną
wartością dla funkcjonariuszy
resortu powinno być społecz
ne zrozumienie i zaufanie.

W trakcie obrad akcentowa
no bezwzględną konieczność

przestrzegania praworządności
w działaniach wszystkich pra
cowników resortu spraw we
wnętrznych.

Nawiązująo do obrad XVII
Plenum KC PZPR stwierdzono,
iż należy zapewnić głębokie
zrozumienie przez każdego
funkcjonariusza miejsca i roli
resortu w strukturze państwa
oraz obowiązków i zadań spo
czywających na każdym z nich
w imię służebności wobec so
cjalistycznej ojczyzny. > Wiele
miejsca poświęcono znaczeniu
wzorowych, ideowo-moralnych,
partyjnych postaw funkcjo
nariuszy w służbie 1 w życiu
osobistym.

Do problemów poruszonych
w toku dyskusji nawiązał I
sekretarz KC PZPR gen. armii
Wojciech Jaruzelski. Podkre
ślił, iż kierownictwo partii w

pełni docenia trudną i wielce
odpowiedzialną służbę funkcjo
nariuszy MSW, ich codzienny

wysiłek. Wskazał na zasadni
cze zadania stojące przed re
sortem 1 jego organizacjami
partyjnymi. W imieniu Komi
tetu Centralnego I sekretarz
KC PZPR przekazał delega
tom, a za ich pośrednictwem
wszystkim funkcjonariuszom
resortu tyczenia dalszych o-

siągnięć w służbie oraz po
myślności w życiu osobistym.

W przyjętej uchwale pod
kreślono, iż aktywna działal
ność społeczno-polityczna jest
najważniejszym czynnikiem w

kształtowaniu świadomych ak
tywnych postaw funkcjonariu
szy. Służyć temu powinno sta
łe wzbogacania form i metod
szkolenia 1 oddziaływania ide-
owo-politycznego oraz umac
nianie dyscypliny służbowej i

partyjnej.

Ogólnopolskie spotkanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W sobotnim spotkaniu kon-
eultacyjnym, które prowadził
I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz udział wzięli m. in.:
szef Urzędu Rady Ministrów
gen. dyw. dr Michał Jani
szewski, minister sprawiedli
wości Lech Domeradzki, pro
kurator generalny PRL Józef
Zyta, prezes Naczelnego Sądu
Administracyjnego Adam Zie
liński, zastępca kierownika
Wydziału Administracyjnego
KC PZPR Wiktor Grzelec,
zastępca prezesa Sądu Naj
wyższego Jan Zak, przewod
niczący Rady Legislacyjnej
Sylwester Zawadzki i prezes
Zrzeszenia Prawników Pol
skich, poseł Zdzisław Czeszej-
ko-Sochacki.

W zawodach i służbach
prawniczych pracuje w na
szym 'kraju ponad 70 tys. o-

sób. Prawnicy zarówno w or
ganach wymiaru sprawiedli
wości, ścigania, administracji
państwowej czy przemyśle w

dużej mierze decydują o wła
ściwym stosowaniu prawa, je
go oddziaływaniu na dyscypli
nę i świadomość społeczną.
Stąd więc przed XIX Plenum
Komitetu Centralnego PZPR
właśnie prawnicy „...chcą —

jak stwierdził we wprowadze
niu do dyskusji prof. dr hab.
Kazimierz Buchała — wnieść
w jego obrady swój polityczny
wkład, przedstawić swój spo
sób widzenia miejsca inteli
gencji prawniczej i jej zadań
w umacnianiu dotychczaso
wych zdobyczy budownictwa
socjalis tyc znego”.

Zawód prawnika w każdym
systemie jest zawodem poli
tycznym, w każdym systemie
obowiązkiem prawników jest
stanie na straży praworządno
ści. Z tego oczywistego faktu
wypływa kolejny wniosek
sformułowany przez prof. K.
Buchałę: „...żadna grupa inte
ligencji nie jest tak silnie
związana z konkretnym pań
stwem (...) jak inteligencja z

wykształceniem prawniczym.
(...) Inteligencja prawnicza
stosuje prawo w rozwiązywa
niu konfliktów obywateli z

państwem, chroni porządek
prawny ustanowiony w pań
stwie, tym samym służy pań
stwu”.

I jeszcze jedna uwaga prof.
Buchały jakże aktualna w na

szym polskim 'kontekście, jakże
warta szerszego oddźwięku.

„...Nie do pomyślenia jest —

mówił prof. Buchała — w de
mokracjach zachodnich, tak u

nas reklamowanych, aby funk
cję pracowników administra
cji państwowej, lub municy
palnej, zawód sędziego, proku
ratora, członka organów ściga
nia pełnił ktoś, kto nie akcep
tuje danego porządku politycz
nego i Sipołecznego.”

To prawda, że środowisko
prawnicze (przede wszystkim
sędziowskie 1 prokuratorskie)
w trudnym okresie początku
lat osiemdziesiątych mimo róż
norakich presji i nacisków jyy*
pełniało swoje prawem okre
ślone zadania, że notowano tyl
ko jednostkowe przypadki nie-
rozumienia swojego miejsca w

systemie prawnym — w dal
szym ciągu jednak aktualna
jest troska o kondycję prawni
ków, oblicze moralne i ideowe
młodych ludzi podejmujących
studia prawnicze. Z żalem
konstatowano, że w ostatnim
okresie dyplomy uniwersytec
kie coraz częściej otrzymują
przedstawiciele młodego poko
lenia nie wykazujący się a-

ktywnością społeczną czy poli
tyczną — po prostu bierni.
Szczególne więc obowiązki spo
czywają na kadrze dydaktycz
nej wydziałów prawniczych,
która ma nie tylko wyix>-
sażać adeptów prawa w nie
zbędną wiedzę, ale także wła
ściwie ich wychowywać.

Trudno nie zauważyć — ten

wątek także był podnoszony w

dyskusji — że prawnicy za
trudnieni szczególnie' w są
downictwie i prokuraturze
pozostawali daleko w tyle, je
żeli chodzi o ich status mate
rialny, za innymi grupami in
teligenckimi. Notowano coraz

częstsze odchodzenie doświad
czonych sędziów i prokurato
rów do Innych specjalności
prawniczych, gdzie zarobki są
nieporównywalnie większe. Sy
tuacja ta wymagała energicz
nych kroków i zostały one

podjęte. Nie chodzi przecież
jednak tylko o uposażenie sę
dziego czy prokuratora, ale
także o społeczny prestiż tych
zawodów. Opracowane już pro
jekty ustaw o ustroju sądów
powszechnych i o prokuratu
rze PRL mają m. in. na celu
właśnie usytuowanie sędziego
i prokuratora w hierarchii spo
łecznej. Prpjekty wspomnia

nych ustaw wejdą niebawem
pod obrady Sejmu.

Trudno w krótkim sprawoz
daniu przytoczyć wszystkie
głosy zakończonej w sobotni
wieczór ogólnopolskiej konsul
tacji. Odnotujemy więc jedy
nie, iż zwracano uwagę na ko
nieczność pełnego respektowa
nia prawa, które jest jedno
dla wszystkich i wszystkich o-

bowiążywać musi, stając się
m. in. źródłem siły i autory
tetu socjalistycznego państwa.
„Praworządność — stwierdza
no — została wypisana na

sztandarze socjalizmu, jako
podstawowa metoda sprawo
wania władzy”.

Pojawiły się głosy sygnali
zujące zbyt obfitą działalność
legislacyjną państwa, prowa
dzącą do swoistej „dewaluacji”
prawa, które -wprowadzane
być winno ze spokojem, roz
wagą — ze świadomością, iż
ma obowiązywać przez wiele
lat.

Zwróćmy uwagę na jeszcze
jedno charakterystyczne
stwierdzenie: „...niektórzy ro
zumują, nie bez własnego in
teresu z tym związanego, że

praworządność obowiązuje or
gany państwa w stosunku do
obywateli, obywatele mogą na
tomiast selektywnie stosować
się do prawa, nie mając bez
względnego obowiązku prze
strzegania prawa”. Nie spo
sób nie zauważyć, że w tym
stwierdzeniu jest wiele praw
dy, że niestety selektywne
pojmowanie prawa zdarza się
u nas nazbyt często. A prawo
przecież to nie tylko upra
wni enia, ale także obo-
wi ą.z k i. Bez spójności : tych'
dwóch pojęć, dobrze rozumia
ny porządek prawny jest nie
możliwy, co niesie za sobą
wiele niebezpiecznych implika
cji.

Do wniosków, postulatów i
stwierdzeń zawartych w dy
skusji ustosunkował się gen.
dyw. Michał Janiszewski.
Prawnicy dzięki krakowskie
mu spotkaniu wnieśli swój
znaczący Wkład do materiałów
przygotowywanych na XIX
Plenum Komitetu Centralnego,
a wykraczając poza partyku
larne interesy środowiska je
szcze raz podkreślili, że tak
jak do tej pory chcą stać na

straży socjalistycznej prawo
rządności.

JANUSZ HAŃDEREK

Czy istnieje „inflacja prawa?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wać się od aktualnej sytuacji
w jakiej znajduje się nasz

kraj. Sytuacja ta, zarówno po
lityczna jak i gospodarcza, jest
złożona. Ciężka i przedłużają
ca się zima pogłębiła nasze

gospodarcze kłopoty. Próbuje
je wykorzystać do swoich ce
lów wewnętrzny przeciwnik
polityczny, próbują je również
wykorzystać niektóre państwa
zachodnie.

W dzisiejszej dyskusji —

mówił dalej gen. M. Janiszew
ski — kilkakrotnie twierdzono,
że nastąpiła swoista inflacja
przepisów prawa w Polsce.
Podnoszono, iż za dużo funk
cjonuje nowych aktów praw
nych, że występują trudności
z ich percepcją. W tym miej
scu trzeba zwrócić jednak u-

wagę, że linia IX Zjazdu na
szej partii, wymaga nowych u-

regulowań, innego spojrzenia
na realizację prawa. Rzeczy
wiście w ostatnich latach wy
dano wiele porządkujących ak
tów prawnych ale warto przy
okazji zwrócić uwagę na fakt,
że w poprzednich okresach o-

wych aktów prawnych, choćby
wydawanych przez admini
strację państwową, było zde
cydowanie więcej, a mimo te
go nikt wówczas nie stawiał
zarzutu „inflacji” prawa. Na
leżałoby się zastanowić dla
czego właśnie dzisiaj, gdy o-

biektywnie jest to nieuspra
wiedliwione, mówi się o nad
miarze regulacji prawnych?

Odpowiedź na tak sformu
łowane pytanie jest prosta. W
przeszłości wydawano dużą
ilość aktów prawnych kończąc
na tym inwencję. Nie wyma
gano zbyt rygorystycznie nie
tylko znajomości nowego pra
wa, ale także jego stosowa
nia. Dziś sytuacja na szczęś
cie ulega zmianie na lepsze.
Porządkując nasze życie poli
tyczne. gospodarcze i srWecz-
ne wymagamy zarówno znajo
mości stanowionego prawa jak

1 jego bezwzględnego respek
towania. U wielu występuje
więc niechęć uczenia się no
wego, dochodzą do głosu da
wne przyzwyczajenia, a na

tej płaszczyźnie nietrudno już
o gołosłowna zarzuty o wspom
nianej „inflacji” prawa.

Fakt przeżywania przez
nasz kraj kryzysu implikuje
dwa spojrzenia na prawo:
pierwsze wymaga regulacji
szybkich, na dziś — drugie
zaś każę patrzeć w przyszłość.
Musimy więc wprowadzać w

życie regulacje, bez których
realizacja socjalistycznej od
nowy byłaby niemożliwa. Kry
zys jest bowiem zjawiskiem
nadzwyczajnym i jako taki
wymaga szczególnych środków.
Nie zapominamy jednak o per
spektywie. Chodzi przede
wszystkim o niezwykle po
trzebną edukację prawną na
szego społeczeństwa, o rozu
mienie czym prawo jest i cze
mu służy. Na owoce podejmo
wanych przez nas wysiłków w

tym zakresie przyjdzie nam

czekać wiele- lat.
Społeczeństwo nasze jest

szczególnie uczulone nar nie
skazitelność postępowania wła
dzy, na pełne respektowanie
przez jej przedstawicieli o-

bowiązującego prawa. Wierny,
że musimy służyć przykładem.
W każdym przypadku, gdy
przedstawiciel władzy narusza

prawo jest surowo karany, a

informacje o karach podawa
ne są do publicznej wiado
mości. Z ostatniego okresu
wystarczy podać kilka przy
kładów. Casus Ostrołęki, Wał
brzycha, Torunia. W każdym
z tych przypadków surowo u-

karaliśmy funkcjonariuszy ad
ministracji państwowej win
nych sprzeniewierzenia się
orawu, szeroko Informując o

tych faktach za pomocą środ
ków masowego przekazu spo
łeczeństwo. Nasze intencje sa

bowiem uczciwe. Prawo musi
obowiązywać każdego bez

W ocenie kontrolerów NIK

Podwyżki opłat za mieszkania spółdzielcze
WARSZAWA (PAP). Pod

wyżki opłat czynszowych do
konane ostatnio w wielu spół
dzielniach mieszkaniowych
wzbudziły wśród lokatorów
niemało zastrzeżeń. Czy we

wszystkich przypadkach ich
wysokość była uzasadniona?
Co się na ten wzrost złożyło?
Właśnie na te pytania szukali
ostatnio odpowiedzi inspekto
rzy NIK przeprowadzając kon
trolę w kilkudziesięciu spół
dzielniach w całym kraju.

O powodach, zakresie i wy
nikach tej kontroli poinfor
mował dziennikarza PAP dy
rektor zespołu administracji i
gospodarki terenowej NIK —

Mieczysław Burkacki.
Kontrola została już ukoń

czona. Trwa obecnie podsumo
wanie jej wyników, analiza
zgromadzonych materiałów o-

raz przygotowywanie wnio
sków i zaleceń pokontrolnych.
Dziś można zatem mówić je
dynie o wstępnych ocenach
wynikających z analizy ma
teriałów pokontrolnych. Wyni
ka z nich np., że na ogólną li
czbę 911 spółdzielni eksploatu
jących zasoby mieszkaniowe, w

IV kwartale ub. r. opłaty czyn
szowe podwyższyło 224, zaś w

pierwszych tygodniach tego ro
ku — dalszych 296 z nich. Ó-
znacza to, iż wiele spółdzielni
nie dokonało podwyżek, cho
ciaż 80 uczyniło to w pierw
szych 9 miesiącach roku u-

biegłego. Pozostałych ponad
300 eksploatuje przeważnie no
we budynki, a może i leniej
gospodaruje zasobami, bowiem
nie uznały podwyżki za po
trzebną.

Trzeba "stwierdzić, że w

większości kontrolowanych
spółdzielni wprowadzenie wyż
szych opłat czynszowych było
konieczne i niezbędne. Wyni
kało bowiem ze wzrostu kosz
tów utrzymania zasobów 1
częściowego ograniczenia do
tacji budżetowej. Wyjaśnijmy,
iż decyzja Rady Ministrów z

października ub. r. dotacja ta
została ograniczona w stosun
ku dó tych mieszkań spółdziel
czych, w których opłaty czyn
szowe członków były niższe od
czynszu za analogiczne miesz
kania państwowe. Ale waTto
także dodać, że dotację bud
żetowa dla spółdzielczości
zmniejszono w br. zaledwie o

6 mld zł. co oznacza, te z tego
tytułu podwyżka opłat w

przeliczeniu na 1 m kw. po

wierzchni mieszkania powinna
wynieść średnio tylko 5,50 do
6 zł. A jest to przy tym jedy
nie niewielkie ograniczenie do
tacji, która nadal pozostaje
bardzo wysoka. Przypomnij-
my, że dopłaty z budżetu do
ciepłej wody, centralnego o-

grzewanla oraz do remontów
budynków przekroczą w br.—
jak się ocenia — 30 zł mie
sięcznie średnio do każdego
metra kw. mieszkania.

Na wysokość przeprowadzo
nych podwyżek czynszów
wpłynęło nie tylko ogranicze
nie dotacji, ale także wzrost
kosztów utrzymania zasobów
mieszkaniowych, zwłaszcza
Wyższe ceny usług świadczo
nych przez przedsiębiorstwa
komunalne. Tylko w 1984 r. w

stosunku do roku poprzednie
go podniosły one opłaty pobie
rane za Im kw. .mieszkania
średnio w kraju z 6,75 zł do
10,25 zł. Dotyczy to takich u-

sług jak dostawa wody, od
prowadzanie ścieków, wywóz
śmićci. Podwyższono też opła
ty za dźwigi domowe — śred
nioz3,88złwroku1983do
4.67 zł w roku ubiegłym. Wy
żej ukształtowały się koszty
prac remontowych — w 1983
r. potrzebne było na ten cel w

przeliczeniu na 1 m kw 10,57
zł, a w roku 1984 — już 12,40
zł.

Niewątpliwy jest fakt — co

nie pozostaje bez znaczenia
dla całości sprawy — że w

wielu spółdzielniach nie pod
wyższono czynszów od szere
gu lat. Ukształtowała się więc
sytuacja, w której opłaty
dalece odbiegł}' od wydatków
rzeczywistych ponoszonych na

utrzymanie zasobów.
Ale niezależnie od tych o-

biektywnych czynników wpły
wających na wysokość podwy
żek w sposób zrozumiały, bada
nia kontrolne wykazały, że w

niektórych spółdzielniach pod
wyżki opłat za mieszkania w

ustalonej wysokości nie były
w pełni uzasadnione. W wielu
z kontrolowanych jednostek
stwierdzono, że opłaty mie
sięczne zawyżono w granicach
od2do6,5złaczasamina
wet więcej za 1 m kw. mie
szkania.

Z czego to wynikało? Powo
dem były n.p. szacunkowe u-

stalenia wysokości podwyżki
czynszu — bez szczegółowej i

rzetelnej analizy składników
wzrostu kosztów. Cześć kon
trolowanych spółdzielni doko

nała podwyżki mechanicznie,
opierając się na planowanych
na rok 1984 kosztach — a nie
na kosztach faktycznych, któ
re okazały się niższe. Niekie
dy uwzględniono w podwyż
kach wzrost cen za usługi ko
munalne, przewidywane na

br., ale — jak n.p. w Warsza
wie — nie zaakceptowane
przez radnych. Do podwyżki
tej nie doszło, nie przewidzia
no jej w wysokości czynszu na

br.

Spółdzielnie na ogół nie wy
korzystywały uprawnień do
negocjowania i kontrolowania
cen za usługi komunalne, a

także możliwości czuwania
nad rzetelnością fakturowania
zakresu tych usług. Jak wy
nika z ustaleń kontroli spół
dzielnie nie sprawdzały zasad
ności kalkulacji kosztów, nie
kontrolowały faktur, w któ
rych uwidaczniano wielkość
dostaw np. wody, ilość wywo
żonych śmieci czy objętość od
prowadzanych ścieków.

Zastrzeżenia budzi też go
spodarność w wielu dziedzi
nach spółdzielczego działania.
Dotyczy to np. przedsięwzięć,
które mogłyby zmniejszyć zu
życie wody przez lokatorów.
Nie zawsze racjonalnie wy
datkowane są środki na re
monty. Zwraca także uwagę
fakt ustalania w niektórych
spółdzielniach takiego poziomu
podwyżki płac dla pracowni
ków, szczególnie zarządów,
którego wysokość znacznie
przekracza średnia założoną w

Centralnym Planie Rocznym.
Przygotowywane obecnie

wnioski i zalecenia pokontrol
ne NIK będą zmierzać zwłasz
cza do wyeliminowania stwier
dzonych nieprawidłowości o-

raz zweryfikowania opłat do
poziomu uzasadnionego kosz
tami ponoszonymi na eksplo
atację zasobów mieszkanio
wych. Wnioskować zamierza
my również o przeprowadze
nie dogłębnej analizy kształ
towania. się kosztów utrzyma
nia zasobów we wszystkich
spółdzielniach oraz podjęcie w

efekcie stosownych decyzji.
Będziemy również postulowali
aby wojewodowie przeprowa
dzili wnikliwe kontrole kal
kulacji kosztów stanowiących
podstawę do ustalania cen za

usługi^komunalne, świadczone

przez przedsiębiorstwa użyte
czności publicznej na ich tere
nie.

Dalekopisem z kraju...
(m) B8-ŁETMI emsryt m

Świnoujścia — Marian Skur-
towlos — wystartował do sa
motnego biegu dookoła Pol
aki. W ten sposób lamierza
on uczcić zbliżając* się 40.
rocznicą zwycięstwa nad hi
tlerowskim faszyzmem. Tra
sa biegu wiedzie wzdłuż gra
nic a NRD, Czechosłowacją 1
Związkiem Radzieckim aż na

Westerplatte, gdzie Marian
Skurtowicz zjawić się ma 10
maja.

OCIEPLENIE spowodowało
ruch w przyrodzie. Cietrze
wie, które gnieżdżą się w La
sach Świętokrzyskich, groma
dzą. się już w pobliżu toko
wisk m. in. w Lasach Ko
neckich 1 Włoszczowskich.
Liczba tych rzadkich już w

naszym kraju ptaków w o-

statnich latach znacznie się
zmniejszyła, więc przyrodni
cy postulują, by w okresie
toków ograniczyć polowania.

Coraz więcej ptaków po
wraca z południa do rodzin
nych stron. Powróciły już go
łębie grzywacze i drozdy; na

dniach rolnicy spodziewają
się przylotu skowronków.

NA UZNANIE zasługuje o-

bywatelska postawa kierow
cy taksówki Remigiusza Sty-
pułkowskiego z Wysokiego
Mazowieckiego (woj. łom
żyńskie). Wraz z przygodny
mi przechodniami zatrzymał
on w tym mieście na gorącym
uczynku jednego ze spraw
ców włamania do samochodu
fiat 125p. Okazał się nim nie
letni Jan S. z Wasilkowa
(woj. białostockie). Piętnaście
minut później taksówkarz za

trzymał również drugiego
sprawcę przestępstwa M-let-

niego Jerzego B.

SĄD Rejonowy w Lipsku
(woj. suwalskie), rozpoczął
sprawę Krzysztofa Stanisła
wa Kwaplslewleza — pry
watnego wytwórcy wód ga
zowanych. Produkowane w

jego wytwórni oranżady spo
wodowały masowe zatrucie
konsumentów. Blisko 90 osób
doznało bardzo poważnych
zaburzeń pokarmowych, po
nad 20 musiało skorzystać z

pomocy szpitalnej.
Sąd skazał oskarżonego na

karę roku 1 6 miesięcy po
zbawienia wolności oraz

grzywnę w wysokości 90 tys.
zł.

I BM., w wieku 55 lat
zmarł w Warszawie Andrzej
Abłamowlcz — jeden z naj
słynniejszych polskich pilo
tów. W 1950 r. został pierw
szym etatowym pilotem do
świadczalnym Głównego In
stytutu Lotnictwa. Przez wie
le lat pełnił funkcją szefa
personelu latającego przemy
słu lotniczego 1 silnikowego
PZL. W. Instytucie Lotnictwa
kierował zakładem badań w

locie. Był autorem wielu pod
ręczników lotniczych. Miał na

koncie liczne sukcesy sporto
we. Był zdobywcą 8 rekor
dów świata w kategorii lek
kich samolotów z napędem
tłokowym i odrzutowym. Po
siadał dyplom Im. Paula Tis-
sańdiera nadany dotąd tylko
nielicznym pilotom w święcie
przez Federation Aeronauti-
que Internationale w Paryżu.

...i ze świata

względu na miejsce zajmowa
ne w społecznej hierarchii. O
słuszności naszego postępowa
nia przekonują nas wyniki
ankiety przeprowadzonej przez
Centrum Badania Opinii Spo
łecznej po ukaraniu urzędni
ków państwowych za naru
szenia prawa. Zdecydowana
większość respondentów opo
wiedziała się za surowym
traktowaniem tych, którzy
lekceważą przepisy, a także za

podawaniem do wiadomości
społeczeństwa informacji o

wszystkich łamiących przepisy.
Wiele jest w naszym kraju

przypadków patologii, zbyt
często jeszcze spotykamy się
ze zjawiskiem przestępczości
kryminalnej ezy gospodarczej.
Ważną rolę w zwalczaniu tych
negatywnych przejawów życia
ma i będzie miało prawo,
świadomość nieuchronności
kary 1 szybkiego jej wymie
rzenia. Każdy kto prawo ła
mie musi być napiętnowany.

Wracając do zasadniczych
wątków dzisiejszej dyskusji —

mówił gen. M. Janiszewski —

prawo socjalistycznej Polski
musimy w dalszym ciągu two
rzyć. a tam gdzie jest to nie
odzownie, korygować je. Trze
ba uczyć nasze społeczeństwo
prawa i jego przestrzegania.
Będziemy kontynuować ofen
sywę właśnie w zakresie prze
strzegania prawa, a ważną ro
lę odegrać może w niej inte
ligencja w ogóle, a inteligen
cja prawnicza w szczególności.

.„..Takich dogodnych warun
ków jakie nowa linia partii
stwarza dla prawa 1 jego prze
strzegania — stwierdził na za
kończenie swojego wystąpie
nia gen. M. Janiszewski — w

historii Polski Ludowej w isto
cie jeszcze nie było. Są więc
pełne szanse aby w ramach
socjalistycznej odnowy nastał
okres pełnego rozkwitu pra
wa jako warunek Polski pra
worządnej i sprawiedliwej**.

Z okazji trwającego w naszym mieście centralnego kursu
instruktorsko-metodycznego dla komendantów oddziałów
Obrony Cywilnej w OHP z terenu całej Polski w sobotę
odbyły się ćwiczenia Obrony Cywilnej. Na terenach poligo
nowych ćwiczenia wykonał oddział OC 17-1 z Krakowa,
dowodzony przez płk. reż. R. Piwowara. Uczestnikom kur
su zaprezentowano zadania dezaktywacji i odkażania, ra
townictwa ogólnego i udzielania pierwszej pomocy medycz
nej. W ćwiczeniach współdziałali słuchacze krakowskiej
Szkoły Chorążych Pożarnictwa. Podczas ćwiczeń obecni byli
komendant główny OHP gen. bryg. Z. Barszczewski w to
warzystwie swego zastępcy płk. St. Dąbrowskiego i szefa
wydziału szkolenia płk. W. Żabińskiego. (kw)

Na zdjęciu fragment ćwiczeń. Fot. W. Klag

Komunikat Prokuratury Generalne]
W niektórych państwach Europy Zachodniej i w Stanach

Zjednoczonych funkcjonuje szereg ośrodków prowadzących
działalność na szkodę interesów PRL. Od wielu lat znane są
i dywersyjnej działalności: „Radio Wolna Europa” i tzw. In
stytut Literacki w Paryżu — wydawca „Kultury”, „Zeszytów
Literackich” oraz „Zeszytów Historycznych”. W ostatnich la
tach powstały dalsze struktury prowadzące tego rodzaju
działalność, wśród nich tzw. Biuro Koordynacyjne NSZZ
„Solidarność” za granicą z siedzibą w Brukseli, wydawnictwo
„Kontakt” Paryżu, a także mająca wyraźnie terrorystycz
ny charakter .organizacja pn. „Pomost” w USA oraz szereg
innych.

Bezspornie stwierdzono ich mniej lub bardziej zakonspi
rowane współdziałanie ze służbami wywiadowczymi lub in
nymi agendami państw prowadzących nieprzyjazną Polsce
politykę. Wspólnym celem jest szkodzenie naszemu państwu
różnymi dostępnymi środkami mającymi wpływać na desta
bilizowanie sytuacji wewnętrznej, osłabianie pozycji między
narodowej, a także obronności i bezpieczeństwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Publikacje i audycje tych Ośrodków godzą w konstytucyj
ny ustrój państwa i jego naczelne organy, rozpowszechniają
kłamliwe, oszczercze wiadomości, podburzają i instruują do
poczynań naruszających spokój społeczny. ‘Z ich inspiracji
i dzięki wsparciu finansowemu i materialno-technicznemu —

organizowane są także akcje znieważające i zagrażające bez
pieczeństwu osób 1 instytucji PRL za granicą.

Wielu obywateli polskich poinformowało, że podczas poby-’
tu poza granicami kraju, było nakłanianych do współpracy
na szkodę Polski. Stwierdzono, że niektóre osoby również
z własnej inicjatywy, kierując się różnymi motywami, często
materialnymi, same podejmują się udziału w tego rodzaju
działalności.

Prokuratura Generalna przypomina, że współpraca z wro
gimi Polsce ośrodkami zagranicznymi jest przestępstwem
i podlega karze przewidzianej w przepisach prawa oraz

ostrzega przed odpowiedzialnością, która — w obronie intere
sów państwa 1 obywateli — będzie surowo I « eałą konsek
wencją egzekwowana.

NAGRODA 100.000 ZŁ za pomoc w odzyskaniu
skradzionego w niedzielę, dnia 30 września 1984 roku
w Krakowie samochodu marki Volkswagen Golf CL
nr rej. KRS-4020 diesel, nr silnika JP 072527, nr pod
wozia WVWZZZ-19ZEW-792117, dwudrzwiowy, koloru
ciemnowiśniowego, tapicerka beżowa, rok prod. sier
pień 1984.

Wiadomość: teł. S3-0T-8Ł

H. D. Genscher

w Moskwie

MOSKWA (PAP). Minister
spraw zagranicznych RFN,
Hans-Dietrich Genscher przy
był w niedzielę z krótką wi
zytą roboczą do Moskwy. Jak
informuje agencja DPA, szef
dyplomacji zachodnioniemiec-
kiej zamierza wyrazić w roz
mowie z Andriejem Gromyką
szczególne zainteresowanie
Republiki Federalnej powo
dzeniem nowych radziecko-a-

merykańskich rokowań roz
brojeniowych, rozpoczynają
cych się 12 marca w Genewie.
Mają też być omawiane sto
sunki dwustronne.

Po jednodniowym pobycie
w ZSRR Hans-Dietrich Gen
scher uda się do Helsinek,
gdzie będzie towarzyszyć pre
zydentowi RFN, Richardowi
von Weizsaackerowi podczas
jego wizyty w Finlandii,

Dodatkowy koncert

Capelli Cracoviensis

Wobec wielkiego zaintereso
wania melomanów koncert
Capelli Cracoviensis z progra
mem jubileuszowym zostanie
powtórzony w dniu 5 marca

1985 r. o godz. 19.30 w Sali
Hołdu Pruskiego w Sukienni
cach. Będzie to również rzad
ka okazja usłyszenia- na jed
nym koncercie dwóch znako
mitych włoskich instrumen
tów, na których będzie kon
certował GRIGORIJ ŻYSLIN
— a mianowicie skrzypiec
marki Stradivarius w koncer
cie J. S. Bacha i altówki Guar-
neri del Gesu — jedynej za
chowanej w świecie — w kon
cercie na altówkę Krzysztofa
Pendereckiego.

Konkurs na dyrektora
Minister hutnictwa i prze

mysłu maszynowego ogłasza
konkurs na dyrektora Ska
wińskich Zakładów Materiałów
Ogniotrwałych w Skawinie.

Kandydaci przystępujący do
konkursu powinni spełniać na
stępujące warunki:

— wykształcenie wyższe
techniczne lub ekonomiczne,

— staż pracy 8 lat, w tym
5 lat na stanowisku kierowni
czym,

—■dobry stan zdrowia,
— doświadczenie zawodowe

w . kierowaniu przedsiębior
stwem przemysłowym.

Kandydaci zobowiązani są
do przedstawienia następują
cych dokumentów:
— kwestionariusz osobowy,
— odpis dyplomu,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia,
— opinie z dotychczasowych

miejsc pracy,
— 2 fotografie.

Oferty wraz z dokumentami
należy składać w Dziale Kadr
przedsiębiorstwa w terminie 14
dni od daty ukazania się ogło
szenia w prasie.

DLA uzyskania prawa jaz
dy w Arabii Saudyjskiej
trzeba nie tylko zdać odpo
wiedni egzamin i zapłacić 29
dolarów, lecz również oddać
określoną ilość własnej...
krwi.

Władze żądają od każdego
nowo upieczonego kierowcy w

stacji krwiodawstwa pół li
tra krwi. Na wszelki wypa
dek przechowywana jest ona

w szpitalu — w miejscu za
mieszkania automobilisty.

BRYTYJCZYCY od dawna
uchodzą za wielkich amato
rów gry w tenisa. Nieprzy
padkowo więc naukowcy tego
kraju wpadli na pomysł, aby
ustalić jaki powinien być i-

dealny kształt rakiety. Odpo
wiednie dane wprowadzono
do komputera. Po niezbyt
długim „zastanawianiu się”
maszyna cyfrowa podała wy
nik: uchwyt powinien być
wygięty o 19 stopni w sto
sunku do płaszczyzny rakie
ty. Według komputera, taki
kształt umożliwia racjonal
niejsze rozłożenie sił gracza,
a tym samym zmniejsza zmę
czenie. Sęk w tym, że pra
ktyczne posługiwanie się tego
rodzaju rakietą okazało się
złożoną sprawą. Nawet za
wodnicy najwyższej klasy s

trudem przyzwyczajają się do
jej niezwykłego kształtu.
Większość z nich na razie od
mawia korzystania z „ideal
nej” rakiety, tłumacząc się,
że musieliby długo przesta
wiać się.

WOREK pełen dolarów,
które wyleciały ze specjalne
go, opancerzonego samocho
du do przewożenia pieniędzy,
spowodował korek uliczny i
wielkie zamieszanie na jed
nej z głównych ulic Chica
go. Rzecz w tym, że kierow
cy, którzy byli świadkami

wydarzenia, rzucili tlę w po
goń za banknotami, które po
frunęły na wszystkie stro
ny...

WEDŁUG londyńskiego
dziennika „The Standard”

premier Margaret Thatcher

była wyraźnie niezadowolona
ze swej podobizny, przedsta
wionej na olejnym portrecie,
pędzla 67-Ietniego Johna An-

thony, artysty-portrecisty i

„gorącego wielbiciela” pani
premier. Po przedstawieniu
jej obrazu pani Thatcher u-

znała, iż malarz ukazał ją w

konwencji zbyt „brutalnej”
i zażądała od artysty wpro
wadzenia pewnych poprawek,
które „złagodziłyby nieco” jej
podobiznę.

Według „wszystkowiedzące
go” »The Standard«, pani
Thatcher zamierza pozować
malarzowi w przyszłym mie
siącu, aby mógł on wyretu-
szować portret, zgodnie z jej

życzeniem- John Anthony,
który przy wykonywaniu
portretu premier M. Thatcher

posługiwał się jedynie jej
fotografiami prasowymi,
chciał przedstawić na swym
płótnie „siłę i stanowczość”

jej charakteru.

OKAZUJE się że otrzyma
nie „wyższego wykształcenia”
a nawet tytułu „profesora”
nie jest w Stanach Zjedno
czonych skomplikowaną spra
wą. Wystarczy mieć pienią
dze... „Tylko” za 25 tys. do
larów można nabyć odpo
wiedni dyplom. Skandal, ja
ki wybuchł ostatnio w filii

Uniwersytetu Kalifornijskie
go w Los Angeles, wykazał
że zajmujący się tego rodza
ju handlem oszuści, nie skar
żą się na brak klientów.

Sprytni kombinatorzy, ,

wśród których znaleźli się
również studenci uniwersy
tetu, zdołali „przeniknąć” do
pamięci komputera uniwer
syteckiego, w której przecho
wuje się wszystkie informa
cje o absolwentach i pracow
nikach naukowych uczelni.
Przy pomocy specjalnych ko
dów wprowadzali oni do

komputera dane, na podsta
wie których komputer wy
dawał niezbędny, mający moc

prawną, dokument. Policja
nie zdołała ustalić liczby po
siadaczy fałszywych dyplo
mów, jednak przypuszcza, że

jest ich obecnie ok. 3 tys.

„ILE widziałeś zabójstw?”
Rzecz jasna większość ame
rykańskich nastolatków nie
jest w stanie podać dokład
nej liczby. Odpowiedź będzie
raczej następująca: bardzo
dużo. Według danych specja
listów, do 16 roku życia prze
ciętny Amerykanin ogląda w

telewizji 18 tys. dość natu-

ralistycznie sfilmowanych
scen zabójstw, około 40 tys.
bójek i w przybliżeniu tyleż
sarrjo gwałtów. Jednakże kon
kurencja między towarzyst
wami telewizyjnymi powo
duje, że reżyserów przestają
już zadowalać pospolite, ba
nalne przestępstwa z uży
ciem automatów, noży itd.
Coraz częściej bohaterzy fil
mów kryminalnych, sensa
cyjnych i iń. posługują się

nowoczesną i śmiercionośną
bronią: od rakiet po lasery.
Lekarze, socjolodzy, przedsta
wiciele organizacji społecz
nych wyrażają poważne za
niepokojenie z powodu od
działywania na młodych A-

merykanów pokazywanej w

telewizji przemocy. Wg ba
dania prof. Uniwersytetu Il
linois, L. Arona, najcięższych
przestępstw dokonują ludzie,
regularnie oglądający w TV
sceny gwałtu, przemocy, za
bójstw.

OGŁOSZENIA
EKSPRESOWE
MASZYNĘ dziewiarską nr 5, no
wą — sprzedam. Tel. 7®-®9-53.

TERAKOTĘ, komplet wypoczyn
kowy, fotel rozkladny, łóżeczko —

sprzedam. Tel. 1'1-83-97. g-53409

SPRZEDAM dom ! działkę w

Wieliczce. Wiadomość: Wieliczka,
Kazimierza Szula 19. g-51491
DYWAN 3,8X3,5, zagraniczny, no
wy — sprzedam. Nowy Sącz. teł.
221-e . g-51593
PASTOWANIE na gorąco, czy
szczenie wykładzin, dywanów —

Rzemieślnicza Spółdzielnia „Este.
tyka”, tel. 13-72-54. g-51’438

PRZETARGI

Krakowska Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego „Pol-
mes”, 31-968 Kraków-Nowa Huta, os. Zielone 5, ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód ciężarowy Star-29 specjalny-iżotermiczny, nr

rej. KRB-576C, rok prod. 1974, st. zużycia 70 proc., cena

wywoławcza 289.500 zł

Przetarg odbędzie się dnia 20 marca 1985 roku o godz. 10,
w biurze Spółdzielni w Nowej Hucie, os. Zielone 5.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się. w tym samym dniu o godz. 11.

Samochód można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót, w

?arażu Sp-ni w Krakowie, ul. Królowej Jadwigi 33, w godz.
—15.

Ocena rzeczoznawcy znajduje się do wglądu u Kierownika
Transportu, adres garażu jak wyżej.

Wadium w wysokości 10 proc, cerjy wywoławczej należy
wpłacić do Kasy Sp-ni w Nowej Hucie, os. Zielone 7, najpóź
niej w przededniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.
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Pan Stefan
D

iii, gdyby żył, Stefan Otwinowski
miałby 75 lat 1 pewnie jak zwykle
prezesowałby krakowskiemu oddzia
łowi Związku Literatów Polskich.
Solennie, z namaszczeniem, iście po
galicyjsku. On, poznaniak, Wielko

polanin, urodzony w Pyzdrach około Kalisza
— pasował do tej roli jak nikt. Gdy był po
śród nas, mało kto po prostu wyobrażał

■obie, że krakowskim pisarzom może przewo
dzić ktokolwiek inny. Przy wyborach co naj
wyżej jeden-dwa głosy sprzeciwu 1 to już
była cała opozycja krakowskiej gminy lite
rackiej przeciwko człowiekowi, który stał się
uosobieniem linii pluralizmu w Krakowie,
jak Iwaszkiewicz w Warszawie.

Trudna to sztuka przewodzić setce ludzi,
> których każdy reprezentuje inną osobowość,
fony stopień indywidualizmu, różne świato
poglądy, których bolą różne rzeczy. A przy
tym co jednego oburza, drugiego, zapatrzone
go we własne problemy, akurat ani. ziębi, ani
grzeje. Otwinowski był człowiekiem środka,
kompromisu. Łączył,'a nie dzielił. Nigdy ni
kogo nie eliminował. Przewodniczył niesfor
nej załodze, ale ta załoga nie miała ńic prze
ciwko temu, by sterował okrętem krakow
skiej literatury w ciężkich czasach schema
tyzmu ideowego lat pięćdziesiątych, w dniach
październikowego przełomu, potem marca i
grudnia. Był dobry na każdą epokę, na. każdy

czas.

Dżentelmen w każdym calu. Prezentował
się okazale, ubrany z „angielska”, zawsze w

garniturze, w krawacie, w świeżej koszuli.
Starszy, szpakowaty pan. Jakby się
nie zmieniał, trwał niewzruszenie podczas
burs i zakrętów w swoim fotelu prezesa, od
powiadając za dział prozy w „Życiu Literac
kim”, udzielając rzeczowych porad adeptom
poezji i prozy, zabierając głos na posiedze
niach krakowskiego magistratu jako radny.

O czternastej zawsze go można było spot
kać w „Jamie Michalika”. Jedni +am się z

nim spotykali, inni w redakcji „Życia Lite
rackiego”. Jak się przechodziło przez Rynek,
to przeważnie wpadało się też choćby na

krótko do pana Stefana. Na pogawędkę o

ąztuce, po poradę, celem podzielenia się ta
kimi czy innymi sprawami. Pan Stefan nig
dy się nie spieszył, rozsiadał się wygodnie,
patrzył, słuchał, mówił. Literatura była dla
Kiego wszystkim. Przy tym z równym zain
teresowaniem pochylał się nad Proustem czy
Huxleyem, jak i nad maszynopisami debiu
tantów. Był bardzo opiekuńczy w stosunku
do młodych i z wielką powagą traktował
swoje obowiązki literackiego pedagoga. Obo
wiązki, które sam sobie narzucił, z pewnością
kosztem własnej twórczości. Bowiem kochał
młodych, i to się dało wyczuć, w sposób
prawdziwy, miłością ludzi ogarniętych smut
kiem przemijania. Być może, że ta swoista
komponenta melancholii, bólu istnienia i po
czucia egzystencjalnej. daremności, czyniły go
tak interesującym, tak pożądanym partnerem
dla młodych, dla ludzi różnych, zadziornych,
pewnych siebie lub sfrustrowanych, pełnych
nadziei, marzeń. Przychodząc nikt się od nie
go nie odbijał, a w ten czy inny sposób zaw
sze przylegał. To było zastanawiające.

Był człowiekiem ogromnej dobroci i gołę
biego serca. Wychowany na pacyfistycznej li
teraturze okresu międzywojennego programo
wo stronił od wszelkich form militaryzmu,
agresji, walki, fanatyzmu ideowego i politycz
nego. świetnie wykorzystał tę sytuację Sta
nisław Stanuch, dając na 1 kwietnia w

„Dzienniku Polskim” recenzję z nowej, niby
to akurat co wydanej autobiograficznej powie
ści Otwinowskiego, opisującej okupacyjne
dzieje przewag prezesa jako... partyzanta!
V7esołości w Krakowie było co niemiara, nie
którzy dali się jednak nabrać i w księgar
niach dopytywali się o nową książkę Otwi
nowskiego. Później los do tej prima aprilll-
sowej historii dopisał jeszcze kapitalny ciąg
dalszy: jakaś krakowska pani malarka, zain
spirowana sugestywną recenzją Stanucha, z

całą powagą wymalowała konterfekt prezesa
ZLP w partyzanckim mundurze, z granatem
za pasem, z pistoletem maszynowym przewie
szonym przez piersi. I portret ów zaprezen
towała na wystawie w Politechnice Krakow
skiej. Otwinowski, niezwykle kontent z kawa
łu, sam zwrócił się do Stanucha, aby poszedł
na wystawę obejrzeć artystyczne konsekwen
cje recenzenckiego żartu.

Na ulicy Kanoniczej, w nowej, reprezenta
tywnej siedzibie krakowskiego oddziału ZLP,
noszącej historyczną nazwę „Domu Nawoja”,
wisi portret Stefana Otwinowskiego. Prezes
siedzi, przewodniczy — tak jak go wszyscy
zapamiętali. Jedni mówią', że to portret pędz

la Waśkowskiego, drudzy, że Siweckiego —

o co mniejsza w tej chwili — w każdym bądi
razie pan Stefan jest „jak żywy” i przysłu
chuje się z uwagą temu, nad czym deliberu
je nowy Zarząd ZLP pod kierownictwem Ta
deusza Holują. Miło jest tam tak usiąść, aby
mieć jasny, w pogodnych, pastelowych kolo
rach utrzymany portret Otwinowskiego przed
sobą.

Ten okolicznościowy szkic piszę nie bez

sentymentu, albowiem życzliwe oko Stefana
Otwinowskiego i na mnie spoczęło przyjaź
nie, gdy przed wielu laty raczkować poczy
nałem na krakowskiej niwie literackiej.
Wprawdzie najpierw wypatrzyli mnie war
szawiacy, Jerzy Krzysztoń, Jerzy Zawiejski,
Julian Stryjkowski, z krakowiaków Jerzy
Broszkiewicz, do dziś druh serdeczny i doz
gonny, ale i pan Stefan ma swój udział w

wykreowaniu mnie na pisarza. Dostawszy w

redakcyjnej poczcie dwa-trzy opowiadania
wiedział już wszystko. Miał absolutny słuch i
bezbłędnie orientował się, czy z tej czy in
nej mąki będzie chleb, czy też nie będzie. A
zdaje się, że łatwiej wróżyć z fusów, niż z

juweniliów literackich — i to również świad
czy na korzyść Otwinowskiego i jego instyn
ktu, i przeczuć, i pięknej, nieustannej na
dziei na odkrycie talentu, której ten mądry

człowiek był pełen.
Odejście Stefana Otwinowskiego było bar

dzo dramatyczne. Zdaje się, że nikt dotąd
ostatnich chwil jego życia nie opisał. Odby
wało się zwyczajne zebranie Koła Młodych.
Na Krupniczej. Chodziło o nawiązanie kon
taktów i współpracy z młodzieżowymi orga
nizacjami Krakowa. Sala pełna. Pan Stefan
siedział pomiędzy Jerzym Broszkieuticzem i
Jackiem Kajtochem. Opowiadał o swojej
przeszłości, o czasach przedwojennych, war
szawskich, o Gombrowiczu, Tuwimie, Słonim
skim.

— Moje pokolenie już odchodzi — powie
dział z melancholią i niespodziewanie zaczął
się osuwać z krzesła.

Chwycił go w ramiona Jacek Kajtoch, Je
rzy Broszkiewicz znalazł nitroglicerynę, a

poeta Tomasz Gluziński z Zakopanego, ńa co

dzień ratownik i trener narciarstwa alpejskie
go, zaczął udzielać fachowej pomocy. Na nic
się wszystko zdało. Z pobliskiego szpitala on
kologicznego, nie bez trudu, Jerzy Broszkie
wicz, sprowadził lekarza. Niestety, doktor
stwierdził już tylko zgon. Jeszcze pojawiła się
karetka pogotowia, jeszcze podjęto zabiegi
reanimacyjne w klinice na Kopernika — da
remnie.

Odszedł bardzo pięknie, wśród młodych,
którym tyle lat życia poświęcił, tyle serdecz
nej uwagi, troski, pomocy, życzliwości. Miało
to wymiar symbolu dla braci piszącej, taka
uderzająca łaskawość losu. Pod koniec ze

zdrowiem prezesa było nietęgo, często serce

do pracy zachęcał nitrogliceryną, ale jeszcze
na dwa miesiące przed śmiercią na sylwestro
wym balu literatów szarmancko obtańczył
wszystkie panie. A tańczył znakomicie.

Odejściu Iwaszkiewicza towarzyszył kąśliwy
pamflet, wymierzony w ugodową postawę pi
sarza, w ideę pluralizmu. Po śmierci Otwi
nowskiego nie odezwały się żadne głosy
sprzeciwu czy potępienia za sposób przewo
dzenia pisarzom Krakowa, który był nace
chowany szacunkiem i zrozumieniem dla róż
norodności postaw, światopoglądów, dróg ar
tystycznych. Dziś jest to jedna z miar, jeden
ze sposobów wywaiżania jego zasług, przed
laty było to ciężkie, codzienne, brzemię, cięż
ki kamień, który gniótł serce człowieka chcą
cego być dobrym dla wszystkich, dla każde
go. Okazuje się, że było to możliwe.

Pamięć pisarza najlepiej chyba uczcimy,
jeśli sięgniemy na półkę i przypomnimy so
bie jego książki. Powieści „Życie trwa cztery
dni” „Marionetki”, „Czas nieludzki”, „Nagro
bek”, „Julia”, „Okoliczności łagodzące”, zbio
ry opowiadań „Spotkania z uśmiechem”, „Mo
je okolice”, „Cicha leśniczówka”, zbiory szki
ców i felietonów „Niedyskrecje i wspomnie
nia”, „Pamiątki i herezje”, „Notes krakow
ski”. Szkoda, że żaden z teatrów nie przy
pomniał, którejś z jego sztuk — „Wielkanocy”,
„Dobrej wróżby” czy „Pacjenta”. Polskie Ra
dio też nie zadbało, by odtworzyć któreś ze

słuchowisk Otwinowskiego, np. „Miłość z

przeszkodami”, „Buty fordansera” czy „Prelu
dium S-dur”. Jedynie Wydawnictwo literac
kie pamięta o pisarzu i w 1982 r. wydało tom

opowiadań „Nic więcej nie udało się ustalić”,
zaś w roku minionym „Wywoływanie du
chów”. Przekonaliśmy się wówczas, że jest to
twórczość w dalszym ciągu żywa, warta przy
pomnienia.

KONRAD STRZELEWICZ

PRON jest generalnym konsultantem

projektu ordynacji wyborczej do Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ordynacji wyborczej. Nato
miast podczas spotkań z mie
szkańcami w terenie, proble
matyka jest szersza. Dotyczy
częściowo statusu posła
zresztą wiąże się to z pewny
mi zagadnieniami poddanymi
pod dyskusję — ńp. kwestia
czy ma być 460 ozy też 500
posłów. Rodzi się przy tym
pytanie czy tych posłów jest
za mało, czy też nie. Jeśli za

mało to dlaczego? Na spotka
niach pojawia się kwestia ko
sztów działalności parlamen
tu. W środowiskach młodzie
żowych oprócz wariantu wie
kowego podnosi się problem
reprezentacji młodzieży w

Sejmie, mówii się o tym, że
w parlamencie NRD działa
frakcja parlamentarna FDJ i
padają postulaty, aby w Pol
sce utworzyć takie ciała re
prezentujące młodzież. Zwra
ca się też uwagę na stosun
kowo małą ilość młodych po
słów w Sejmie. W . środowi
skach związkowych padły su
gestie tworzenia reprezentacji
związkowej. Sformułuję to o-

gólnie — nie dyskutuje się o

parlamencie abstrakcyjnie,
ale konkretnie. Nie brak też

pewnych porównań, np. doc.
Stanisław Gebatner na ła
mach „Polityki” proponował,
że jeśli zmieniać ilość 460 po
słów to w kierunku jej
zmniejszenia: proponował,
aby ich było 444, co byłoby
odwołaniem się do ordynacji
z okresu międzywojennego
ora® tej, która obowiązywała
przy wyborach do Sejmu U-
starwodawczego. Wielokrotnie
też nawiązuje się do ordyna
cji węgierskiej. Wiele tu mi
tów, pora przebadać dokład
nie całą sprawę, są wnioski,
abyśmy sięgali do wzorców
węgierskich. Chcemy się prze
konać co oni nowego zapropo
nowali.

Nie brak też odniesień do
ordynacji w krajach zachod
nich, głównie w zakresie tech
niki wyborczej, nawet stylu
prowadzenia kampanii. Mocno

np. podnoszono na spotkaniach
w Nowej Hucie i w Płocku
możliwość prezentacji kandy
datów w stylu „zachodnim”,
przy użyciu środków maso
wego przekazu, głównie te
lewizji. Ludzie chcą wie
dzieć, co dany kandydat pre
zentuje, jaka będzie jego rola
w parlamencie. Nie zadowala
ich tylko informacja o jego
dotychczasowej działalności.
Chcą znać jego program.

— Czytając założenia widzi
się, że są one bardzo zbieżne
z ordynacją wyborczą do rad
narodowych.

— Tak, wiele instytucji
wzoruje się na ordynacji wy

borczej do rad narodowych.
Jest to pewien walor i pew
ne utrudnienie. Walorem jest
choćby zasada dwóch kandy
datów na jedno miejsce, czy
zasada . listy wojewódzkiej,
która ma odzwierciedlenie w

listach regionalnych do Sej
mu PRL, kwestia sądowej
kontroli wyników wyborów.
Zresztą gdyby ktoś mnie za
pytał co uważam za najwięk
szy postęp w stosunku do
przeszłych ordynacji wybor
czych, to na pierwszym miej
scu wymieniłbym sądową
kontrolę wyników wyborów.
Jest ona bowiem zasadniczym
zagadnieniem dla wiarygod
ności wyników. Co więcej,
nie jest to tylko instytucja
zapisana w ordynacji wybor
czej, ale bardzo żywa. Sąd
Najwyższy po ostatniej kam
panii wypowiadał się w kil
kudziesięciu przypadkach, a

w dwu podzielił opinie wy
borców; raz uchylił mandat
ze względu na . stwierdzenie
braku kwalifikacji moralnych
potrzebnych do pełnienia fun
kcji radnego w wojewódz
twie krośnieńskim, a w wo
jewództwie lubelskim unie
ważnił wybory, gdyż uchy
biono zasadzie bezpośrednio
ści. Wydaje się, że jest to pe
wne nowum ustrojowe. Pro
blemem jest tu jednak posta
nowienie Konstytucji w ..tej
materii, określające że waż
ność wyborów do Sejmu PRL
stwierdza Sejm. Na spotka
niach Okazuje się, że ludzie
nie chcą zmiany Konstytucji,
ale w tym jednym przypad
ku dopuszczają taką możli
wość. Wielokrotnie podnosi
się argument, że ordynacja
wyborcza do Sejmu nie po
winna się cofać w stosunku
do tego, co przyniosła z so
bą ordynacja do rad narodo
wych.

— Redakcja otrzymuje li
sty związane z ordynacją. Za
strzeżenie budzi wprowadze
nie dwóch list: okręgowej i
regionalnej. Nasi Czytelnicy
obawiają się, że na listach
regionalnych będą umieszcza
ni kandydaci z klucza, nie
mający nic ■wspólnego z re
gionem.

— Dylemat istnieje. Dyle
mat nie związany z wprowa
dzeniem regionów wybór--
ozycih, tylko z kwestią wystę
powania tzw. kandydatów
centralnych, a więc osób, któ
re z tytułu pełnionych funk
cji polityczno-społecznych po
winny się znaleźć w składzie
parlamentu. Przynajmniej ta
ka była dotychczas tradycja.
Z czego się bierze propozycja
regionu wyborczego? W prze
szłości podnoszono zarzuty:
dlaczego umieszcza się na li

ście osobę, która z okręgiem
często nie ma nic wspólnego,
ani nie wywodzi się z tego
terenu, ani tu nie działa? Pa
dały postulaty, aby powrócić
do koncepcji listy państwo
wej, tzn. przeprowadzać wy
bory w samym okręgu, a

nadto przeprowadzać wybory
na listę państwową. Przy tej
koncepcji w okręgu mogliby
kandydować ludzie tam za
mieszkali lub pracujący,' a li
sta państwowa byłaby dla
tej grupy ludzi, która ma

szerszy mandat. Padały jed
nak kontrargumenity w sto
sunku do tej koncepcji. By
łaby to bardzo obszerna lista
obejmująca około 100 na
zwisk. Zrodiziłyby się trudno
ści techniczne. Pojawiła się
więc koncepcja list regional
nych. Umieszczono by na nich
ludzi o szerszym mandacie
społeczno-politycznym.

Kandydaci z tej listy będą
podlegali kontroli identycznej
jak ich koledizy z list okrę
gowych. Pułap weryfikacji
społecznych w stosunku do
nich będzie podniesiony. Bę
dą oni podlegali weryfikacji
przez ludność kilku woje
wództw. Nadto w obu wa
riantach przewiduje się wię
cej kandydatów niż miejsc
Odeszło się więc, od tej pro
pozycji, która pojawiła się w

pierwszej fazie dyskusji, aby
na liście regionalnej było ty
lu kandydatów ile jest miejsc

— Lista regionalna to nie
znana dotąd instytucja.

— Jest to nowum, nie wia
domo dokładnie jak się spra
wdzi, ale jest ono wypadko
wą pewnych oczekiwań pod
adresem Sejmu. Powinien on

łączyć interes okręgowy, a

więc ten wąski, partykular
ny, i interes ogólnonarodowy.
Niech więc będzie grupa po
słów reprezentująca okręg,
ale niech też będzie grupa,
która patrzy szerzej, która
bier-ze pewne priorytety w

szerszej sikali, priorytety do
strzegalne ze szczebla ogólno
narodowego. Bierze się też

pod uwagę pewną motywację
natury moralno-połitycznej.
Jest to jednak pewien ekspe
ryment i trudno byłoby mi
się wypowiadać jak on się
sprawdzi. Tego typu propo
zycja została wysunięta, gdyż
uznano, że takie zróżnicowa
nie może być korzystne dla
działalności parlamentu.

— Ten podział list rodzi o-

bawy, że niektórzy posłowie
będą wymykać się spod kon
troli wyborców. Znamy przy
kłady posłów — prawie mar
twych dusz.

'
— Sprawę przesądza regu

lamin Sejmu, który kładzie
duży nacisk na kontakt posła
s wyborcami, nadto jest in

stytucja odwołania posła.
Aby rozpocząć postępowanie
w sprawie odwołania, wy
starczy według założeń 10
proc, podpisów wyborców z

danego okręgu wyborczego.
W Nowej Hucie na spotkaniu
padło nawet stwierdzenie, że

jest to zbyt mała ilość.
— Druga wątpliwość Czytel

ników. Dlaczego w przypadku
braku skreślenia decyduje
fakt odpowiedniej kolejności
na liście wyborczej? Wielu roz
mówców postuluje, by kandy
daci byli umieszczani alfabe
tycznie i aby wybór rzeczywi
ście pozostawić wyborcom.

— Jakie argumenty są wy
suwane za rozwiązaniem przy
jętym w propozycjach? Po
pierwsze nie można kolejności
na liście traktować jako zupeł
nego przypadku; poszczególne
organizacje, które mają prawo
wysuwania kandydatów, bar
dzo' wnikliwie oceniają, swo
ich ludzi. Dochodzi tam nawet
do tajnego głosowania czy wy
sunąć .tego, czy innego członka
danej organizacji. Poszczegól
ni uczestnicy "zbiorowi PRON
utrzymują, że kolejność jest
wynikiem długiego procesu.
Kandydatów ustala się bowiem
po spotkaniach konsultacyj
nych, rozpatrzeniu wielu u-

wag, opinii. Często już w trak
cie kampanii, jak to było pod
czas wyborów do rad narodo
wych, zmieniano jeszcze kolej
ność. Dlatego organizacja po
winna mieć możliwość wska
zania, którego kandydata w

szczególności preferuje. Drugi
argument to kwestia wiado
mości o kandydatach. Nie ma

gwarancji, że wyborcy do
kładnie ich znają. Zachodzi
więc ryzyko popełnienia błędu
przez niepełną świadomość. Li
czne badania socjologiczne
wskazują, że nie wszyscy wy
borcy znają dokładnie kandy
datów. Jedni nie chcą ich po
znawać i nie skreślając dają
wyraz zaufaniu ustalonej hie
rarchii na liście.

Co przemawia za alfabety
czną kolejnością? W wyborach
do rad narodowych, co prawda
było kilkadziesiąt sytuacji, kie
dy osoba z drugiej pozycji zo
stała wybrana do Rady, ale
praktyka wyborcza wskazuje
na to, że fakt umieszczenia na

pierwszym miejscu daje więk
szą szansę uzyskania manda
tu. Pozycje kandydatów z dru
gich miejsc są dużo słabsze
niż pierwszych. Mówi się, że to

podważa wiarygodność aktu
wyborczego. Równość szans

mogłaby zwiększyć atrakcyj
ność samego aktu głosowania,
frekwencję, zwiększyć zaufa
nie obywateli. Podkreślam
więc, że są argumenty za i ar
gumenty przeciwko. Wszystko

sprowadza się do kultury pra
wnej wyborców, wykorzysta
nia wszystkich możliwości,
które niesie za sobą ordynacja.

— Kto będzie tworzył pro
gram wyborczy?

— W świetle założeń misja
ta będzie powierzona PRON.
Program przygotuje Rada
Krajowa. Sugerujemy, aby
jego uchwalenie nastąpiło 28
czerwca, po to aby z odpo
wiednim wyprzedzeniem moż
na go było zaprezentować opi
nii publicznej. Mówiąc PRON
musimy rozszyfrować to ha
sło. PRON nie występuje jako
samodzielny podmiot, ale ma

swoich sygnatariuszy. Przy
pomnę: PZPR, ZSL, SD, PAX,
ChSS i PZKS. Nie ulega wąt
pliwości, ’że programy opraco
wane przez poszczególnych sy
gnatariuszy będą zalążkiem
dla konstrukcji programu ca
łościowego. W przypadku PZPR

będzie to kontynuacja progra
mu IX Zjazdu, ZSL — kon
tynuacją programu ostatnie
go kongresu itp. Dlaczego
PRON? Prografn wyborczy
jest zbyt ważny i zbyt noś
ny, aby go zawęzić do sta
nowiska poszczególnych sy
gnatariuszy. Gdy skończymy
dyskusję nad ordynacją przy
stąpimy do społecznej budowy
zrębów programu. Musi być to

program realistyczny, a jedno
cześnie na tyle atrakcyjny, by
przemawiał do wyobraźni.
Najprościej byłoby zadowolić
ludzi stekiem obiecanek, bu
dowaniem mitów — co nam się
w przeszłości zdarzyło. Bazą
wyjściową programu będzie
prognoza wykonania planu
trzyletniego, oraz założenia pla
nu pięcioletniego 1986—90. Ten
plan będzie drogowskazem dla
Sejmu nowej kadencji. Ważne

jest, aby poszczególne środo
wiska zgłaszały swoje propo
zycje. Odwiedziło mnie już
wiele delegacji różnych środo
wisk, które mają ambicje
wprowadzenia do tego planu
swoich problemów. Nie startu
jemy tu w ciemno. Mamy Na
rodowy Czyn Pomocy Szkole,
program ochrony środowiska
naturalnego człowieka, przyję
ty na grudniowym posiedzeniu
Rady Krajowej PRON. Dużo
uwagi poświęcamy sprawom
budownictwa mieszkaniowego.
Stąd konstruowanie programu
wyborczego musi być procesem
otwartym. Musimy zrobić
wszystko, by był on tworzony
publicznie, dyskutowany i aby
nie był programem, złudzeń.
Musi to być dokument bardzo
odpowiedzialny. Wierzę, iż tak
się stanie.

— Dziękuję za rozmowę.

ZBIGNIEW SATAŁA

Bez komentarza

„By złagodzili nacisk moralny"

Brytyjscy górnicy wracają do pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
górników ukaranych podczas
strajku za różne wykroczenia
usunięciem z pracy. Związek
domaga się amnestii dla nich,
Zarząd Węgla stoi twardo na

stanowisku, że tylko ci, któ
rzy dopuścili się drobnycli
przekroczeń dyscypliny, mogą
liczyć na pobłażanie. Wszyscy
inni nie zostaną do pracy
przywróceni. Dyscyplinarne

usunięcie jest katastrofą fi- spór o zamykanie kopalń bę-
nansową dla dotkniętych taką dzie kontynuowany do znale-
sankscją górników. Władze, pe- zienia zadowalającego rozwią-
wne zwycięstwa w konflikcie zania tego problemu. Oskar
ze związkowcami, zachowują żył on brytyjski ruch związ-
w tej sprawie nieugiętą po
stawę.

Po nadzwyczajnym zjaździe
w Londynie przywódca związ
ku Arthur Scargill, który
przedstawił prasie decyzję
zjazdu, oświadczył także, że

kowy o brak efektywnej po
mocy strajkującym, co stało
się jedną z przyczyn ich za
łamania. Porażka strajku jest
ciężkim ciosem dla górników
i całego brytyjskiego ruchu
związkowego.

„Nie dobrano się do narodu
więzieniami, lagrami, kajdana
mi, obozami koncentracyjnymi
— dobierają się skutecznie al
koholem” — stwierdził w swym
kazaniu wygłoszonym w Kra
kowie w dniu 17 stycznia br.
jeden z księży.

Oczywiście, wszyscy słucha
cze wiedzieli, kogo kaznodzie
ja ma na myśli: hitlerowców
i komunistów. Ponieważ tym
pierwszym nie udało się znisz
czyć narodu polskiego nawet

przy pomocy „lagrów”, wobec
tego komuniści wpadli na bar
dziej skuteczny pomysł: świa
domie rozpijają naród.

Nie warto by się zajmować
tego rodzaju bredzeniem, gdy
by taikie czy im podobne opi
nie wygłaszał tylko jeden osz
czerca i gdyby nie fakt, że dla
części wiernych każdy kto no
si sutannę, jest zarazem nosi
cielem prawdy.

W tej sytuacji obowiązkiem
publicysty jest przypomnienie
pewnych faktów:

„Pięć części narodu polskie

go stoi przed, mymi oczami.
Widzą miliony stworzeń, z któ
rych jedne półnago chodzą,
drugie skórą albo siermięgą
okryte, wszystkie wyschłe, wy
nędzniałe... Posępne, zadurzałe
i głupie, mało czują i mato

myślą... Ich zwierzchnia postać
z pierwszego wejrzenia więcej
podobieństwa okazuje do zwie
rza niźli do człowieka. Chłopi
ostatniej wzgardy nazwiska
mają. Tych żywnością jest
chleb ze śrutu, a przez ćwierć
roku samo zielsko; napojem
woda i paląca wnętrzności
wódka... Dobrzy Polacy, oto

rozkosz tej części ludzi, od któ
rych los waszej Rzeczypospo
litej zawisł! Oto człowiek, któ
ry was żywi! Oto stan rolnika
w Polsce".

Obraz ten nie jest dziełem
komunisty, ani nie pochodzi z

czasów Polski Ludowej. Skre
śliłgow1790r. w „PRZE
STROGACH DLA POLSKI”,
ksiądz Stanisław Staszic.

A oto inny obraz, pióra wy
bitnego przedstawiciela pol

skiej literatury księdza bisku
pa Ignacego Krasickiego:

„Panów niebaczność na nie-
wstrzemiężliwości poddanych
zakłada u nas najznaczniejszą
część intraty. Trzyma pan u

siebie szynk, albo go w aren
dę puszcza, żeby zaś ‘jak naj
więcej mógł zyskać, ledwo do
tego nie przychodzi, iż chło
pom za pańszczyznę upijać się
każę" »)

Do propinacji, czyli
przywileju wyrabiania i sprze
dawania napojów alkoholo
wych, który w paru ostatnich
stuleciach głównie do szlach
ty, choć nie wyłącznie, nale
żał, jeszcze wrócimy. Najpierw
jednak przypomnijmy, że:

„Już Bolesław Chrobry, fun
dując arcybiskupstwo gnieź
nieńskie około r. 1000, uposa
żył je także w dziesięcinę kar
czem. Jeden z najdawniejszych
przywilejów, na którym zasa
dzała się fundacja klasztoru w

Trzemesznie z r. 1145 przewi
dywał własność karczem dla
klasztoru. Różne starodawne

spisy posiadłości klasztoróiS i
kościołów wymieniają karcz
my jako darowizny książąt czy
panów. Często karczma... od
dzielona zostaje od dóbr ksią
żęcych czy pańskich, aby
przyczyniała się do utrzymania
klasztoru czy probostwa. W
tym okresie historia karczem
jest częścią historii kościelnej.
Długosz, który w r. 1470 spi
sywał „Księgi uposażeń", sta
rannie uwidocznił w nich,
gdzie, przy jakim kościele, ile
znajdowało się karczem ko
ścielnych" — pisał w swej nie
zwykle starannie udokumen
towanej pracy Józef Putek.2)

Z biegiem czasu układ sto
sunków na alkoholowym ryn
ku począł ulegać zmianie, aż
wreszcie w XVII 1 XVIII wie
ku „propinacja przybrała wy
raźne cechy monopolu szla
checkiego", do czego pośrednio
przyczyniło się ustawodawst
wo kościelne zabraniające du
chownym „trudnienia się szyn-
kowaniem po plebaniach".

Czy oznacza to, że księże L

zakonne karczmy zniknęły bez
powrotnie? Bynajmniej. Józef
Putek, który pisze głównie o

„trucicielach ciał i dusz" z po>-
łudniowej Polski, wspomina
m. in. „norbertanki ze Zwie
rzyńca”, które w połowie XVIII
w. zbudowały „wspaniałą
karczmę z łamanego kamienia”
we wsi Mucharz, a także —•

powołując się na „Kurendę”,
organ Kurii Biskupiej w Tar
nowie — wymienia karczmy
proboszczowskie w Lenczy-
cach, Marcyporębie i w Ze
brzydowicach („W zebrzydo
wskiej parafii ks. Józef Foks
wybudował nową karczmę w

1867 r. kosztem 300 złr, które
mu parafianie złożyli").

Niewątpliwie jednak propi
nacja była w tym czasie źró
dłem ogromnych zysków głów
nie dla szlachty.

Cytowany autor omawiając
obszernie przepisy propina-
cyjne, stwierdza, Iż „panowie”,
aby zwiększyć zyski płynące z

(DOKOŃCZENIE NA STR «

Ograniczone środki finansowe zadecydowały
o koncepcji osłony socjalnej

WARSZAWA (PAP). W związku z wprowadzeniem no
wych cen na niektóre artykuły spożywcze, dziennikarz
PAP uzyskał w Ministerstwie Pracy, Płac 1 Spraw So
cjalnych informacje dotyczące przyjętej koncepcji pod
wyższenia świadczeń socjalnych. Przypomnijmy, te w

toku niedawnego posiedzenia Rady Ministrów, szef re
sortu pracy zobligowany został do opracowania szcze
gółowych propozycji, których celem byłoby osłabienie
społecznych skutków wzrostu cen żywności.

Podwyżka — pisze dzienni
karz PAP — spowoduje
wzrost kosztów utrzymania,
co jest rzeczą oczywistą. Zni
welowanie negatywnych sku
tków tej operacji wymagało
dodatkowych środków prize-
znauzonych na świadczenia
socja/ine dla rodzin najbar
dziej tego potrzebujących.

Generalna idea przyświeca
jąca koncepcji osłony socjal
nej jest presita i jasna. Pod
wyżki dotyczą osób znajdują
cych się w najtrudniejszej
sytuacji materialnej, a więc
rencistów i emerytów oraz

rodzin osiągających stosunko
wo niskie dochody. Dlatego
podwyżka zasiłków rodzin
nych dotyczyć będzie wyłącz

nie rodzin, w których docho
dy na jedną osobę ni® prze
kraczają 5 tys. zł miesięcznie.

Także dzieci chore, korzy
stające więcej niż z iedlnej
karty zaopatrzeniowej, objęte
będą podwyżsaonymi świad
czeniami. socjalnymi.

Działania osłonowe zakro
jone są na wielką skalę. O-
bejmują one 4,5 min emery
tów i rencistów, 5,2 min osób
pobierających zasiłki rodzin
ne lufo inne, a ponadto 2 min
pracowników, którym stwo
rzono warunki do podwyżsize-
niia wynagrodzeń.

W Centralnym Planie Rocz
nym, jak wiadomo, na świad
czenia socjalne zarezerwowa
no 56 mld zł. Dodatkowe

działania pochłoną ęk. 15,4
mld zł. Tę driugą kwotę trze
ba jednak wypracować prze
de wszystkim podnosząc wy
dajność pracy. Podkreślają to

związki zawodowe i rząd. W
ogóle poprawa sytuacji go
spodarczej kraju jest uzależ
niona od optymalnego wyko
rzystania niemałych jeszcze
rezerw.

Dzienniilkanz PAP poiimfor-
mował się również dlaczego
nie podwyższa się emerytur
pracowniczych 1 rent oblicza
nych od zarobków przekra
czających 18 tys. zł. Projek
tując zakres i charakter osło
ny socjalnej Ministerstwo
Pracy, Płac i Spraw Socjal
nych ograniczone było wiel
kością środków finansowych,
które można było na ten ceł
przeznaczyć.

Powstat więc dylemat: albo
podwyżka mała równa i dla
wszystkich, albo podwyżka
stosunkowo wysoka,. lecz dla
najbardziej potrzebujących.
Stanowisko to je< tym bar
dziej uzasadritae, że sytua
cja wśród rencistów i emery
tów jest rtader zróżnicowana.

a ponad 800 tys. świadczeń
wypłacanych jest dotąd w

wysokości najniższej — a

więc wynoszą one 5 tys. zł
miesięczni*. Ponadto 47 proc,
emerytów i rencistów otrzy
muj# świadczenia poniżej 7

tys. zł. Już tylto te ltażby
wsfcaaują, gdzie powinna być
w pierwszym rzędzie kiero
wana pomoc! Podwyżka mi
nimalnej emerytury o 500—600
zł ptizy obecnym poirfomiie
koeatów utraymainia zała
twiałaby niewiele i niewiele
znaczyłaby dla rodzinnych
budżetów. Dlatego wybrano
ten wariant. Wyklucza on co

prawda niektóre grupy lepiej
uposażone, jednak innym
świadczenia wzrosną nawet o

ok. 40 proc.

Rodzi się też pytanie: dla
czego dodatkowymi świadcze
niami nie objęto wszystkich
dzieci? Z wyjaśnień Minister
stwa wynika, że i to też jest
efektem ograniczonych środ
ków finansowych. Zasiłki o-

trzyimają więc dzieci z rodzin
najuboższych (gdzie przecięt
ny dochód na głowę nie prze
kracza 5 tys. zł miesięcznie).
Opróciz tego podwyższone za
siłki przyznawane będą na

dzieci specjalnej troski. Wy
łączono natomiast dzieci zdro
we i z rodzin lepiej uposa
żanych. To rozwiązanie jest,
jak się wydaje, zgodne z od-
ezuelamł społecznymi. Obec

nie objęto podwyżkami zasił
ków rodzinnych 42 proc, ro
dzin. Wypłacenie zasiłków
wszystkim oznaczałoby po
dwojenie wydatków. Osna-
cteałoby, że i tak skąpe środ
ki skierowano by wówozas
do rodzin lepiej uposażonych.

Świadomie wybrany model
osłony socjalnej nie podniesie
zatem standardu ,życia renci
stów i emerytów, których
świadczenia oMtazane są od
zarobków powyżej 18 tys. zł.
Nieco gorzej potraktowano
również „młodych” rencistów
III gruipy, gdyż przyznanie
tych świadczeń oznacza tylko
ich częściowe ograniczenie db
wykonywania pracy zawodo
wej. Zakłada się bowiem
zwiększoną aktywność zawo
dową tej grupy. Tymczasem
wydziały zatrudnienia mają
znacznie więcej propozycji
zarobkowania nat chętnych
do podjęcia pracy.

Akcja podwyższenia świad
czeń socjalnych jest jednym
z kolejnych poważnych za-

dań-egzaiminów dla Zakładów

Ubezpieczeń Społecznych,
Przeliczenie 4,5 min świad
czeń stwarza ogrom pracy,
a terminy są niewykle napię
te, zaś klienci niecierpliwi.
Minister pracy zobowiązał
ZUS do wykonania całego za
dania do końca czerwca.

Polska prapremiera sztuki lvo Bresana

Szatan „bawi" w „Maszkaronie”
Na scenie Teatru Satyry

„Maszkaron” odbyła się pre
miera — czwarta już — sztu
ki wybitnego pisarza i dra
maturga jugosłowiańskiego
Ivo Breśana „Szatan na wy
dziale ffiloiroficiznyirn” w insce
nizacji znakomitego jugosło
wiańskiego reżysera Zarko
Pętana, ze scenografią Kata
rzyny Żygulskiej, muzyką
Antoniego Mleczki, choreo
grafią Józefa Parużnika.

Tym razem widzowie zo
stali zaproszeni do piekła.
Przewodnik i przyjaciel —

szatan — zagarniając ludzkie
dusze, obiecując w zamian
karierę naukową, polityczną,
dostojeństwa i wiele innych
przyjemności doczesnych, bez
litośnie wiedzie do zagłady
sumienia i poaziucia człowie
czeństwa. Szatańska droga
obfituje w zaszczyty i dosto
jeństwa, ale jej koniec jest
tragiczny.

Rzecz dzieje się w 1948 ro
ku, gorącym 1 niebeizpiecznym
dla Jugosławii okresie.

Obfitująca w niespodzianki,
oryginalna scenografia Kata
rzyny Żyguiłskiej, ze szkła i
kamieni, nawet 1 piekielnych

oparów, uatrakcyjnia wido
wisko. Muzyka Antoniego
Mleczki, momentami nieco
demoniczna, jakby przepeł
niona szyderczym śmiechem
szatana dopełnia wrażenia
piekielnego dna. Jest to naj
większy i myślę, że najlep
szy spektakl jaki dotychczas
wystawił Teatr Satyry „Ma
szkaron”. W tej drugiej na

świecie prapremierze siztuki
Ivo Breśana udział biotą: Je
rzy A. Braszka, Mieczysław
Górkiewicz, Ryszard Sobole
wski, Leszek Kubanik, Anto
ni 2ukowski, Wojciech Kru
piński, Halina Kuźniakówna,
Izabella Lipka, Alicja Kobiel-
ska, Krzysztof Kursa, An
drzej Mrożewskl, Andrzej
Nowakowski, Stanisław Ję
drzejewski, Marian Czech,
Kuba Kosiniak, Andrzej Fry
ga, Marzanna Fiałkowska;
tańczą: Józef Parużnik i Wło
dzimierz Waruszyński.

Najbardziej podobały mi
się kreacje, niezwykle cha
rakterystyczne i sugestywne
Mieczysława Górkieiwśoza (se
kretarz komitetu dzielnicowe
go partii Martynowić),- Knzy-
sMbfa Kunsy (bfcfaup Rdder),

Alicji Kobielisikiej (panna
Wiedźmiińslka, księgowa), Ry
szarda Sobolewskiego (profe
sor Bołtek), Izabelli Lipki
(studentka Małgorzata) i sę
dziwego, znakomitego aktora
Antoniego Żukowskiego (Bła
żej, woźny).

Na spotkanie z aktorami
przybyli liczni goście, prżeid-
staiwiciele świata polityki,
nauki i kultury. Obecni byli
m. in.: I sekretarz Ambasa
dy SFR Jugosławii Zoran Je-
remić, konsul Konsulatu ZSRR
w Krakowie Enn Liimets, kon
sul Konsulatu Francji Fran-
cois Breton, dyrektor departa
mentu Teatru i Estrady Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki
Janusz Trzciński. Teatr Miej
ski w Lublanie, z którym
„Maszkaron” utrzymuje stałą
współpracę, reprezentowała
kierownik literacki pani Moi-
ceo Kreft.

Pod adresem teatru napłynę
ło wiele telegramów gratula
cyjnych w związku z tą śmia
łą propozycją repertuarową.
Wśród nich anala.zły się. ży
czenia wielkiego sukcesu od
Iwo Breśana, który niebawem
przybędzie do Krakowa. (Ip)
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(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

świadomość licznych słabości,
społeczne niezadowolenie wy
wołuje stan realizacji zasad
niczych problemów społeczno-
?ospodarczych miasta i gminy,

stnieje znikomy postęp w

sprawach budownictwa miesz
kaniowego, inwestycji komu
nalnych, ochrony środowiska
naturalnego, budowania no
woczesnego modelu organizacji
1 zarządzania turystyką, zła
praca komunikacji, usług; cie
szy pewna poprawa pracy han
dlu. Naczelnik miasta i gminy
Robert Kłak przedstawił kie
runki prac administracji pań
stwowej i gospodarczej zmie
rzające do znacznego postępu
W rozwiązywaniu nabrzmia-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wszystkim wyraźne zahamo
wanie odchodzenia z partii.
Zaczyna powoli zwiększać się
ilość przyjęć do PZPR, w 1984
r. wstąpiło do niej 148 osób.
Na ulice Nowej Huty powró
cił spokój, nie doszło już do
jego zakłócenia 31 sierpnia
ub. r. O stabilizowaniu życia
społeczno-politycznego w No
wej Hucie świadczy ożywienie
pracy organizacji samorządo
wych na rzecz miasta i jego
mieszkańców. Niemałą, Inspi
rującą rolę w działalności tych
organizacji odgrywa Komitet
Dzielnicowy PZPR i organiza
cje partyjne pracujące w róż
nych przedsiębiorstwach 1 in
stytucjach.

Korzystnie wypadła ocena

wyników pracy nowohuck’ch
przedsiębiorstw, każde z nich
zamknęło rok 1984 wzrostem

produkcji. Reforma gospodar
cza tworząca w przedsiębior-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kadencji element dorainości w

przedsięwzięciach organizacyj
nych i politycznych, stało się
możliwe podjęcie długofalo
wych działań, m.in. w zakre
sie pacy ideologicznej. Orga
nizacja partyjna zamierza roz
począć proces odbudowy sze
regów, zwłaszcza wśród stu
dentów. — To kluczowe zada
nie — powiedział I sekretarz
KU — gdyż największe stra
ty nastąpiły w studenckiej
grupie partyjnej, która w o-

kresie sprawozdawczym
zmniejszyła się z 73 do 40 to
warzyszy. A. Kozanecki zajął
się też w swym wystąpieniu
związkami zawodowymi. ZNP

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę w

Pcimiu odbyła się Gminna
Konferencja Sprawozdawcza,
na której dokonano bilansu o-

siągnięć gminnej organizacji
partyjnej w okresie od V
Gminnej Konferencji Sprawo
zdawczo-Wyborczej. Zasadni
czą część obrad poprzedziła
uroczystość wręczenia legity
macji partyjnych nowym kan
dydatom z terenu gminy. Z
rąk członka Egzekutywy KK
PZPR, redaktora naczelnego
„Gazeto Krakowskiej” Sławo
mira Tabkowskiego legityma
cje kandydackie otrzymały 4
osoby. Wręczono również 3
Medale 40-lecia Polski Ludo
wej.

Referat sprawozdawczy z

działalności KG PZPR wygło
sił I sekretarz KG Józef Pisz
czek. Zajął się w nim nie tyl
ko sprawami wewnątrzpartyj
nymi, ale również problemami
gospodarczymi gminy. W okre
sie sprawozdawczym — stwier
dził I sekretarz KG nastaDiła
ponrawa w działalności Pod
stawowych Organizacji Partyj
nych (jest ich w gminie 7),
lecz nadal nie jest to aktyw
ność, której, można by oczeki
wać. Negatywnie ocenił rów
nież J. Piszczek fakt, iż wśród

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

wego wyrzucenia mnie ze Sta
nów Zjednoczonych. Jak wiem
nasze władze wydały decyzję
o wydaleniu amerykańskiego
attache w dniu 25 lutego. A
więc już 3 dni wcześniej, szef
wywiadu amerykańskich sił
lądowych wiedział co ma ze

mną uczynić.
O ocenę powodów tego wy

dalenia spytał przedstawiciel
„Żołnierza Wolności”.

— Wydalenie to można oce
nić z różnych punktów wi
dzenia. Ja sam widzę je przy
najmniej w dwóch aspektach.
Po pierwsze wiąże się z akcją
mojego odpowiednika na tere
nie Polski. Uważam więc, że

jest to swego rodzaju zemsta
władz amerykańskich, ponie
waż odpowiednie władze pol
skie uniemożliwiły prowadze
nie określonej akcji przez płk.
Myera. Ponadto moje wyda-

„By złagodzili nacisk moralny"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
produkcji i wyszynku napojów
alkoholowych — „wyznaczali
poddanym swoim kontygenty,
które wykupić byli zobowiąza
ni. Należytości za te kontygen
ty, i zaległości za kredytowa
ną u> karczmach wódkę propi-
natorzy traktowali jako zale
głości w zapłacie danin pu
blicznych i dla ich wyegzekwo
wania udzielali karczmarzom i
pachciarzom bez wyroków
sądowych pomocy egzekucyj
nej w charakterze zwierzchno
ści nad dworskimi poddany
mi."

Również — „o ile dwór ma

płacić za jakieś świadcze
nie wynagrodzenie, to płaci je
asygnatami na pobór lichych
i drogich trunków w... dwor
skiej karczmie." . .

Zakopane: Kolejny etap rozwoju PZPR
łych problemów. Stanisław
Koprowski, I sekretarz POP
w PBO „Podhale” wskazał na

zadania czekające ich przed
siębiorstwo w roku bieżącym.
Szef RUSW ppłk Emil Wygo
da mówił o gwałtownym wzro
ście przestępczości kryminal
nej, zjawisk patologii społecz
nej. Z nadzieją patrzy się na

organizowaną inspekcję robot
niczo-chłopską. Sprawa pilna
do załatwienia to profil nau
czania w szkołach zawodowych.

Z dużą uwagą słuchano gło
su Ireneusza Września, dyrek
tora PLSP im. A. Kenara. Mó

Nowa Huta: By nasza dzielnica

nie zestarzała się
stwach ustawowe warunki do
samodzielnego kształtowania
polityki płac sprawiła, że wię
kszość nowohuckich zakładów

pracy- przystąpiła do opraco
wania własnych systemów pła
cowych.

O wiele mniej korzystnie
przedstawiają się problemy
związane z infrastrukturą No
wej Huty — handlem, oświata.,
służbą zdrowia i gospodarką
komunalną. Przepełnione są
przedszkola i szkoły. Średnie
wykorzystanie sal lekcyjnych
wynosi 12 do 14 godzin na do
bę.

Sprawy te znalazły duży od
dźwięk w dyskusji. Zwracano

Uniwersytet Jagielloński: Odbudować

szeregi partyjne wśród studentów
— powiedział — rozwija się w

uczelni zbyt wolno i skupia za

mało członków. Trzeba — mó
wił dalej — kontynuować dys
kusję o istocie socjalistycznego
wychowania młodzieży, o ko
nieczności przygotowania stu
dentów do wymagań życia i o-

kreślonych warunków. A tym
czasem nasze kontakty z mło
dzieżą w kręgu samorządu —

stwierdził — są wciąż niezado

Pcim: Wnikliwie przyglądajmy sią
i oceniajmy swoją pracą

członków organizacji młodzie
żowych (ZSMP, ZMW i ZHP)
jest niewielu członków partii.
To musi budzić niepokój, po
twierdza nieumiejętność docie
rania do młodych... Jednocześ
nie członkowie gminnej orga
nizacji partyjnej uaktywnili
swą działalność i wpływ na

decyzje dotyczące gminy 1 jej
rozwoju. Coraz częściej ich
inlkjatywy owocują przedsię
wzięciami cennymi dla całej
społeczności Pcimia. Proble
mem nie tylko w, Pcimiu są
drogi dojazdowe do pól. Rocz
nie na ich budowę i moderni
zację gmina wydaje około 4
min złotych. Wiele prac wyko
nuje się w czynie społecznym
a dla ich podejmowania nie
bez znaczenia jest przykład
członków partii. Mówił też J.
Piszczek o problemach oświa
ty na terenie gminy, potrzebie
budowy nowych szkół i moder

Attache wojskowy PRL

w USA powrócił do kroju
lenie jest po prostu jeszcze je
dnym kolejnym krokiem o-

becnej administracji USA w

ramach określonej polityki
wobec Polski, polityki nacisku
i ingerencji, ogólnie mówiąc
polityki siły.

Dodam, że podczas dwulet
niej pracy w Stanach Zjedno
czonych spotykałem się z li
cznymi przypadkami różnych
form dyskryminacji. Np. nie
byłem zapraszany na niektóre
imprezy organizowane dla o-

gółu attache wojskowych w

USA.
Czy wydalenie attache woj

skowego USA x jakiegoś kraju

Nie omawiając szerzej tego
zagadnienia, można powtórzyć
za autorem: „spustoszenia eko
nomiczne i moralne wywołane
propinacją były olbrzymie, ca
ły zaś jej ciężar zwalił się na

barki chłopów. Obok pańszczy
zny, była to druga forma od
bierania chłopu dorobku jego
pracy”.

Wprawdzie „po zaborze Ga
licji rząd austriacki... ukrócił
przywileje propinacyjne. Pa
tentem z 3 czerwca 1775 zaka
zano przymuszania chłopów do
wyznaczonych im kontygen-
tów wódki", ale dekret ów nie
wiele już mógł zmienić. Dowo
dem — cyfry:

„Statystyka gorzelń za rok.
1836 wykazała ich w Galicji
4.780. Niemal więc każdy
szlachcic był gorzelnikiem".

wił o postępującej stabilizacji
i Integracji środowisk twór
czych. Bogdan Dal, lektor KW
PZPR,- z partyjnym zaangażo
waniem mówił o toczącej się
walce Ideologicznej, że ideo-
wość członka partii musi być
wsparta wiedzą, zasobem nie
zbędnych informacji i znajo
mością programu partii. O
pracy małych POP mówiła E-
liza Bieniewska z sanatorium
nauczycielskiego.

Na zakończenie rzeczowej 1
bogatej dyskusji głos zabrał I
sekretarz KW PZPR w Nowym
Sączu Józef Brożek. Wskazał

uwagę na zły stan przedsię
biorstw gospodarki komunal
nej, które pod względem wy
posażenia w sprzęt służący
głównie do utrzymania czysto
ści cofnęły się do poziomu
z roku 1974. Nie znajduje na
leżytej rangi i odpowiedniego
poszanowania ciężka praca
służb gospodarki komunalnej.
W konsekwencji Nowa Huta,
która była dobrze utrzymanym
miastem pod względem czysto
ści, od pewnego czasu staje się
coraz bardziej brudna zaś
dziesięciokrotnie większe za
pylenie od dopuszczalnych
norm nie sprzyja zieleni i o-

czywiście — zdrowiu ludzi. Za
mały jest udział świadczeń fi

walające. Stąd podejmie się
działania zmierzające do poli
tycznej aktywizacji studentów,
zwłaszcza na I roku.

W ozdaniu znalazło się
również miejsce na omówienie
roli Uniwersytetu wśród in
nych uczelni wyższych, hierar
chii ważności badań nauko
wych, lokalowej rozbudowy u-

czelnl, im jtycji, zagrożeń w

remontach.

nizacji istniejącej bazy oświa
towej. Poprawy wymagają też
warunki socjalne gminnych pe
dagogów. Znalazło to zresztą
swój wyraz 1 w dyskusji. Ma
gmina problemy z wodą, zna
cznie większej uwagi wymaga
ją sprawy ochrony środowi
ska... Generalnie — jak wyni
kało z referatu I sekretarza
KG — gminna organizacja par
tyjna staje się znów ofensyw
na, odzyskuje swoje znaczenie
i wpływy. Czy ten proces bę
dzie kontynuowany pokaże
druga część kadencji. Jest w

każdym razie szansa, której
nie wolno zmarnować.

W dyskusji, która potem się
wywiązała mówiono o proble
mach wewnątrzpartyjnych,
sprawach rolnictwa, planach i
zamierzeniach na najbliższe la
ta. Naczelnik gminy Stefan
Kozak z niepokojem stwier
dził: Mimo, że wzrosło pogło

zawsze pociąga za sobą podo
bną retorsję? — zapytał
dziennikarz „Rzeczypospoli
tej”.

— O ile pamiętam tego ty
pu wydaleń ostatnio nie było.
Należy jednak przypomnieć,
że tego rodzaju odwet nie jest
zasadą stosowaną w dyploma
cji. Bo nie wydala się dla
wzajemności, lecz za popełnie
nie określonego czynu. Tym
czasem ja zostałem wydalony
— jak mnie poinformowano —

właśnie na zasadzie wzajem
ności. Trudno się jednak z

tym zgodzić, bo — jak wcześ
niej wspomniałem — już na

W reku 1902, czyli na dzie
więć lat przed zniesieniem
przez rząd austriacki przywi
leju propinacyjnego — co na
stąpiło 1 stycznia 1911 roku •)
— było w Galicji 21.046 kar
czem, Dla porównania: szkół
ludowych — tylko 4.048.1)

Następnego dnia po zniesie
niu propinacji otwarto w Ga
licji 10.500 nowych, bo jut
„koncesjowanych" szytnków.

Czy i jak walczono x rozpi
janiem chłopów?

„Walkę z propinacją podję
ła lepiej myśląca część inteli
gencji miejskiej i duchowień
stwa. W Rzeczypospolitej Kra
kowskiej zawiązywano wzorem
Wielkopolski ( Śląska bractwa

wstrzemięźliwości. Związki te

przeszczepiano takie na teren

na coraz większą skuteczność
pracy partii. Partia się zmniej
szyła ilościowo, ale została za
hartowana w walce, umocniła
swój klasowy charakter. Jest
to podstawa dalszej stabiliza
cji, gdyż tylko partia silna,
wiarygodna jest w stanie
zmieniać rzeczywistość. Tam
gdzie partia jest silna, kłopo
ty zostają zwyciężone, gdzie
słaba, piętrzą się pretensje do
władz.

Przyjęty program konferen
cji wskazał na konieczność
wzmocnienia pracy wewnątrz
partyjnej, na pogłębienie pra

nansowych przedsiębiorstw
produkcyjnych Nowej Huty na

rzecz utrzymania porządku i
czystości, mimo że działalność
tych jednostek powoduje nie
kiedy dewastację urządzeń o-

siedlowych i zieleni.

Sekretarz KK PZPR Jan
Czepiel nawiązując do niektó
rych wystąpień w dyskusji
wysoko ocenił wyrażane w niej
poczucie odpowiedzialności za

kształt oświaty szkolnej oraz

wychowania dzieci i młodzie
ży. Odnosi się to także do pro
blemu stosunków’ między pań
stwem a Kościołem w konkret
nych, nowohuckich warun
kach.

Wszystkie te wątki rozbu
dowała dyskusja. Atakowano
„liberalizację na wyrost”, „dy
skryminowanie towarzyszy
partyjnych”, dopominano się o

należyty autorytet dla nauk
społeczno-politycznych. Prof.
Marian Stępień wręcz zarzu
cił Uniwersytetowi, że pełni
rolę hamującą i blokującą pro
cesy normalizacji. Hieronim
Kubiak zabierając głos przy

wie trzody chlewnej plan sku
pu wykonany został w ub. ro
ku tylko w 70 procentach. Po
dobnie skup zbóż. W tej dzie
dzinie sporo jest jeszcze do
zrobienia, członkowie partii
mają tutaj swoje zadania.
Gmina Pcim ma ambicje i mo
żliwości stania się w jeszcze
większym stopniu gminą tury
styczną. Predestynują ją do te
go nie tylko walory krajobra
zowe, lecz również coraz lep
sza baza. Trzeba tylko działać
konsekwentnie i z planem. Ta
kie działania w różnych zresz
tą dziedzinach są podejmowa
ne. Mimo trudnych lat, w któ
rych przyszło realizować za
dania, udało się rozpocząć bu
dowę szkoły w Trzebuni, re
mizy w Pcimiu, trwają przy
miarki do przebudowy mostu
na Rabie, powstaje izba regio
nalna... To sporo, zważywszy
że gmina jest „na garnuszku”

3 dni przed wydaleniem płk.
Myera, szef wywiadu sił lą
dowych wiedział, jakie podej
mie wobec mnie kroki.

Chciałbym dodać, że mia
łem okazję rozmawiać z Ame
rykanami, którzy wykazywali
rozsądek, umiar, trzeźwość
myślenia. Wśród społeczeństwa
amerykańskiego nie wyczuwa
łem niechętnego stosunku do
Polski. Przed dwoma laty, gdy
sytuacja w naszym kraju nie
byłą jeszcze ustabilizowana
ludzie wręcz pytali mnie czy
jest rzeczywiście tak, jak
przedstawia to amerykańska
prasa.

Dziennikarka amerykańska
zapytała o ewentualne „zain
teresowania” osobą płk. Szy
mańskiego ze strony amery
kańskiej policji.

— W zasadzie nie miałem
spotkań z policją. Chcę po

Galicji. Dziesiątki tysięcy chło
pów "ślubowało* w kościo
łach, iż wódki pić nie będą,
toteż propinacja marniała... W
r. 1844 ujął się za szlachtą ga
licyjską urząd gubernialny,. a

odbywszy konferencję z bisku
pami, Wyjednał u nich wyda
nie kurendy, w której zlecono
plebanom, by złagodzili
■nacisk moralny wywierany na

parafian co do ślubowania
wstrzemięźliwości...”

Pewne sukcesy w walce i
plagą pijaństwa, jakie odnoszo
no w tamtych czasach, skła
niają do zadumy. Czy i dziś
kler nie mógłby zrobić więcej
w tej dziedzinie, gdyby miast
politykowaniem zajmował się
nauczaniem wiary 1 moralno
ści?

cy partyjnej z młodym poko
leniem. Konferencja uznała za

pilne podjęcie działań w sferze

społeczno-gospodarczej, które
mają zasadnicze znaczenie dla
prawidłowości pracy miasta i
gminy. Konferencji przewod
niczył I sekretarz KM PZPR

Andrzej Wargowskl, a udział
w niej wzięli m. in. członko
wie KC PZPR Barbara i Józef
Kurdzielewiczowie, wicewoje
woda nowosądecki Władysław
Gawłas, prezes MGK ZSL Jan
Komornicki, przewodniczący
MK SD Jan Parczewski, wice
przewodniczący MRN Mieczy
sław Mantyka, członek Rady
Społeczno-Gospodarczej PRL
Józef Kulon i przewodniczący
RM PRON Michał Zbyszew-
ski.

Na zakończenie głos zabrał
przewodniczący CKR Kazi
mierz Morawski. Polemizował
on z jednym z delegatów, któ
ry podważał słuszność i celo
wość wprowadzania reformy
gospodarczej. Kazimierz Mo
rawski w swojej replice przy
pomniał, że reforma gospodar
cza stanowi jedną z najważ
niejszych uchwał IX Nadzwy
czajnego Zjazdu PZPR. W re
formie tkwi bowiem cała na
dzieja na uzdrowienie gospo
darki To dzięki wprowadze
niu instrumentów zarządzania
wynikających z reformy, mi
mo ich ułomności, zawdzięczać
należy dźwiganie się w ostat
nich latach naszej gospodarki.
Wyników tych nie udałoby się
osiągnąć przy pomocy systemu
nakazowego. Partia czyni więc
wysiłki aby zasady reformy
wprowadzone zostały na trwa
łe, do naszej gospodarki.

(TS).

pomniał o potrzebie stałego
sprawdzania celów założonych
przez uniwersytecką organiza
cję partyjną. Sporo uwagi po
święcił również nastrojom pa
nującym w środowisku uni
wersyteckim oraz kierunkom

i przyczynom ewolucji tych na
strojów.

Przemawiał również rektor
UJ. Mówił o ogromie proza
icznych, a jednak bardzo do
kuczliwych trudności, z któ
rymi boryka się Uniwersy
tet, a które utrudniają realizo
wanie dalekosiężnych planów.
Przypomniał, że zawsze chlubą
UJ było kształtowanie postaw
tolerancyjnych wobec od
miennych poglądów.

(eo)

Krakowa. Dochody własne się
gają zaledwie 20 proc, wydat
ków. Dlatego trzeba liczyć do
słownie każdy grosz by wydać
go możliwie najlepiej.

Zabierając głos Sł. Tabkow-
ski powiedział m.iin.: „Mustmy

'przyglądać się wnikliwiej sa
mi sobie... Z zewnątrz napraw
dę niewiele nam spadnie, to tu
taj właśnie musi się rodzić
produkcja... Tymczasem jak na

razie znajdujemy się w zam
kniętym kole — potrzeb i mo
żliwości z jednej, oraz oczeki
wań i pragnień z drugiej stro
ny... Jak przerwać ten krąg
niemożności, niechęci do lep
szej pracy? Nad tym zastanów
my się wspólnie...”. Mówił też
o sprawach partii, podkreślał
rolę właściwego szkolenia po
litycznego członków partii.
„To przecież nie jest koncep
cja wydumana ot, tak sobie.
Jest to uczenie członków partii
wielu rzeczy, o których po pro
stu nie wiedzą, to dostarcza
nie im argumentów do walki
z przeciwnikiem politycznym’’.-.

Konferencja przyjęła uzu
pełnienia do programu działa
nia uchwalonego w trakcie
kanferencjl sprawozdawczo-
wyborczej.

(m)

wiedzieć, że amerykańskie
władze wojskowe nie miały
powodu do zwracania mi u-

wag, że omijam bądź naru
szam amerykańskie przepisy.
Natomiast kilkakrotnie byłem
wzywany do Pentagonu, gdzie
przekazywano mi ostre uwa
gi dotyczące rzekomo niewła
ściwego traktowania amery
kańskich attaches w Polsce,
chociaż dotyczyło to przypad
ków penetrowania przez nich
jakichś obiektów wojskowych.
Później wyjaśniało się zawsze,
że byli oni przez nasze wła
dze traktowani właściwie.

Incydent z płk. Myerem nie
był pierwszy. Byłem już wzy
wany do Pentagonu w r. 1983,
1984 i ostatnio, a za każdym
razem okazywało się, że przy
czyną było naruszenie przez
amerykańskich attaches prze
pisów obowiązujących w na
szym kraju.

Bicie się w cudze piersi na
tomiast pachnie faryzejstwem
na milę.

WJW.

') Cytowany fragment pocho
dzi i „PANA PODSTOLEGO”.

Przypomnljmy, że jego autor,
biskup warmiński, po 1795 r.

został arcybiskupem gnieźnień
skim.

•) „MROKI ŚREDNIOWIE
CZA”. Pierwsze wydania tej
książki ukazały się jeszcze przed
wojną—w193#11938r.

•) Tytułem odszkodowania

rząd o. k. wypłacił dziedzicom

bajońską sumę 124 milionów ko
ron.

s) Według głośnej swego cza
su pracy St. Bsczepanowakiege

„NĘDZA GALICJI",

Rabka: Nie ma takiej siły, która rozbije
jedność myśli i działania

(Inf. wł.) W Rabce świado
mi są faktu, że kraj śledzi
każdy krok naprzód uzdrowi
ska zmierzający do ratowania
unikalnych walorów klima
tycznych, znanych od 128 lat.
Każdorazowo więc rozwój le
cznictwa uzdrowiskowego i o-

chrona środowiska wpisywane
są na poczesnych miejscach w

kolejnych programach par
tyjnego działania. Nie inaczej
było przed 15 miesiącami, po
upływie których miejsko-
-gminna organizacja partyjna
zdała sprawę z pracy dla śro
dowiska i działań wewnątrz
partyjnych. W referacie egze
kutywy przedstawionym przez
sekretarza KMG Władysła
wa Świdra wyczytać można,
że inicjatywy partii, rady na
rodowej, a ostatnio ogniw
PRON trafiły na podatny

Nowy Targ: W partii nie ma miejsca
na

(Inf. wł.) Nowotarska miej
ska organizacja PZPR mocno

odczuła kryzys minionych lat.
Jedną z dotkliwszych konse
kwencji było zmniejszenie się
liczby członków POP i OOP.
Obecnie w 50 podstawowych i
20 oddziałowych organiza
cjach działa 1.556 członków i
kandydatów. Nie jest to za
pewne liczba imponująca, ale
— co wydaje się znamienne
dla postępu procesu normali-,
zacji życia politycznego i spo
łecznego — powoli rośnie, a

ogniwa podstawowe coraz pe
wniej i skuteczniej odgrywają
rolę inspiratora działań mają
cych służyć przezwyciężaniu i
rozwiązywaniu spiętrzonych
problemów kraju oraz regionu.

Radłów: Nie wszystkie POP dobrze pracują
(Inf. wł.) Umacnianie jedno

ści partii na gruncie zasad
marksizmu-leninizmu, podej
mowanie skuteczniejszych form
pracy z niezorganizowaną mło
dzieżą, uatrakcyjnienie form i
metod szkolenia ideologiczne
go, konieczność poprawy
atmosfery społecznej w radło-
wskim środowisku oświato
wym, nadzór nad konsekwen
tną realizacją wniosków zgło
szonych w czasie kampanii
wyborczej do rad narodowych
i rad soleckich — to główne
wnioski jakie zgłoszono w cza
sie sobotniej konferencji ra-

dłowskiej organizacji partyj
nej, którą prowadził I sekre
tarz KG PZPR Leon Bania.
Uczestniczyli w niej m. in. se
kretarz KW PZPR w Tarno
wie Władysław Płewniak, ku
rator oświaty i wychowania
UW Franciszek Szczutowski,
naczelnik gminy Józef Padło.

Radłowska organizacja par
tyjna składa się z 7 wiejskich i
7 zakładowych POP. W okre

Słomniki: Realizacja polityki rolnej partii wymaga

aktywności i mobilizacji sił
(Inf. wł.) W sobotę uroczyś

cie rozpoczęła się miejsko-
gminna konferencja sprawo
zdawcza w Słomnikach. Dzie
więciu młodym osobom wrę
czono legitymacje kandydackie
PZPR, uhonorowano też zasłu
żonych działaczy Medalami 40-
lecia Polski Ludowej. Świad
czytom.in.otym,
że słomnicka organizacja
partyjna cieszy się autoryte
tem, że umacnia swoje zna
czenie w środowisku. Dziś
skupia ona 37 podstawowych
organizacji partyjnych, zrze
szających blisko 700 członków
i kandydatów. Cele jakie sobie
stawia ściśle łączą się z po
trzebami terenu. A więc prze
de wszystkim POP wspólnie z

radami sołeckimi inicjują bu
dowę wodociągów na wsiach i
troszczą się o poprawę stanu

dróg. Wiele problemów dla
Słomnik i okolicznych gmin
wiąże się x budownictwem:
brakuje mieszkań, duże są też

potrzeby jednostek obsługują
cych województwo. W zakre
sie gospodarowania — popra
wy wymagają wyniki osiąga
ne w kontraktacji i skupie,
głównie zbóż 1 trzody. Reali
zacja polityki rolnej partii wy
magać więc będzie zwiększe
nia aktywności i mobilizacji
wszystkich członków "partii
pracujących w rolnictwie oraz

innych ogniwach gospodarki
żywnościowej.

W sferze działalności wew
nątrzpartyjnej, do podstawo
wych celów jakie założyła so
bie słomnicka organizacja par
tyjna zaliczyć trzeba m. In. u-

macnianie ogniw organizacyj
nych, wzrost dyecypliny i ak
tywności, doskonalenie stylu,
form i metod działalności pro
pagandowej. Wiele uwagi po
święca się stałemu rozszerza
niu wpływów partii w środo
wisku, poprzez m. in. wspiera

grunt. Więcej było przykła
dów wspólnego działania,
większa była zgoda i przeko
nanie o możności zrobienia
czegokolwiek tak w Rabce, jak
też w okolicznych wioskach.
Nie ma rzeczy niemożliwych,
są tylko projekty źle przygo
towane, nie konsultowane, a

więc niczyje jakby. Tego na
uczono się w Rabce na przy
kładzie budowy gazociągu, to
można wnioskować z historii
budowy oczyszczalni ścieków.

Zdyscyplinowało się dalece
tycie partii. Padały przykłady
dobrze pracujących POP: w

Śląskim Ośrodku Rehabilita
cji Dzieci, Szkole Podstawo
wej nr 2, RUSW, WPHW, te
renowej-uzdrowisko. Służą
one poniekąd wzorem dla ca
łego środowiska.

W dyskusji Władysław Le

Na miejskiej konferencji
sprawozdawczo - programowej
w Nowym Targu podkreślano
jedną z ważniejszych dla par
tii kwestii: by więcej niż do
tąd wymagać od tych, którym
partia powierzyła funkcje kie
rownicze.

Z wypowiedzi I sekretarza
KM PZPR Stefana Skrzekuta
można wysnuć kilka istotnych
wniosków. W partii nie ma

miejsca na bierność; wciąż je
szcze ciężar roboty i odpowie
dzialności spoczywa na bar
kach niemalże tych samych lu
dzi; silne i samorządne związ
ki zawodowe — jako poważ
ny partner — są partii po

sie obecnej kadencji nie wszy
stkie z nich dobrze pracowały.
Niska frekwencja na zebra
niach, uchylanie się od reali
zacji zadań partyjnych, brak
pracy nad rozwojem szeregów
partyjnych to złe strony, m. in.
POP w Zbiorczej Szkole Gmin
nej w Radłowie, Gminnej Spół
dzielni, POP w Wałrudzie i
Niwoe. Mankamentem pracy
wielu POP jest nieorganlzowa-
nie zebrań otwartych, przycią
gających bezpartyjnych. Tylko
co drugi członek partii w Ra
dłowie jest zrzeszony w związ
kach zawodowych.

Jako przykład godny naśla
dowania natomiast należy wy
mienić POP w Spółdzielni Kó
łek Rolniczych, gdzie w okresie
sprawozdawczym przyjęto 3
kandydatów do partii. Do wy
różniających się, jeśli chodzi o

uczestnictwo w czynach społe
cznych i inicjatywach kultu
ralno-oświatowych należy POP

przy radłowskim LO, w Bisku
picach Radłowskich, przy U

nie działalności organizacji
młodzieżowych i ruchu związ
kowego. Ocenę stopnia reali
zacji tych zadań przedstawił
w referacie sprawozdawczym
I sekretarz Komitetu Miejsko-
Gminnego PZPR Stanisław
Rynczak. A jak półmetek ka
dencji ocenili uczestnicy kon
ferencji? — odnotujmy kilka
głosów w dyskusji. Adolf tar
nowski (członek prezydium
KKKP PZPR) mówił m. in. o

konieczności podjęcia działań
na rzecz rozbudowy szeregów
partyjnych na wsiach. Lidia
Swiatły-Rojek podkreśliła zna
czenie dobrze prowadzonej e-

dukacji wewnątrzpartyjnej,
szkoleń i seminariów niezbęd
nych dla podnoszenia świado
mości i zaspokojenia bieżą
cych zainteresowań członków
partii. Wielkie ożywienie
wzbudził problem, który pod
niósł Piotr Całek, a dotyczący
ubezpieczenia zwierząt. Na
rosłe wokół tego przepisu nie
porozumienia przyczyniły się
do bardzo krytycznej oceny
pracy służb weterynaryjnych.
Poproszony o wyjaśnienie, kie
rownik lecznicy zwierząt
Krzysztof Ankiewicz stwier
dził, że od 1 stycznia br. w

woj. krakowskim wszedł w

życie przepis dotyczący obo
wiązkowego ubezpieczenia
zwierząt, przy czym dojazdy
weterynarzy, koszty leczenia
oraz zakupu lekarstw — są
całkowicie odpłatne dla rol
ników (bezpłatne leczenie

zwierząt przysługuje tylko
członkom spółdzielni mleczar
skich). W dalszym ciągu Krzy
sztof Ankiewicz poinformował
o kłopotach ze środkami tran
sportu, które rzutują na nie

najlepszą pracę służby wete
rynaryjnej.

śniak podał wiele przykładów
właściwej pracy nowej, zmie
nionej osobowo w 75 proc. Ra
dy Narodowej, która znalazła
wspólny język z wyborcami.
Józef Luba mówił 'o postawie
pracowników” administracji
państwowej, Witosława Gie-
drojć o drogach prowadzących
do rozwoju szeregów partyj
nych, zaś Józef Mateja przed
stawił koncepcje PRON sku
pienia społeczeństwa wokół
realnego programu rozwoju
Rabki.

Uczestniczący w obradach
sekretarz KW PZPR w No
wym Sączu Grzegorz Jawor
na wstępie konferencji doko
nał wręczenia 3 legitymacji
partyjnych, co przyjęto jako
symbol procesu odbudowy za
ufania ludzi do PZPR.

(k-b)

trzebne. Związki wcześniej niż
inne organizacje dostrzegają to,
co nie służy interesom klasy
robotniczej, są więc jakby ba
rometrem nastrojów społecz
nych.

Konferencja wysoko oceniła
działalność społeczno-politycz
ną wielu organizacji działają
cych w mieście. Dyskusja kon
ferencyjna akcentowała rów
nież wiele nurtujących nowo
tarskie środowisko zagadnień
gospodarczych — m. in. woda,
oczyszczalnia ścieków, gaz,
nielegalny handel, itp.

Gośćmi obrad byli m. in.
Ludwik Kamiński — sekretarz
KW PZPR i Antoni Rączka —

wojewoda nowosądecki.

rzędzie Gminy oraz terenowa

organizacja partyjna w Radło
wie.

Przy omawianiu spraw go
spodarczych podnoszono na

konferencji pozytywny objaw
wzrostu produkcji ziemniaków,
fasoli, mleka i jaj. Rozwija się
wiodąca w gminie produkcja
młodego bydła rzeźnego oraz

hodowla krów mlecznych. Nie
pokojący jest natomiast spa
dek wielkości umów kontrak
tacyjnych na sprzedaż zboza i

żywca wieprzowego. Z waż
niejszych przedsięwzięć inwe
stycyjnych należy wymienić
gazyfikację Biskupic Radłow
skich, budowę przedszkola w

Radłowie i Przybysławicach,
modernizację Domu Strażaka
w Radłowie, remont szkoły
podstawowej w Zdrochcu.
Gminna Spółdzielnia buduje
natomiast pawilon handlowy,
w którym znajdzie się masar
nia, s-klep spożywczy i cukier
niczy.

(ark)

Bronisław Stefański pod
niósł następnie problem sta
rzenia się organizacji partyj
nych, przestrzegał- także przed
okazjonalnym dostrzeganiem
POP na wsiach. O funkcjach
partii wynikających z jej
przewodniej roli w społeczeń
stwie mówił Wiesław Śna-
kowski, zwracając uwagę na

konieczność zwiększenia boio-
wości. i aktywności, które za
leżą przecież od każdego człon
ka partii. Kolejny głos doty
czył problemów budowlanych
i wiejskiej infrastruktury. Mie
czysław Miszczyk krytycznie
mówił o zbyt wolnym tempie
rolfót inwestycyjno-remonto-
wych. Najważniejsze zadania
na dziś stwierdził w dalszym
ciągu dyskusji naczelnik Krzy
sztof Gąsior to odbudowa po-'
głowią zwierzęcego (głównie
trzody), zabezpieczenie pasz a

także środków ochrony roślin
i nawozów mineralnych. Kon
tynuowane będą również bu
dowy dróg i wodociągów.

Gościem a zarazem ucze
stnikiem dyskusji konferencji
sprawozdawczej był m. in.
sekretarz KK PZPR Józef
Gregorczyk. Mówił on m. in.
o konieczności przezwyciężenia
barier rozwoju naszego rolni
ctwa a więc: .ponowna elek
tryfikacja wsi, zabezpieczenie
technicznych środków produk
cji i rozwój przemysłu rolno-
spożywczego. Zapewnił też ze
branych, że do końca 1990 r.

utrzymana będzie preferencja
dla produkcji roślinnej. Oce
niając pracę organizacji par
tyjnej, sekretarz Józef Gre-
gorczyk z uznaniem mówił o

jej dobrej działalności społecz
no-politycznej, poprawy wy
magają natomiast osiągane e-

fekty gospodarcze.

(mol)
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♦ Przy ul. Langiewicza ko
lo domu nr 28 od przeszło 1,5
miesiąca uchodzi gaz. Zdener
wowani mieszkańcy pobliskich
domów już kilkanaście razy
dzwonili do pogotowia gazo
wego. Ekipom przeszkadzał
najpierw ulewny deszcz, potem
śnieg. W końcu przyjechano,
rozkopano i zostawiono dziurę
na metr głęboką. Od czasu do
czasu jednak zjawia się samo
chód pogotowia technicznego z

załogą, która wypali papieró
wka i jedzie dalej. Tak też było
wczoraj (nr rej. KRB 955C).
Panowie stwierdzili, że właś
ciwie ta sprawa należy do dy
spozytora ze Śródmieścia. Być
może. Najwyższy jednak czas

aby gaz przestał zatruwać po
wietrze bez względu na to ja
ka ekipa powinna się zająć,
naprawą. Chyba, że ezekamy
na kolejny wybuch...

♦ „Dziurawy horror” zno
wu szaleje na naszych jez
dniach. W czasie mrozów nie-

jeździliśmy samochodami, bo
trudno było złapać zakręt z

powodu opieszałości władz ko
munalnych, które zapomniały
posypać piaskiem jezdnie.
Dziś również nie jeździmy, po
nieważ każdy wyjazd na ulice
grodu nad Wisłą grozi zerwa
niem podwozia na ulicznych
wertepach.

@ Kombinat HiL (budynek
administracyjny, s. 157): Spot
kanie aktywu społeczno-poli
tycznego huty z red. Stanisła
wem Głąbińskim nt. „Aktual
ny stan stosunków polsko-a
merykańskich” — 14.

@ Klub „Zaułek” (Poselska
9): Spotkanie członków i sym
patyków Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Greckiej — 19.

*9 Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19b): Projekcja fil
mów muzycznych — 18.

r ® Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): Wystawa plakatów
o architekturze współczesnej
(10—20).

Czy musimy jeść
skażone

warzywa?
Krakowska Sekcja Klubu

Publicystów Rolnych SD PRL

zaprasza w poniedziałek 4
marca do Klubu „Pod Grusz
ką” wszystkich, którym nie
obojętne jest jakie spożywają
witaminy. O godz. 17.00 rozpo-
cznie się spotkanie dyskusyj
ne poświęcone problemom za
grożeń produkcji ogrodniczej i

rolniczej skażeniami przemy
słowymi i miejskimi. Przykła
dów’ wokół Krakowa mamy aż
nadto. Wprowadzeniem do dy
skusji będzie wystąpienie mgr
Bronisława' Wyżgolika z In
stytutu Podstaw Inżynierii
Środowiska w Zabrzu. Dysku
sja powinna odpowiedzieć na

pytanie jak sterować produk
cją ogrodniczą i rolniczą >by o-

grańiczyć skutki skażeń, skoro
wyeliminować ich nie można.

Do udziału w spotkaniu za
proszono przedstawicieli władz
krakowskich, naukowców z A-
kademii Rolniczej, prezesów
Krakowskiej Spółdzielni Ogro-
dniczo-Pszczelarskiej, za której
pośrednictwem skażone zie
miopłody trafiają na nasze sto
ły, przedstawicieli Stowarzy
szenia Inżynierów i Techników
Ogrodnictwa oraz rolników i

ogrodników, którym przyszło
uprawiać rolę w strefach .bez
pośrednio sąsiadujących z a-

glomeracją krakowską. Konsu
ment też ma głos. Wstęp wol
ny.

Dzieci dziękują
aktorom

Dyrekcja Państwowego Do
mu Pomocy Społecznej dla
Dzieci w Krakowie ul. Saska
2 serdecznie dziękuje w imie
niu własnym i podopiecznych
„Kabaretowi DROPS” oraź a-

ktorom scen krakowskich, któ
rzy wystąpili w tut. Domu w

czynie społecznym w dniach
3.02. br. i 20.02. br. Zaprezen
towany program .artystyczny
sprawił wiele radości dzieciom
specjalnej troski.

PROGRAM 1

13.30 TTR — sem, 2, j. poi.:
„Sonety krymskie”

14.00 TTR — sem. 2, biol.:
Pierścienice i stawonogi

15,55 NURT: Człowiek i
świat współczesny

16.25 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

Encyklopedia TDC — poro
zmawiajmy, ode. 6.

teatry w

Jak zestarzała się najmłodsza dzielnica Krakowa?

W Nowej Hucie tylko co 200 rodzina posiada telefon
Jak ważnym łącznikiem ze

światem jest telefon wiedzą
najlepiej ci, ...co go nie mają.
A w Nowej Hucie na około
220 tys. mieszkańców, zaled
wie 15.600 osób jest telefoni
cznymi abonentami. Niestety
wraz z rozwojem dzielnicy, jej
rozbudową, która ogarnęła
rozległe tereny peryferyjne
nie rozbudowywano centrali
telefonicznych, których pojem
ność w tej chwili daleko od
biega od faktycznych potrzeb.
A właśnie z racji dużego roz
rzutu zabudowań najmłodszej

części dzielnicy na tych pery
feryjnych, młodych osiedlach
telefon wydaje się podwójnie
potrzebny. Tymczasem znów
łatwo zauważyć, że najwięcej
telefonów posiada stara część
Nowej Huty, nie najgorzej
jest na takich osiedlach jak
Dywizjonu 303 czy os.,. Tysiąc
lecia. Natomiast os. Złotego
Wieku, Piastów, czy Komba
tantów są telefoniczną pusty
nią. O osiedlach rolniczych ró
wnież zapomniano — ilość nu
merów jaka dla nich przypa
da jest znikoma i tak np.

Przylasek Rusiecki nie ma

ani jednego prywatnego abo
nenta. W razie wypadku czy
jakiejś katastrofy można ko
rzystać z telefonu Zakładu
Kruszywa, byleby konieczność
ta wynikła w dzień powszed
ni. Co zatem i czy w ogóle się
coś robi aby poprawić sytua
cję? Pojemność centrali tele
fonicznych automatycznych i
osiedlowych trzeba zwiększyć,
a uzyskać to tylko można

przez ich stopniową rozbudo
wę i modernizację. W planach
na lata 1986—1990 przewidzia

no budowę nowej centrali te
lefonicznej o pojemności 6
tys. numerów (docelowo myśli
się o rozbudowie do 12 tys.
numerów) na os. II Pułku Lot
niczego. Sukcesywnie będą też

rozbudowywane centrale ręcz
ne, osiedlowe na os. Lotnisko
i Dywizjonu 303. W przyszłym
roku przewiduje się zaprowa
dzenie linii telefonicznych do

najbardziej potrzebujących o-

siedli rolniczych.

(Pa)

Pozostałe teatry nieczynne

OPERA —• Teatr im. J . Słowac
kiego (pl. Ducha 1); G, Puccini:
Tosca — 19.15. TEATR 5« (Rynek
Gł. 7): Wariacja Platerowska —

19.15. SCENA FORUM (Mikołajska
2): Apelacja - 17 i 19. SCENA SA
TYRY „MASZKARON” (Wieża Ra
tuszowa): Szatan na Wydziale Fi
lozoficznym — 20.15.

12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.30
tańcem przez wieki” — w muz.

Haendla. 14 .05 Mag. mus. „Rytm’*.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Pro
blem dnia. 16.15 Bańk przebojów.
17.00 Muz. 1 a-ktualn. 17.23 Przygo
da z pios. 18.05 Gorący temat.

18.05 Jazz z pios. 19.20 Mini-recital.
19.30 „O krasnoludkach i sierotce

Marysi” — ode. baśni. 20.05 W kil
ku takt;, w kilku sjow. 20.10 Konc.

życzeń. 20.40 E, Paukszta: „Po bu
rzy jest pogoda” — fr. pow. 21 .00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21.15
Antol. J. Galwaya. 22 .25 Zbliżenia.
22.35 Radiowy suplement do tele
wizyjnego leksykonu polsk. muz.

rozr. 23.25 Dla tych, co nie lubią
rocka.

Krakowski Ośrodek Telewizyjny
zaprasza 4 marca

Jedna z bardziej dramatycz
nych i znaczących sztuk w

twórczości dramaturgicznej
przedwcześnie zmarłego Stani
sława Grochowiska. Jej akcja
rozgrywa się w zrujnowanym
dworze szlacheckim w ostat
nich dniach okupacji hitlero
wskiej w Polsce. Dochodzi tu
do zetknięcia i ideologiczne
go przeciwstawienia dwu
światów: odchodzącego,
prezentowanego przez Hrabie
go oraz świata nowego porząd
ku, którego przedstawicielem
jest Człowiek-bolszewik. Gro

chowisk surowo osądza w „Sza
chach” odchodzący w prze
szłość świat szlachecki, ale do
strzega w nim także wartości,
które jemu tylko są przyna
leżne i zginą wraz z nim. War
tości te dostrzega także Czło
wiek i dlatego w zakończeniu
sztuki pada znamienne zdanie
wypowiedziane przez przed
stawiciela nowego ładu nad

.Nie mo
gę, nie mogę go przejść”.

W głównej roli, jako Hra
bia wystąpi gościnnie Mieczy
sław Voit.

re- . zwłokami Hrabiego:

Olimpiady/ olimpiady...
28 lutego w VIII Liceum O-

gólnokształcącym im. Stanisła
wa Wyspiańskiego odbyła się
VI Wojewódzka Olimpiada
Wiedzy Społeczno-Prawnej.
Organizowana przez Zrzesze
nie Prawników Polskich, Ku
ratorium Oświaty i Wychowa
nia oraz ZSMP, cieszy się du
żym powodzeniem wśród mło
dzieży szkół średnich. Tegoro
czne eliminacje wyłoniły trój
kę laureatów — Pawła Sabu-
dę, Piotra Wandasa, i Barbarę
Skłodowską. Będą oni repre
zentować Kraków na elimina

cjach okręgowych, które roz-

poczną się 27 marca w naszym
mieście.

W klubie „Forum” członko
wie ZSMP — studenci Polite
chniki Krakowskiej zorganizo
wali eliminacje uczelniane O-
limpiady Wiedzy Społeczno-
Politycznej. Zwycięzcami zo
stali: Krzysztof Kiercz, Marek
Walkosz i Wiesław Wida.
Spotkają się oni ze swoimi ko
legami z zakładowych i szkol
nych kół ZSMP na elimina
cjach wojewódzkich wyznaczo
nych na koniec marca.

„Połoniny I kobiety" w NCK
Pod tak fascynującym ty

tułem odbędzie się 5 mar
ca w Nowohuckim Centrum

Kultury spotkanie z Jerzym
Harasymowiczem 1 jego
twórczością. Wieczór lite
racki poprowadzi Stanisław

Stanuch.

W spotkaniu udział we
zmą również: Zbigniew
Siatkowski i Janusz Resz
ko.

W programie przewiduje
się również pokaz filmu
Katarzyny Kotuli pt. „Łem-
kowyna”. Początek o godz.
18 w sali nr 203.

Do faktu, że nawet w o-

kresie kryzysowych braków
można robić różne ciekawe-
I atrakcyjne artykuły nie
trzeba chyba nikogo prze
konywać. Wystarczy tylko
mieć głowę na karku i...
już gotowe. Dobrym tego
przykładem jest Włókienni
cza Spółdzielnia Pracy „Wi-
spol”, której produkcja o-

bjęta jest rządowym pro
gramem operacyjnym.

„Wispol” szyje bieliznę i
ubrania dla dzieci. Tylko w

roku ubiegłym spod maszyn
szwalniczych wyszło 1408
tysięcy sztuk tych poszuki
wanych artykułów (znacznie
przekroczono opracowany
wcześniej plan). Trzeba jed
nak było dołożyć wielu sta
rań, żeby osiągnąć tak za
dowalający rezultat. Prze
de wszystkim kłopoty były
z wszelkiego rodzaju dodat
kami: gumką, guzikami i
zamkami. W takich sytua
cjach radzono sobie zastę
pując np. guziki zamkiem

16.55 Dla dzieci: „Zwierzy
niec”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Z filmoteki 40-leeia

portrety: „Przysięgamy”
18.10 Telewizyjny Informa

tor Wydawniczy
18.25 Saldo — mag. gospo

darczy
19.00 Dobranoc: „Ptaszek

Tar i”
19.10 Bitwy II wojny świa

towej
19.30 Dziennik Telewizyjny

Kazimierz Wielki pafronem
niepoiomickiej szkoły

Dla licznie zgromadzonych
uczniów, rodziców, grona na
uczycielskiego akt nadania w

dniu 1 tal. Zespołowi Szkół w

Niepołomicach imienia Kazi
mierza Wielkiego był przeży
ciem znajdującym w pełni od
zwierciedlenie w uroczystej
oprawie ceremonii. Patron tej
placówki oświatowej, rówie
śniczki odrodzonej Polski,
wybrany został nieprzypadko
wo. Uczestniczący w uroczy
stości wiceprezydent m. Kra
kowa .1. Nowak stwierdził:
„Wybór patrona szkoły jest
trafnym i pięknym wyborem.
Zawiera nie tylko ukłon w stro
nę szczytnej historii, ale podkre
śla jednocześnie te cechy ostat
niego z Piastów — mądrość,
pracowitość — które powinny
być wzorem postępowania dla
młodzieży i całego naszego
społeczeństwa”. Podkreślił to
również dyrektor szkoły
J Gryglak mówiąc m. in.:
„Społeczeństwo Niepołomic w

specyficzny sposób darzy sym
patią i uznaniem wybitnego
władcę, ponieważ rozwój na
szego miasta nierozerwalnie
związany jest z czasami jego
panowania”.

: Wypada dodać, iż wybór pa
trona niepoiomickiej szkoły
jest rzeczywiście wyjątkowo
udany. Są przecież Niepołomi
ce miastem wybitnie „kazi

mierzowskim”. Przemawiają
za tym nie.tylko dwie najbar
dziej szacowne dominanty ar
chitektoniczne miasta — za
mek myśliwski i gotycki ko
ściół. Jest rzeczą dobrze histo
rykom znaną, iż Kazimierz
Wielki przebywał w Niepoło
micach chętnie nie tylko z ra
cji myśliwskich i towarzy
skich krotochwili, lecz podej
mował tu również szereg waż
kich dla państwa decyzji. To
właśnie z tego powodu piew
cy dzików nazwali Niepoło
mice drugą po Krakowie sto
licą dawnej Polski.

Kulminacyjnym momentem

uroczystości było wręczenie
młodzieży szkolnej sztandaru,
ufundowanego przez Zakłady
Drobiarskie, sprawujące pa
tronat nad szkołą, oraz odzna
czeń dla zasłużonych pracow
ników' oświaty. Dekoracji do
konał wiceprezydent J. No
wak w obecności wicekurato
ra Wydziału Oświaty i Wy
chowania J. Banacha, władz
administracyjnych miasta —

I sekretarza KMG PZPR —

T. Jaskólskiego, naczelnika
MiG — J. Dziadonia. Oprar-
wę artystyczną imprezy sta
nowił— dostosowany do cha
rakteru 1 uroczystości — pro
gram słowno-muzyczny w

wykonaniu uczniów.
(Szyb.)

KIJÓW (Krastńskiego 34): Po
wrót Jedi (USA 12 lat) — 15.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chlń.
15 lat) - .18, 20.15. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Seksmisja (poi. 15 lat)
— 9.30, 11.45, 16, 13; Wejście Smoka
(Hóngkong-USA 18 lat) — 14; Mi
łość w górach Lushan (zestaw fil
mów dokum. prod. chiń.) — 20.15.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Przyspieszenie (poi. 18 lat) —- 16.
18, 20. MŁODA GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 6): Gandhi (ang.
15 lat). — 15; (18 i 20.15 — seanse

zamknięte). PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; W ostatniej kolejno
ści (radź. 12 lat) — 10; Duch (USA
15 lat) — 13, 15, 17, 19. ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF — 19.30. SFINKS

(Majakowskiego 2): Nieciekawa hi
storia (poi. 15 lat) — 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Klasztor Shaolin (Hgngkong-chiń,
15 lat) — 15.30, 17.45; Glina czy łaj
dak (fr. 18 lat) — 20 (pożegnanie
z filmem). ŚWIT MAŁA SALA:
Odnaleźć siebie (radź. 15 lat) — 15;
Gangsterzy szos (ka»nad. 15 lat) —

17; Zaraza (poi. 15 lat) — 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 15.30; Thais

(poi. 18 lat) 1 filmy krótkometr. —

17.30; Star-80 (USA 18 lat) — 20.
UGOREK (os. Ugorek): Powrót Me-

chagodzilll (jap. 12 lat) — 15.15; Na

granicy (USA 18 lat) — 17; Dziecko

Rosemary (USA 18 lat). — 19.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Więzień Brubaker (USA 18 la O
— 15.30; A stawką jest śmierć (fr
16 lat) - 18. 20. WANDA (Wa
ryńskiego 5): E-T (USA b.o.) —

15.45; Przeklęte oko proroka (poi
12 lat) — 12.15; Czy leci z nami pi
lot? (USA 12 lat) — 18.15, 20.15-
WARSZAWA (Stradom 15): Polo
wanie na muchy (poi. 18 lat) — 17;
Ręce do góry (poi. 18 lat) —19; Chri-
stine (USA 18 lat) — 21 . WISŁA

(Gazowa 27): Marynia (poi. 15 lat) —

15.30; Na granicy (USA 18 lat) —

13. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
(10 i 12.15 — seanse zamknięte);
Coma (USA 18 łat) ~ 15.45 (pożeg
nanie z filmem); O-bi, O-ba (poi.
15 lat) — 18: Dziedzictwo (ang. 18

lat) — 20.15 (pożegnanie, z filmem).
WRZOS (Zamojskiego 50): Oko pro
roka (poi. 12 lat) — 15.30; Ucieczka z

Alcatraz (USA 15 lat) - 17.45. 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE:

(Grzegórzecka 71): Przypływ uczuć

(fr. 18 lat) — 15.45: Występ zespołu
„Roma” — 18.30, 20.30.

DOBCZYCE — Raba: Tropiciel
(NRD-mong. 12 lat); Walka o ogień
(kanad. -fr. 18 lat). GDÓW — Pro
myk: Najlepszy kumpel (USA 15

lat); Głowy pełne gwiazd (poi. 15

lat). WIELICZKA — Górnik: Lek
kie obrażenia ciała (węg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

ria poi. sztuki do 1764 r. (10—16).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (niecz.).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Retrospektywna wystawa prac
Franciszka Frączka (niecz.) . SA
LON WYSTAWOWY (Nowa Hu
ta, al. Róż 3): Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (niecz.) . KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL
NIA: Wystawa fotografii arty
stycznej i reporterskiej Mariana
Żyły (10—20). GALERIA: Wy
stawa • prac Igora Marinkovi-
ca z Jugosławii (11—18). KRA
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA (Boh. Stalin
gradu 13): (9—16). OŚRODEK TEA
TRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawy: „Klasa szkolna — dzie
ło zamknięte”; „Witkacy I Teatr
Cricot 2” (11—15). WIELICZKA
- KOPALNIA SOLI (8—15). MU
ZEUM ŻUP SOLNYCH (niecz.).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Solskiego 2): Wystawa:
„Myślenicka rzeźba ludowa”
(niecz.) . MDK (Świerczewskie
go 14): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa malarstwa Ja
nusza Trzebiatowskiego (niecz.).

szpitale; fA
DYŻUnNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna cała,
dobę).

CHIRURGICZNY: Trytnitarska 11,
CHIRURGII DŻIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie +

KUSP „GROMADA”

Z troską o rozwój
organizacji partyjnej

Konferencja rozpoczęła się
od wręczenia 2 towarzyszom
legitymacji kandydackich. Le
gitymacje wręczył sekretarz
KD PZPR tow. Ferdynand
Nawratil. Zebrani z duża u-

'wagą wysłuchali referatu spra
wozdawczego I sekretarza KZ
»PZPR.

Z troską towarzysze mówili
o rozwoju szeregów partyj
nych. Prawie każdy z dysku
tantów wracał do kwestii szu
kania wśród .młodych kandy
datów do partii, o ootrzebie

podjęcia pracy partyjnej z

ludźmi młodymi, których w

spółdzielni jest większość.
W naszej organizacji wy

tworzyła sie właściwa atmo
sfera do wymiany uwag, pro
blemów. Dyskusje na zebra
niach partyjnych sa bardzo
krytyczne, ale i twórcze —r

powiedział tow. Kolarski.
Tow. Cholewką — zwrócił u-

wagę na miejsce i zadania
spółdzielni w Krakowie.

Spółdzielnia stoi przed wielo
ma problemami. Najpoważ
niejsze z nich to baza, war
sztaty .pracy, lokale i przygo
towanie specjalistów i rze
mieślników. W dyskusji wska
zywano na drogi pozwalające
»a rozwój KUSP „Gromada”.
Partia oczekuje jeszcze więk
szej aktywności społecznej i

zawodowej od swoich człon
ków. Aktyw PZPR musi prze
wodzić w pracy organizacji
związków zawodowych, orga
nizacji młodzieżowych i spo
łecznych. Ten ruch to auten
tyczni sojusznicy partii — po
wiedział tow. Szymik.

Obrady zakończono przyję
ciem wniosków uzupełniają
cych uchwałę programowa.

wy sta

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14. tel 999; zachoro
wania i przewozy - tel. 22-29-99

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokocim (Teli
gi 6) — tel. 55-59-99 . Lotnisko Ba
lice — tel. 11 -19-99 Nowa Huta
— tel. 44-49-99 . Krowodrza (Piasto
wska) — tel. 33 -39-99 Krzeszowice
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48. Pro
szowice, tel. 9 . Myślenice, tel. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999; tel

miejski 76-14-44. Wieliczka — tel.
22-33-54, 78-38-69, tel. alarmowy
999. Niepołomice — tel. alarmowy
198: tel. miejski 21-02-09 rwanow?-
ce-tel99

PROGRAM TI

stereo i aud. Rózgi. PR w Kra
kowie — UKF 68.75 MHr

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 20.55, 0.50.

6.0^—8 .00 Kraków na antenie: C®
niesie dzień. 7.45 „Pitawal Krako
wski” — ode. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 stereol. archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna seren. 3.00 „Wybra
niec” — fr. pow. 9 .20 Muz., którą
lubi K Jędrusik. 9.50 „Pułapka" —

fr. pow. 10.00 Godz. melona.: Muz.
K. Kurpińskiego. 11.00 Zawsze po
Jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Forum kompozyt, muz. chór,
a capella — rep. 12.25 Wirtuozi

jazz, skrzypiec: Z. Seifert. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 X
twórcz. operowej * R. Leoncavalla.
14.00 Dwójka seniorom: Muz. mło
dych. 15.00 „Pamiętniki” -- ode.
15.10 Bisy Kai Danczowskiej. 15.30
Folklor na mapie świata. 18.00 Mię
dzynarodowy Rok Muz. Bacha 1
Haendla. 16.50 „Pułapka” — fr.

pow. 17 .05—18.30 Kraków na ante
nie: 13.00 Co niesie dzień. 18.38
Klub stereo. 19.30 Wieczór w Filii.
21.05 Wlecz, refleksje. 21.10 Śpiewa
jący aktorzy: W, Golas. 21.40 Stu
dio Form Dokum.: M. T. Nowa
kowski — „Historia Malcolma X”.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 „Wy
braniec” — fr. pow. 23.20 Dzieła
i opinie: J. Łuciuk. 24 .00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM ITI

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. T, 8. 9,
12, 15, 16, 17. 13 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .39

„Szaman morski” — ode. 16 (powt.) .

9.05 Po prostu o nas. 9 .20 Mała po
ranna muz. 10.00 Sztuki użytkowe.
y).3O Miody polski jazz: New Pre-
sentation. 11.00 Prosto z kraju.
11.20 Muz. tnterklub. 11 .50 Joan Di-
dlon: „Modlitewnik" — ode. 2

(powt.). 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Szaman morski” — ode. 17.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Mistrz, ba
tuty. 15.05 Bielszy odcień bluesa.
15.45 Sportowa Trójka. 16.00 Zapra
szamy do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 13.05 Inf. sport. 19.00

„Kochałam Tyberiusza” — ódc. 7.
19.30 Trochę swinga. 19.50 Joan Di-
dion: „Modlitewnik” — ode. 3 . 20.00

Katalog nagrań: Budgie. 20.45 Klub

Trójki: Spory etyczne, cz. 1. 21:00

Trzy kwadr, jazzu. 21.45 Klub Trój
ki, cz. 2. 22.05 24 godziny w 10 mi
nut i inf. sport. 22.15 Po Festiwalu
Pieśni Politycznej. 22 .45 Traktat o

zacności. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 „Wiek męski” — ode. 12 (ost.) .

Bez kombinowania ani rusz

W „Wispolu" znają
receptę na kryzys

a gumkę tasiemką. Dzięki
takim właśnie zamiennym
operacjom w zakładzie ni
gdy nie było przestojów,
ani też opóźnień. Jedynym
skutkiem tego typu dzia
łań było dodatkowe zatrud
nienie wzorcowni, która o-

pracowała blisko 400 no
wych wzorów dziecięcych
ubranek uwzględniających
konieczne do ich wykona
nia materiały zastępcze.

Równie dotkliwym pro
blemem jest kolorystyka
dostarczanych spółdzielni
materiałów do szycia. Są
one przeważnie utrzymane
w eiemnych, nieprzyjem
nych tonacjach, eo oczywi

ście niezbyt nadaj* się do
wykonywania spodenek,
bluzeczek czy sukienek dla
dzieci. Dopiero inwencja
twórcza samych pracownic
„Wispolu”, które bardzo
często sam* robią ładne i
kolorowe ozdobne naszyw
ki, pozwala na ożywienie
tych ubrań.

Przytłaczająca większość
maszyn pracujących w

„Wispolu” jest pochodze
nia zagranicznego ze Szwaj
carii, RFN i NRD. W
związku i tym łpółdzielnia
zmuszona jest kupować nie
zbędne dla ich normalnego
funkcjonowania części za

dewizy. Na szczęście pienią

dze na ten cel zarabia też
sobie sama spółdzielnia eks
portując swe wyroby do
krajów kapitalistycznych.
Dzięki temu m. in. w roku
ubiegłym zakupiono we

Włoszech za 37 .tys. dola
rów maszynę uszlachetnia
jącą do dzianin. W tym ro
ku zaś za pieniądze uzyska
ne z realizacji zamówienia
do Francji planuje się ku
pić 5 nowych maszyn
szwalniczych typu Over-
lock, co niewątpliwie przy
czyni się do unowocześnie
nia i usprawnienia produk
cji; Niestety wszystko jed
nak na to wskazuje, ż.e te
cenne urządzenia nie będą
wykorzystane w pełni swo
ich możliwości. Powodem
jest, dotkliwy brak rąk do
pracy. Brakuje przede
wszystkim szwaczek. Spół
dzielnia może natychmiast
zatrudnić 40 kobiet w tym
zawodzie.

(łooź)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (niecz.). SKAR
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW
NIA: (niecz.). MUZEUM KATE
DRALNE: (niecz.). Wystawa „Wa
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(niecz.). MUZEUM W. I. LE
NINA (Topolowa 5): Wysta
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le
nin i N. krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź
niów Politycznych”; . . Kraków

wolny” (nieczynne). DOM LE
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wy
stawy: „Mieszkanie Lenina”, „Re
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krak.” (9—15, wst. wol.).
MUZ. HISTORYCZNE: KRZYSŻ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wysta
wa: „Z dziejów 1 kultury Kra
kowa” oraz prezentacja me
dali darowanych przez Jana
Pawła II (niecz.). FRANCISZ
KAŃSKA 4: Wystawa ..Ocalić od

zapomnienia” (niecz.) . JANA
12: Wystawa ..Militaria 1 zega
ry” (9—15). POMORSKA 2: Wy
stawa: „Męczeństwo i wal
ka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): Współczesna fauna

polska (nieczynne). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wyst.: ,,Polska kultura ludowa”,
„Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (10—48 wst. wol.) . MUZ. AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i śred
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela
za” mazowiecki ośr. metalurgicz
ny z czasów Imperium rzym
skiego”, „Plakat Muzeum Ar
cheologicznego” (9—14). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Bohaterów
Getta 18): Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16). GALERIA
KRZYSZTO.FORY (Szczepańska 2):
Wystawa: V kolekcja Grupy Kra
kowskiej (niecz.) . BWA (plac
Szczepański 3a): Wystawy: „Tka
nina artystyczna w 40-leciu PRL”,
. . Prace Bożeny Jędrzejęwicz-Krzy-
siak i Jacka Krzysiaka
(niecz.), galeria arkady (pi.
Szczepański 3a>): Wystawa malar
stwa Renaty Niemirskiej-Pisarek —

(niecz.). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 5): Wyst. malar
stwa Izy Delekty-Wicińskiej (10—
18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wyst. rzeźby

’ A.

Gettera i A.Porczaka (11.30—15.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice): (10—16). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański »): Gale

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66 -23-21,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka
zimierza Wielkiego 112. tel. 37-44-01.

Długa 83 — tel. 33 -42-90 . Kozłówek

(pawilon) — tel. 55 -51-87. Nowa Hu
ta, al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, os. Centrum A —

tel. 44-17-36. '

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz: na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dŁ 1500 m

tV»PROGRAM

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: St. Grocho-

wiak „Szachy”, reż. Irena Ba
bel, wyk. M. Voit, M. Niem
czyk, Z. Niwińska i in.

21.30 Juliusz Kaden Bandro-
wski — sto lat później

22.00 DT — Komentarze
’ 22.25 Kontakty

22.50 DT — Wiadomośei

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Kapitan MShodsj ostat

ni: Morze w ogniu
18.00 Krajobrazy kultury
13.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Gdzie diabeł mówi do

branoc: „SOS — Witowo”

rep. o ludziach prowadzących
atację ratownictwa brzegowego

18.20 Przeboje „Dwójki”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Szkice historyczne: po

myłka ambasadorów
20.15 Spotkani* ■ Marokiem

21.15 DT — Wydarzenia: te
lefon „Dwójki”

21.30 Za kierownicą — mag.
motoryzacyjny

21.55 Opowieści o miłości:

„Pozna miłość” (cz. 1) — radź,
film obyczajowy

33.ro DT — Wiadomości

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Niepołomicach, Słomnikach

i n n e.......

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-
02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3, tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT”( al. Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-06 (18—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

PROGRAM I

na fali 1322 ni, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00. 5.00. 5.30.

6.00, 7.00. 8.00, 9.00. 10.00. 12.05.
14.00. 16.00, 18.00, 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygn. 5.05 Rozmalt
roln. 5 .25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Poranne sygnały. 9.00—11 .00

Cztery Pory Roku. 11.00 Radio
Kierowców 11.05 Konc. przed hej
nałem. .11.57 Komun, o st. wód.

DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.09,
19.30. 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Między
nami. 7.40 Jęz. franc. 7.55 Muz. su
plement — pios. franc. 8.10 Pierw
sze lata życia — mag. dla rodzi
ców. 3.30 Nuty spod lekkiej batu
ty. 8 .50 Alctualn. 9.05 A może to

podzielić (matem, kl. 1). 9 .35 Nie

tylljo dla słuch, w m.und. 10.00 Pod
Arnhem (hist kl. 8). 10.30 Minlat.
instrument. 11 .00 Sowizdrzalski®

koszałki-opalki (jęz poi. kl. 1 lic-) .

11.30 Płyt, kolekcje: Gwiazdy swin
ga. 12 .10 Odpow. słuch. 12.20 Pol
skie zesp. instrum. 12 .30 Matysia
kowie. 13.00 A może to podzielić?
(matem, kl. 1), 13.25 Muz. w bar
wach Hiszpanii. 14 .00 Popoł. Mło
dych Słuch.: 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14 .25 Rózgi. Harc. 15.30 Ta
jemnice świata. 16.00 „Zagubieni w

tundrze kanadyjskiej” — ode. J6.18

Leksykon lekkiej muzy. 16.30 Wid
nokrąg: Tropami pewnych mak
sym. 17.05 Primadonna stulecia: M.
Callas. 18.00 Rozważ, stylist. 13.10

Pios. starej Warszawy. 18.40 St.

Ekspertów. 19.40 Jęz. ros. 19.55 W
trosce o przyszłość. 20.20 Wieczór
Muz. i Myśli: Przeciw obojętności.
22.00 Akademia muz. dawnej. 22 .30

Lektury czwórki. 23.00 Muzykote-
rapla. 23.30 Człowiek 1 nauka. 23.51
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.30 Świat, socjalizmu
16.55 Kompas — progr. woj

skowy
17.50 Pomyłki nauki
18.20 Wieczorynka

' 20.00 „Dopóki ogień w ko
minku nie wygasł” — Teatr TV

21.25 „Olimpiada 19'.0” —

film polski

PROGRAM II

17.15 Pionierska jaskółka
17.40 „Spadła z obłoków” (9)
18.30 Wydarzenia tygodnia (w

jęz.
'

węg.)
19.10 Wieczorynka
20.00 Droga do muzyki
20.30 Echa sportowe

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin. radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Lech Kmie-
towicz — sekretarz odpowiedzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław

Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski — redaktor naczelny, . Edward Wąsik — z-ca

redaktora naczelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen
trala nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY
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sport a sport
Wiślaczki wiceliderkami

Gra o 12 punktów
z^SKALEJ^
SdoskopO

„Srebro" siatkarek Wisły
Wczoraj w Słupsku zakończył

się finałowy turniej ekstraklasy
siatkarek grupy „A". Krakow
ska Wisła pokonał* w nim Stal
Bielsko 3:0 (15:5, 15:11, 15:11).
Natomiast siatkarki Czarnych
Słupsk po bardzo efektownym
pojedynku zwyciężyły Łódzki
Klub Sportowy także 8:0. Tym
samym zespół gospodarzy w e-

fektownym stylu zakończył tur
niej, wygrywając wszystkie spo
tkania bes straty seta i zdoby
wając mistrzostwo Polski. Po
raz pierwszy słupszczankl zdo
były ten zaszczytny tytuł w

1978 roku.

Wisła, wicemistrz kraju, za
grała za Stalą poniżej swoich
możliwości. Toteż w dwóch os
tatnich setach bielszczanki pro
wadziły wyrównaną walkę z

wicemistrzyniami kraju, prezen
tując sporo efektownych zagrań
w polu i przy siatce.

W drugim spotkaniu zespół
Czarnych grał bez taryfy ulgo- pierwszych, szanse były wy-
wej, choć, dzięki zdobyciu tytu- równane. Słupszczanki okazały
łu już w sobotą, bardziej swo
bodnie. Dlatego akcje tego ze
społu były średniej klasy.

Tabela turnieju w Słupsku: się z porażką. Krakowianki zdo-

L Czarni 6 9—0 były srebrny medal! Gratulu-

2. Wisła 5 6—3 jemy tego sukcesu. (rm)
8. ŁKS 4 3—7 Końcowa tabela grupy „B”
4. Stal 3 1—9 I ligi siatkówki kobiet:

Końcowa tabela mistrzostw: 5. Gwardia 16:12 44 pkt. 56—52
1. Czarni 56 82—27 6. Start 14:14 42 pkt. 53—51
2. Wisła 53 79—33 7. Płomień 11:17 39 pkt. 50—59
3. ŁKS 51 71—42 8. Polonez 11:17 39 pkt. 44—69
A Stal 40 42—66 9. ChKS 8:20 36 pkt. 42—69

W sobotę podczas finałowego 10. Spójnia 4:24 32 pkt. 39—78

turnieju grupy „A” w ekstra-
klasia siatkarek ŁKS Łódź po
konał Stal Bielsko 3:1 (15:5, 15:9,
13:15, 15:3), a siatkarki Czarnych
Słupsk wygrały z krakowską
Wisłą 3:0 (17:15, 15:13, 15:8).

Nadkomplet widzów w słup
skiej hali żywo dopingował ze
społy w obydwu pojedynkach,
szczególnie jednak w drugim
spotkaniu, bowiem wygrana da
wała słupszczankom tytuł mis
trzyń Polski. Nie zmarnowały
tej szansy, mimo że we wszys
tkich setach, a zwłaszcza dwóch

Stal Szczecin
mistrzem kraju

się mocniejsze w końcówkach
setów.

Wisła musiała zatem pogodzić

w

bm.
„A”
trzostwo Polski. Legia Warsza
wa pokonała Stal Stocznię
Szczecin 3:0, zapewniając sobie
w ten sposób tytuł wicemis
trzów kraju. Brązowy medal

zdobył AZS Olsztyn, który w o-

statnim meczu wygrał
vią Rzeszów.

Tytuł mistrza kraju
drużyna Stal Stocznia

Olsztynie zakończył się 3
ostatni finałowy turniej
siatkówki mężczyzn o mls-

z Reso-

zdobyła
Szczecin.

(m)

Dwie porażki hokeistów

Legii KTH

(m) Tym razem ni* powiodło
tfę hokeistom Legii —KTH Kry
nica w kolejnych meczach o

wejście do I ligt Kryniczanie
ponieśli dwie porażki z Polonią
w Bydgoszczy: w sobotę 4:5 (2:1,
1:3, 1:1) 1 w niedzielą 1:2 (0:1,
1:1, 0:0). Ich najgroźniejsi ry
wale — GKS Jastrzębie poko
nali bowiem dwukrotnie n*

•własnym lodowisku Stal Sanok
4:3 (1:0, 2:1, 1:2) i 8:4 (0:3, 4:0,
4:1). Tak przewaga hokeistów z

Krynicy zmalała

1. Legia KTH
2. Jastrzębie
3. Polonia Bdg.
4. Stal Sanok

do

28
28
28
23

2 punktów.
50

48
43
31

218—78
215— 87
213— 85
203—123

Zebranie plenarne
sędziów

Dziś o 17.30 w Krakowskiej
Fabryce Kabli i Maszyn Kablo
wych, ul. Wielicka 114, odbędzie
się zebranie plenarne sędziów
piłki nożnej.

Toto-Lotek

I losowanie: 4, 21, 25, 27, 43,
45 dod. 1.

W II losowaniu: 2, 8, 11, 17,
18, 40.

Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny

M. Tlałkówna i W. Gajewski
najlepsi w slalomie specjalnym

Koszykarkl zakończyły w so-

I botę dwie rundy rozgrywek. Te-
I raz S najlepszych zespołów
I walczyć będzie systemem play
! off o tytuł mistrzowski, a po-
I została czwórka o utrzymanie
I się w lidze. W I rundzie play
I off (13 bm.) grają: Włókniarz
I Pabianice — Sięza, Lech — Wi-
I sła, Spójnia Gd. — AZS Poznań
I 1 Czarni Szczecin — ŁKS. Re-
I wanże w 3 dni później. Zwy-
I ciężcy dwumeczów awansują do
I pierwszej czwórki, pokonani

( I grać będą o miejsca 5—8.
W Krakowie na zakończenie

| II rundy oglądaliśmy mecz Wi-

I sła — AZS Poznań. Stawka
1 i spotkania była duża — fotel wl-

I celidera, co dawało lepszą pozy-
I cję wyjściową w play off. Wisła
I mogła wyprzedzić rywalki tyl-
I ko pod warunkiem zwycięstwa
| co najmniej różnicą 12 pkt.

(pierwszy mecz w Poznaniu
AZS wygrał 11 pkt). I o te 12

punktów toczyła się zacięta wal
ka przez minut spotka
nia. Po nerwowym początku
wiślaczki odrobiły straty, pro
wadząc w 10 miin. — 11 pkt.
Potem krakowianki miały chwi
lowy kryzys i AZS zmniejszył
rozmiary do 5 pkt. Ale już koń
cówka I połowy należała po
nownie do krakowianek, które

zagrały agresywnie w obronie,
przeprowadziły kilka szybkich
ataków i odskoczyły na 15 pkt.

Przez 10 min. po przerwie ry
walki nie kapitulowały, ale

między 28 a 32 min. wiślaczki

zagrały znowu z pasją, bardzo
walecznie, a w ataku raz po raz

celnie rzucały z dystansu Se
weryn i Starowicz, a spod ko
sza Jaskurzyńska. Wisła miała

już nawet 23 pkt przewagi i

93:75pewnie wygrała
(55:40).

W sumie dość nierówny poje
dynek, było szereg udanych za-

(47:39), ŁKS — AZS Kat. 86:46

(39:28), Polonia W. — Stal Brzeg
91:71
Pab.

(40:38), ROW — Włókniarz
71:64 (36:34), Lech — Sięza

grań, ale i prostych błędów. W 88:90 (82:82, 44:39).
AZS zawiodły trochę Komorow Tabela po 2 rundach
ska i Grześczyk, wprawdzie 1. Sięza 22 40 1827—1479

rzuciły najwięcej punktów, ale 2. WISŁA 22 38 1789—1457

procent celności miały kiepski. 3 . AZS Poz. 22 38 1788—1529
Wisła ‘

— waleczna, bojowa, do 4. ŁKS 22 36 1615—1543
bra w obronie, rzut „siedział” 5. Czarni 22 34 1538—1593

rozgrywającym. Punkty dla 6. Spójnia 22 34 1538—1593

Wisły: Jaskurzyńska 28, Staro 7. Lech 22 32 1665—1659
wicz 21, Seweryn 18, Czelakow- 8. Włókniarz 22 30 1449—1505
ska 14, Wrona 7, Niemiec 4, naj 9. Polonia 22 30 1554—1709

więcej dla AZS: Komorowska 10. Stal 22 29 1478—1539
25, Grześczyk 19, Mrozińska 12. 11. ROW 22 29 1389—1569

Wyniki ostatniej kolejki: Spój 12. AZS Kat. 22 23 1237—1779
nia Gd. — Czarni Szczecin 75:66 (ANS)

$ Rozegrany w Furano

bieg zjazdowy mężczyzn za
liczany do punktacji Pucha
ru Świata wygrał Kanadyj
czyk Todd Brooker przed
Seppem Wildgruberem (RFN)
i Szwajcarem Bruno Kerne-

nem.

0 Niespodzianką zakoń
czył się super slalom gigant
mężczyzn zaliczany do klasy
fikacji Pucharu Świata prze
prowadzony w Furano (Japo
nia). Pierwsze miejsce ex

aeąuo zajęli 21-letni Steven
Lee (Australia) oraz o rok

starszy od niego Daniel Ma-
hrer (Szwajcaria) — obaj
uzyskali czas 1.31,36. Trzecie

miejsce zajął Brian Stemmle

(Kanada) — 1.31,64.
• Triumfem Gutensohn

(Austria) zakończył się nar
ciarski bieg zjazdowy kobiet

zaliczany do klasyfikacji Pu
charu Świata, który odbył
się w amerykańskiej miej
scowości Vail. Gut.ensohn

wyprzedziła Oertli (Szwajca
ria)' oraz Walliser (Szwajca
ria).

@ W Katmandu odbył się
mecz eliminacyjny piłkar
skich mistrzostw świata Me-
xico 1986 (strefa azjatycka
— grupa „A”), w którym Ne
pal przegrał "'z Koreą

'

0:2 (0:1). (m)

D. Biczysko
brązowym medalistą
Jedyny medal — brązowy

— zdobył dla barw Polski w

pierwszym dniu halowych

Pld.

mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce Dariusz Biczysko.
Zawodnik

przeczkę
ustanowił
Polaków,
wych mistrzostw

kontynentu, wyżej skoczył
tylko w Mediolanie w 1982
r. Janusz Trzerpizur. Retrałta-
tem 2.32 zdobył wówczas

srebrny medal.

John Kelly nie żyje
Amerykański ruch olimpij

ski okrył się żałobą. 2 bm.
zmarł przewodniczący Naro
dowego Komitetu Olimpij
skiego USA (USOC) John B.

Kelly. Lekarz* ustalili, że

zgon 57-letniego Kelly’ego
nastąpił w wyniku zawału
serca.

Piotr Fijas 4 w Lahti
Piotr Fijas uplasował się

na 4 miejscu w konkursie
skoków na obiekcl* 70 m.

Polak za skoki 85 i 83,5 m

otrzymać notę 202,0 pkt. Wy
grał Nykaeńen (Finlandia)
212,6 pkt. (85,5 i 84 m) przed
Plocem (CSRS) 205,6 (85,5 i

84 m).
Bafia Siódmy w Lahti
T. Bafia zajął siódme miej

sce, wspólnie z H. Schwa
rzem (RFN), podczas zawo
dów w kombinacji norwe
skiej w Lahti, zaliczanej do

klasyfikacji Pucharu Świata.
Zwyciężył Anderssn (Norwe
gia) przed Weinbuchem

(RFN).

ten pokonując po-
na wysokości 2.30

rekord życiowy. Z

w historii halo-

naszego

W Zakopanem rozpoczęła się
alpejska część 40. Memoriału
Bronisława Czecha 1 Heleny Ma
rusarzówny. Od trzech dni pod
Tatrami panuje odwilż, w nocy
w górach wiał halny wiatr, na

szczęście na stoku Nosala zo
stało jeszcze sporo śniegu. Pier
wsze konkurencje memoriału —

slalom specjalny kobiet i męż
czyzn — wywołała spore zain
teresowanie publiczności,. a ma
gnesem był oczywiście występ
rzadko oglądanych w kraju
sióstr Tlałkówien.

W slalomie mężczyzn starto
wało 38 zawodników. Konku
rencję ukończyło tylko dziewię
ciu zawodników. Bardzo dobrym
pierwszym przejazdem (48,90)
zapewnił sobie zwycięstwo Woj
ciech Gajewski, który w drugim
przejeżdzie minimalnie przegrał
z Kazimierzem Korzeniem.

Koszykarze Wisły walczą o „brąz”

Wysoka porażka pięściarzy
Igloopolu

A jednak Zagłębie górą

Dorota Tlałkówna pojechała
w pierwszym przejeżdzie bar
dzo brawurowo i niestety do

mety nie dojechała. Małgorzata
natomiast pojechała ładnie sty
lowo i uzyskała najlepszy czas

49,55 sek.

Szeregi alpejek bardzo prze
rzedziły się i ostatecznie do me
ty dojechało zaledwie siedem.

Małgorzata Tlałkówna także w

drugim przejeżdzie była najlep
sza (46,86).

Wynikl. Slalom specjalny ko
biet: 1. M . Tlałkówna — Polska
— 96,41 (49,55+ 46,86), 2. Maraso-
va — CSRS — 97,97 (50,98+46,99),
3. Medihradska — CSRS — 99,18
(50,74+48,44), 5. Bortko — Pol
ska — 100,31 (52,21+48,10), 6.
Marcea — Rumunia — 105,08
(54,54+50,54).

Slalom specjalny mężczyzn: 1.

Gajewski — Polska — 95,57
(48,90+46,67), 2. Korzeń — Pol
ska — 96,37 (50,08+46,29), 3. R . Ni-
kliński — Polska — 97,21 (50,08+
47,13), 4. Foiciuc — Rumunia —

98,21 (50,97+47,24), 5. J. Nikliń-
ski — Polska — 102,83 (53,28+
49,55), 6. Malison — Polska —

103,33 (54,05+49,28).

98:76 (56:37) i

tytuł mistrzo-
Poznań, który

porażce we

Piłkarski Puchar Polski

Pechowy remis dębiczan
(Obsluga wł.) Mecze ćwierćfi

nałowe Pucharu Polski zainau
gurowały piłkarską wiosnę. W

Dębicy Ii-ligowy Igloopol zre
misował z GKS Katowice 2:2

(1:0). Bramki dla Igloopolu zdo
byli: Pisz w 17 min. i Strojek
w 50 min.; dl* GKS Sekuła
ze strzału samobójczego w 66
min. 1 Koniarek w 77 min.

Mecz rozegrany został w *-

normalnych warunkach. Błoto,
kałuże wody nie pozwalały na

przeprowadzanie normalnych
akcji. Gospodarze od początku
narzucili duże tempo 1 w srumie

lepiej radzili sobie od I-ligow-
ców. Już w 17 min. objęli oni

prowadzenie. Lewą stroną zaata
kował Kucharski, zgubił piłkę
by po chwili otrzymać ją w

prezencie od jednego z obroń
ców i zacentrował na pole kar
ne. Najpierw Stefanik znajdu
jąc się tuż przed bramkarzem

nie potrafił zmusić go do kapi
tulacji, w chwilą później ruty
nowany Piekarczyk zamiast wy
bijać piłkę jak najdalej od
bramki podał ją tuż pod nogi
Pisza 1 ten wreszcie celnie
strzelił.

W 59 min. najlepszy na boisku

Curyła idealnie nagrał piłkę
Strojkowl 1 ten wykorzystując
niezdecydowanie Sputa podwyż
szył na 2:0. Gospodarze uspoko
jeni wysokim prowadzeniem
zwolnili grę 1 srogo się to na

nich zemściło. W 66 min. po
centrze Furtoka samobójczą
bramkę strzelił Sekuła. Dębi-
ezanie byli tak załamani tym
nieszczęśliwym przypadkiem, że

w 10 min. później stracili ko
lejną bramkę, której strzelcem

był Koniarek.
Mimo tego pechowego remisu

cały zespół Igloopolu zasłużył
na uznanie. (jk)

Niezły początek
piłkarskiej wiosny

Tylko Górnik Zabrze wyko
rzystał atut własnego boiska i

wygrał z Legią Warszawa pierw
szy ćwierćfinałowy mecz piłkar
skiego Pucharu Polski Nato
miast na boiskach w Dębicy,
Łodzi 1 Poznaniu zanotowano

remisy, która dają więcej szans

awansu piłkarzom GKS Kato
wice, Bałtyku Gdynia 1 Widze
wa Łódź. Jednak na ostateczną
odpowiedź, kto uzyska prawo
gry w półfinale, trzeba pocze
kać do 13 bm., kiedy to rozegra
ne zostaną mecze rewanżowe.

Najciekawiej było na stadio
nach w Zabrzu i Dębicy. Strze
lono tam po cztery bramki, a

więc zupełnie dobrze jak na

początek piłkarskiej wiosny.
ŁKS — Bałtyk Gdynia 1:1

(0:0).
Górnik Zabrze — Legia War

szawa 3:1 (2:0);
Lech Poznań — Widzew Łódź

0:0.
Pojedynki rewanżowe odbędą

sią 13 marca.

Koszykarze Wisły nie będą
walczyć o złoty medal. Krako
wianom nie wystarczyła 12-

punktowa zaliczka z pierw
szego meczu z Zagłębiem So
snowiec w Krakowie, w sobotę
gospodarze pewnie wygrali róż
nicą aż 22 pkt.
oni grać będą o

wski z Lechem

po 10-punktowej
Wrocławiu wygrał rewanż u

siebie ze Śląskiem 81:69 (43:33).
Krakowianie mają jeszcze szan
se na III miejsce, zadecydują
o tym mecze ze Śląskiem (pier
wszy w środę w Krakowie, re
wanż w sobotę we Wrocławiu).

Pojedynek w Sosnowcu zaczął
się pomyślnie dla Wisły, która
w pierwszych minutach prowa
dziła 7:2, Jeszcze w 13 min. go
ście byli na prowadzeniu 1 pkt.
Ale od tego momentu ton wy
darzeniom nadawali sosnowi-

czanie, którzy do przerwy pro
wadzili już 19 pkt. Po prze
rwie gospodarze kontrolowali

grę. Był jeszcze moment, iż wy
dawało się, że Wisła może zniwe
lować straty, ale przy prowadze
niu gospodarzy 16 pkt. opuścił
boisko w 30 min. za 5 osobistych
Międzlk, potem Seweryn i Bu
da. I było po meczu. Najwię
cej punktów dla Wisły: Ku
dłacz 24, Fikiel 20, Seweryn 15;
dla Zagłębia: Szczubiał 29, Wę-
glorz 26, Żurawski 17.

Powiedzieli po meczu:

trener L. MIĘTTA: „Gospo
darze zagrali bardzo dobry
mecz, zwłaszcza w obronie. Ich

wysocy gracze skutecznie ode
pchnęli od kosza naszych cen
trów. Świetny był Szczubiał,
który umiejętnie kierował grą
i celnie rzucał".

trener SŁUZAŁEK: „O na
szym zwycięstwie w pierwszym

rzędzie zadecydowała dobra gra
w obronie. Odnalazł się Szczu
biał, który w Krakowie wypadł
słabo. Nie spodziewałem, się, że
nasze zwycięstwo będzie tak e-

iektowne”.

Hutnik przegrał rewanżowy
mecz w Wałbrzychu z Górni
kiem 57:78 (25:45) i tym samym
nie obronił 10-puńktowej zalicz
ki z pierwszego meczu. Naj
więcej punktów dla Hutnika:
Mielcarek 16 i Zochowski 14;
dla Górnika: Źywraski 27. Hu
tnik grać będzie o 7—8 miejsce
z Gwardią Wrocław, która po
raz drugi przegrała ze Stalą
Bobrek, tym razem 96:105. O
5—6 miejsce grają Stal Bobrek

i Górnik Wałbrzych.
W meczu grupy spadkowej

Pogoń — Legia 105:82; legioni
ści potrzebują jeszcze 1 zwy
cięstwo, Pogoń — 2 . (ANS)

Pięściarze ekstraklasy rozegra
li trzecią serię spotkań. Dotych
czasowy lider:warszawska Gwar
dia doznał wysokiej porażki
4:16 z GKS Jastrzębie i spadł
na 5. miejsce. Faworyci Legia
Warszawa i Czarni Słupsk od
nieśli wysokie zwycięstwa.
Zresztą kolejka spotkań przy
niosła same wysokie zwycięstwa.

Sromotnej porażki w Słupsku
doznał zespół Igloopolu z Dę-

bicy przegrywając mecz z Czar
nymi aż 0:20.

A oto wyniki: Stal Stocznia
Szczecin — Olimpia Poznań 14:6,
GKS Jastrzębie — Gwardia War-
szawa 16:4, Legia Warszawa —

Zagłębie Lubin 18:2.

W tabeli prowadzi zespół
Czarnych Słupsk przed GKS.

Igloopol zajmuje 6. pozycję w

tabeli.

Zwycięstwo pięściarzy
Wisły

Pięściarz* krakowskiej Wisły
odnieśli swoje drugie zwycię
stwo w tegorocznych rozgryw
kach o mistrzostwo II ligi, po
konując na własnym ringu Gór
nika Wesoła 11:9. Krakowianie

wystąpili w osłabionym składzie
bez kontuzjowanego kadrowicza
— Edwarda Maja i mającego
przerwę po przegranej przez no
kaut — Krzysztofa Kaszuby.
Przy stanie 9:9 decydujące zwy
cięstwo dla krakowian odniósł
w wadze ciężkiej Zenon Kru
szyna.

Oto wyniki walk od wagi mu
szej do ciężkiej (na pierwszym
miejscu zawodnicy Wisły): B,
Korbiel zremisował z Jendrysi-
kiem, Nytko pokonał R. Zenke-
ra, Mytych przegrał z J. Ma
czugą, Winiarski po najładniej
szej walce dnia wypunktował
Więcka, Czernij zwyciężył Kier-
masza, Kalicki wygrał z Mat-
czakiem (dyskw. 3 rm), Lis u-

legł Sobczyńskiemu, Urban prze
grał z Łysoniem, P. Tomczyk
uległ Kalicie (rsc 2 rm), Kru
szyna pokonał Struga (dyskw.) . .

Po tym meczu pięściarze Wi
sły zajmują 3 miejsce w tabeli
za Bronią Radom i Góralkiem
Knurów. (rm)

■i

Przed tygodniem siatkarze

krakowskiego Hutnika po rocz
nej nieobecności powrócili w

szeregi I-ligowców. Tak więc w

Krakowie znów zobaczymy me
cze z udziałem najlepszych ze
społów krajowych,
nawet twierdzą, żę
włączą się do walki
w pierwszej czwórce

sy. Podstawy ku temu wydają
się być całkiem realne. Prze
cież w zespole z Suchych Sta
wów gra 3 zawodników z pier
wszej szóstki HUBERTA WA
GNERA: Wacław Golec, Andrzej
Martyniuk i Ryszard Jurek.

Czyżby więc Hutnik znów miał
się włączyć do walki o mistrzo
wski tytuł?

Niektórzy
„Hutnicy"
o miejsc*
ekstrakla-

Takie były początki

Dzisiaj trudno określić, jakie
były początki sekcji siatkówki
w klubie. Najbardziej wiarygod
na źródło podaje, że zalążkiem
sekcji była drużyna grająca w

1950 roku w kole sportowym
przy biurze projektów na Ole-

■ andrach. Składała się wyłącz-

W środę emocje pucharowe,
V CJ -Ł I lewski, Soczek, J. 1 Z. Janiccy,

I Zwoliński, Wesely i Kozak.

a od soboty ligowe 10 marca

Wisła sparruje na... Błoniach ♦ Lenczyk: skład na ŁKS jeszcze
nie Kotowy Błachno znowu strzela gołe

W najbliższą niedzielę (nie
które mecze odbędą się już w

lobotę) piłkarze ekstraklasy roz
poczynają wiosenną rundę roz
grywek. Z zamieszczonej obok
tabeli po I rundzie wynika, że

wiosną kibice powinni mleć spo
re emocje. Pierwsza czwórka

(Legia, Górnik, Lech, Widzew)
powinna rozegrać między so
bą walkę o medale, natomiast

pozostałe 11 zespołów dzielą bar
dzo małe różnice punktowe, dość

powiedzieć, że piąty w tabeli
Radomiak wyprzedza ostatnią
Wisłę tylko o 5 pkt. A więc
wiosną wszystko jest jeszcze
możliwe.

Pisaliśmy już w związku z

meczami o PP o zmianach per
sonalnych w I-ligowych zespo
łach. W zasadzie wielkich zmian
nie ma, w uzupełnieniu naszej
informacji podajemy, że najwię
cej nowych twarzy jest w Le-
chiii (Pękala ze Śląska, ale nie
może jeszcze grać). Nowicki z

Jagiellonii Białystok, Stawarz ze

Stali Mielec, Lewandowski i Mi
ller z Moto Jelcz Oława. Z Ru
chu odeszli Siudek i Perlak do
Victorii Jaworzno, a do tego klu
bu przyszedł Sermak, w Górniku

Wałbrzych kontuzja wyelimino-

wała z gry S. Majewskiego. Z

Pogoni Szcaeoin odszedł Burcha-
cki do Odry Wodzisław, a asy
stentem Ksola został Kaszte
lan.

Wisła kontynuuj* serię spot
kań iparringowych. W sobotę na

Błoniach (grano na zaimprowi
zowanym boisku) zremisowała
z Arką Gdynia 1:1 (0:1). Grano
w anormalnych warunkach, w

topniejącym śniegu, bramkę tuż

przed końcem strzelił Gorgoń.
Zapytany po meczu trener Orest

Łenczyk — czy mą już gotową
koncepcją składu na sobotni
mecz z ŁKS odpowiedział krót
ko: „nie, jest jeszcze kilka nie
wiadomych co do obsady po
szczególnych pozycji. We wtorek

gramy ostatni sparring z Vtcto-
rią Jaworzno"^

Kontrolne mecz* rozegrali
także krakowscy II-ligowcy.
Hutnik grał 2-krotoi* w ciągu

■2 diii, najpierw pokonał Arkę
1:0 (bramka Sysły z karnego), a

w sobotę Stal Kraśnik 2:0,
bramki: Wójcik i Falt.

Cracoviia podejmowała na bo
cznym boisku Ii-ligowego Gli
nika Gorlice i wygrała 3:1,
bramki: Błachno, Dybezak

' 1

Nurkowski, Grał zatwierdzony

już Brzeszińskl s Górnika. Czyż
by w zbliżających się rozgryw
kach atak mieli tworzyć Błach
no — Brzeziński?

W sobotą emocje ligowa, a

już w środę czeka nas pierwsza
ćwierćfinałowa runda europej
skich pucharów. Nasze zespoły
już nie grają, ale emocji zape-
winę nie zabraknie, kilka poje
dynków zapowiada się szlagiero-
wo. W PEMK zainteresowani je
steśmy występem Bońka 1 Ju-

vontusu, który gra u siebie ze

Spartą Praga, (mecz ten poką-
że czechosłowacka TV o godz.
20.30 w pr. II). Frapująco zapo
wiadają się mecze Bayern —

Roma w PZP, Tottenham —

Real Madryt 1 Inter — FC Koeln
w Pucharze UEFA.

A oto pełne zestawieni* par,
PEMK: Juventus — Sparta, Au
stria Wiedeń — Liverpool, Bor-
d*aux — Dniepr, Goeteborg —

Panaithiinaikos, PZP: Bayern —

Ror a. Dynamo Drezno — Rapid,
Ev*rton — Fortuna Sittard, Laa-
risa — Dynamo Moskwa, Pu-
ohar UEFA: Manchester Utd. —

Videoton, Inter — Koeln, Tot
tenham — Real, Żeljeznicar —

Dynamo Mińsk (ANS)

Górnik Zabrs* — GKS Katowic*
Śląsk Wrocław — Widzew
Górnik Wałbrzych — LecM*

Bałtyk — Radomiak
ŁKS — Wisła

Zagłębie Sosnowiec — Ruch

Pogoń Szczecin — Lech

Legia — Motor Lublin

17 marca

Motor — Górnik Z.
Lech — Legia
Ruch — Pogoń
Wisła — Zagłębie
Radomiak — ŁKS
Lechia — Bałtyk
Widzew — Górnik W.
GKS — Śląsk

23 marca

Górnik Z. — Legia
Śląsk — Motor
Górnik W. — GKS

Bałtyk — Widzew
ŁKS — Lechia

Zagłębie — Radomiak

Pogoń — Wisła
Lech — Ruch

31 marca

Motor — Górnik W,
Górnik Z. — Śląsk
Wisła - Lech

Marzenia I rzeczywistość
hutniczej siatkówki

W pierwszej fazie swej dzia
łalności sekcja ta spełniała wy
łącznie funkcją rekreacyjną 1

grała tylko mecz* towarzyskie.
Dopiero z chwilą przejęcia dru
żyny męskiej z Wisły w 1950 r.

wystartowała w rozgrywkach o

mistrzostwo „A” klasy.
Pierwsze sukcesy przyszły do

piero z początkiem lat 60. Wów
czas już zaczęła tworzyć się sil
na drużyna, w której grali m.

in. członkowie kadry narodo
wej: Andrzej Adamski, Wiesław

Jezierski, Jerzy Szymczyk i Ka
rol Łiszowski. Ponadto wystę
powali: Leszek Jezierski, Piotr

Jusko, Wiktor Kobędza (obecny
trener), Andrzej Muszyński, Eu
geniusz Szymczyk, Marian Sze
wczyk, Stanisław Stępkowski i

Andrzej Zabiegło. Drużyna ta

w roku 1965 wywalczyła prze
bojem awans do I ligi. Wkrótce

pozyskała liczących się w kraju
zawodników: Jana Ruszczyń-
skiego, Bolesława Szkutnika i
Zdzisława Zielińskiego.

U szczytu sławy
Dysponując silnym składem

podopieczni znanego trenera

Emiliana Sirackiego szybkp zna
leźli się w krajowej czołówce.
Dwukrotnie zdobyli wicemis
trzostwo Polski, a Jerzy Szym
czyk dostąpił zaszczytu repre
zentowania barw Polski na I-

grzyskach. Olimpijskich w Mek
syku. O Hutniku było już gło
śno w kraju dzięki sukcesom
bokserów, a wkrótce w ich śla
dy poszli siatkarze.

Później „Hutnicy” nieco obni
żyli loty. Wprawdzie nie mieli

problemów z zapewnieniem so
bie ligowego bytu, ale nie grali
też ną miarę ambicji swoich li
cznych kibiców. Dopiero w 1977
roku miały miejsce głośne trans
fery dwóch zawodników, będą
cych członkami reprezentacyjnej
drużyny mistrzów świata i olim
pijskich: Marka Karbarza i Bro
nisława Bebla. Znów drużyna z

Nowej Huty walczyła o naj-

wyższą pozycję w kraju,
bywając w latach 1978 i
wicemistrzostwo Polski.

zdo-
1979

Nieoczekiwany spadek
Rozgrywki sezonu 1983 / 84 zo

stały przeprowadzone w iście

ekspresowym tempie, ze wzglę
du na przygotowania olimpij
skie. Pierwsza runda nie zapo
wiadała katastrofy. Później
przyszły trzy pechowe porażki z

czołowymi zespołami: Legią
Warszawa, Gwardią Wrocław i

Stalą Stocznia Szczecin po 2:3
i zespół nie zdołał uchronić się
przed degradacją po 19 latach

nieprzerwanej gry w pierwszej
lidze.

W klubie jednak nikt nie za
łamywał rąk. Nastąpiła pełna
mobilizacja. Po zakończeniu za
sadniczej służby wojskowej po
wrócił z Legii Wacław Golec,
pozyskano też kadrowicza An
drzeja Martyniuka z Płomienia
Sosnowiec. Nic więc dziwnego,

te rozgrywki drugoligowe „Hut
nicy” przeszli spacerkiem.

Awans i co dalej?
Gra w II lidze z dużo słab

szymi zespołami (może z wyjąt
kiem Stali Nysa) z pewnością nie

Opływała mobilizująco na za
wodników. Większość spotkań
wygrali po prostu „jedną ręką”.

Trzeba sobie jednak zdać

sprawą, te walka o punkty w

ekstraklasie będzie znacznie

trudniejsza. Już dziś potrzebą
chwili wydaje się być pozyska
nie rozgrywającego z prawdzi
wego zdarzenia. Mówi się o kil
ku znanych zawodnikach. Czy
będzie to Borówko skłócony z*

Stalą Stocznia, czy syn Huber
ta Wagnera, grający dotychczas
w zdegradowanej Resursie, czy
też Jerzy Pawełek z Jastrzębia,
a może całkiem kto inny?

„Hutników” z pewnością bę
dzie stać na takowy transfer.
Skoro się już powiedziało „a”,
trzeba powiedzieć też „b”. Nie
wątpliwie już jesienią hala na

Suchych Stawach znów wypeł
ni się kompletem publiczności,
którzy będą oczekiwać od swo
ich pupilów dobrej gry 1 oczy
wiście nawiązania do najlep
szych lat.

RYSZARD MALINOWSKI

Radomłaik — Pogoń
Lechia — Zagłębie
Widzew — ŁKS
GKS — Bałtyk
Legia — Ruch

7 kwietnia

Śląsk — Legia
Górnik W. — Górnik Ł

Bałtyk — Motor
ŁKS — GKS

Zagłębi* — Widaew

Pogoń — Lechia
Lech — Radomiak
Ruch — Wisła •

14 kwietnia

Motor — ŁKS
Górnik Z. — Bałtyk
Śląsk — Górnik W.

Radomiak — Ruch
Lechia — Lech
Widzew — Pogoń
GKS — Zagłębi*
Legia — Wisła

21 kwietnia

Górnik W. — Legi*
Bałtyk — Śląsk
ŁKS — Górnik Z.

Zagłębie — Motor

Pogoń — GKS

runda wiosenna
Lach — Widaew
Ruch — Lechia
Wisła — Radomiak

GKS — Wisła

Legia — Lechia

5 czerwca

B maja

Motor — Pogoń
Górnik Ł — Zagłębie
Śląsk — ŁKS
Góralik W. — Bałtyk
Lechia — Wisłą
Widzew — Ruch
GKS — Lech

Legia — Radomiak

ŁKS — Legia
Zagłębie — Bałtyk
Pogoń — Górnik W.
I«ch — Śląsk '

Ruch — Górnik Z.
Wisła — Motor
Radomiak — GKS
Lechia — Widzew

19 czerwca

Motor — Widzew
Górnik Z. — Lechia.
Śląsk — Radomiak
Górnik W. — Wisła

Bałtyk — Ruch
ŁKS — Lech

Zagłębie — Pogoń
Legia — GKS

23 czerwca

Pogoń — Legia
Lech — Zagłębie
Ruch — ŁKS
Wisła — Bałtyk
Radomiak — Górnik W.
Lechia — Śląsk

11 maje

23 maja
Motor — Ruch
Górnik Ł — Lech
Śląsk — Pogoń
Górnik W. — Zagłębie
Bałtyk — ŁKS
Widzew — Radomiak

9 czerwca Widzew — Górnik
GKS — Motor

Z.

Motor —• Radomiak
Górnik Z. — Wista Tabela po I rundzie
Śląsk — Ruch

1. Legia 22:8 22—9
Górnik W. — Lech 2. Górnik Z. 21:9 16—5
Bałtyk — Pogoń 3. Lech 19:11 16—11
ŁKS — Zagłębia 4. Widzew 18:12 13— 7
GKS — Lechia 5. Radomiak 15:15 15—13
Legia — Widzew 6. Zagłębie 15:15 18—17

, 7. GKS KatowiAe 15:15 12—12

16 czerwca 8. Śląsk 14:16 17—16
9. Górnik W. 14:16 19—21

Zagłębi* - I^egia 10, Motor 14:16 13—15

Pogoń -- ŁKS 11. Ruch 13:17 12—15
Lech — Bałtyk 12. Pogoń 13:17 15—20
Ruch — Górnslk W. 13. Bałtyk 13:17 10—17

Wilia —■Śląsk 14. ŁKS 12:18 8—13

Radomiak ■— Ićrnlk Z. 15. Lechia 12:18 10—19

Lechia -- Motor 16. WISŁA 10:20 11—17

Widzew - GKS $rm)


